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— Tak, tak, — odrzekł drugi, — to ja­
kiś dzielny chłopiec, jeżeli przysięgoie, to i 
dotrzyma,

— A zatem i zgoda, — zawołał dowódzca, 
wykonaj więc przysięgę na twój honor rycer-

Dwie Róże.
Powiastka historyczna z dziejów Anglii XV w.

WŁ. L. ANCZYCA.

(Ciąg dalszy.)

Robert zaczął opowiadać całą historyę swo­
jej niewoli. Zbójcy tak go uważnie słuchali, 
ie dopóki nie skończył, najmniejszy szmer nie 
przerwał mu opowiadania. Kiedy skończył, 
herszt rzekł do niego:

__ Podobasz mi się chłopcze — a zwła­
szcza że należysz do białej róży, bo powiem ci 
szczerze, że czerwonej cierpić nie mogę, raz że 
przed tygodniem żołnierze tego przeklętego 
Clifforda powiesili mi trzech dzielnych zuchów, 
a powtóre, ja zawsze trzymam z tymi, którzy 
są pobici, bo mi żal nieszczęśliwych, chociaż je- 
stem zbójcą. Otóż radbym ci pokazać czynem 
moją przychylność.

— Więc mię cbcesz uwolnić? — zapytał 
Robert z radością.

—• Uchowaj mię Boże od tego głupstwa, 
— odrzekł zbójca, — kto się raz w nasze rę 
ce dostanie, albo umiera zabity, albo musi nam 
popnysiądz wierność i zaciągnąć się do bandy.

— Nigdy, — zawołał Robert gwałtownie. 
— Nie myśl sobie, żebym cię chciał la • 

dajakim zrobić opryszkiem- Przed tygodniem 
Gibby, mój ńajniestftik był tak głupim, że się 
dał schwytać i powieszono go w Bradford; po- 
nieważ jesteś odważnym chłopcem i dzielnie 
robisz szablą, ofiaruję ci jego miejsce. No cóż, 
czy zgoda?

— Za nic w świecie, — odpowiedział 
Grafion.

— Ciekawy jestem dla czego? — zapytał 
zbójca.

— Dla tego, że zbójcą być nie chcę
— Jaki mi delikacik. Toż ty myślisz ko­

chanku, że jesteś czemś lepszym od zbójcy. 
My siedziemy w lesie i czatujemy na podró­
żnych. Czasami też napad nie się jaki zameczek 
i zrabuje. Jeżeli ludzie są tak głupi, że chcą 
bronić swojej chudoby i bić się z nami ha, to 
ich zabijamy, a gdy dobrowolnie oddają, nie 
robimy im nic złego, a wy napadacie miasta i 
wsie, palicie je, rabujecie i wyrzynacie w pień 
najspokojniejszych mieszkańców, a nawet baby 
i dzieci. Pytam się za co? Za to, że ich panem 
jest nie Jork, ale Lancaster, albo nie Lau- 
kaster tylko Jork.

Śliczna mi racy a,
— Jesteśmy jak powiadasz zbójcami, ale za 

nic w świecie nie popełnilibyśmy takiej zbro 
dni, jaką wy rycerze uważacie za bardzo hono­
rowe czyny.

— Nie będę ci na to odpowiadał, — 
rzeki Robert, — nie zrozumielibyśmy się oba- 
dwa i nie potrafiłbym cię przekonać; niechże 
więc każdy pozostanie przy swojem zdaniu.

— A więc odrzucasz moją propozycyę?
— Zupełnie.

<— Ha , to wielka szkoda, chciałem ci 

dobrze zrobić, nie chcesz. Cóż robić, będziesz 
więc naszym więźniem.

— Jeżeli inaczej być nie może, zgadzam 
się na to.

- Zle ci u nie będzie, — lecz sam 
widzisz, że nie możemy ći dać zupełnej swo­
body i idąc na wyprawę zostawiać samego w 
domu. Otóż, czy chcesz czy nie, będziesz nam 
rnusiał towarzyszyć w naszych wyprawach.

— Więc sądzisz, — mówił Robert za watrę-, 
tern, — że mię zdołacie przyzwyczaić do roz­
bójniczego życia?

— Byłoby mi to bardzo przyjemnie.
— W tym względzie nie rób sobie wcale 

nadziei. ......
— Tak się te mówi, ■— rzekł zbójca,.— 

ale ja ci nie wierzę, tern bardziej, że człowiek 
nie powinien się niczego zarzekać.

— Jeżeli jesteś tak dobrze względem mnie 
usposobiony jak mówisz, tedy wyświadcz mi 
dwie laski.

— Słucham.
— Najprzód nie zmuszaj mię do czynnego 

udziału w waszych wyprawach — iść z wami 
muszę, ale gdybyście mieli zamiar znaglić do 
jakiej zbrodni, to mi lepiej zaraz odbierzcie ży 
cie.

— Zgoda, — odrzekł dowódzca.
— Powtóre, przyrzeczcie mi, że jeżeli znaj­

dę środek złożenia wam okupu za moją wol 
ność, zezwolicie na to.

— Ba, to odemnie nie zależy, ale od całej 
gromady. Cóż wy na to towarzysze? — mówił 
zwracając się ku bandytom.

— Niechaj przysięguie, że nie wyda na­
szych kryjówek, a przyjmiemy okup, — rzekł 
jeden.

ski.
— Dodrze, — powiedział Robert, —le cz 

ponieważ ze mną postępujecie rzetelnie, tedy i 
ja powinienem odpłacić się wam szczerością. 
Jak już słyszeliście jestem sierotą; moi pano­
wie polegli od oręża nieprzyjaciół, nikt nie wie 
że jestem w waszej mocy, ani nie mam 8po 
sobu kogoś o tem zawiadomić. Otóż oświad­
czam wam, że wyk nam chętnie przysięgę na 
zachowanie tajemnicy względem waszej kryjówki, 
że zaręczę honorem, iż przyrzeczony okup wam 
złożę, lecz zarazem oświadczam wam otwarcie, że 
będę szukał wszelkich do ucieczki sposobów, bo 
tylko odzyskanie swobody da mi możność po­
starania się o okup. Pilnujcież mię dobrze.

— To się nazywa mówić otwarcie i szcze­
rze, — zawołał zbójca. — Podobasz mi się 
chłopcze. Powiem ci z równąż otwartością, że 
każdy z mych podwładnych będzie miał prawo 
i obowiązek palnąć ci w łeb, jeśli dostrzeże, iż 
chcesz umykać; ma się rozumieć w takim tylko 
razie, jeżeli nie będzie mógł przytrzymać cię. 
A teraz masz twój oręż i przysiąź nań i na 
honor rycerski, że przyobiecanych dotrzymasz 
warunków

Robert wykonał przysięgę — poczem wszy­
scy udali się na spoczynek,

Tak Robert został pomimowoli członkiem 
bandy rozbójniczej. Zbójcy obchodzili się z nim 
bardzo dobrze, nie zbywało mu na niczem; z 
początku brali go z sobą na wyprawy, lecz gdy 
herszt się przekonał, że nie zdoła go nakłonić

do zbrodni, zaczął go zostawiać w jaskini pod 
strażą kilku bandytów pilnujących jej. Upłynął 
rok cały w tej niewoli, przeszedł i drugi na 
niczem. Młodzian próbował kilkakrotnie uciec, 
lecz zawsze go przychwycono. Ten sposób ży­
cia tak mu. się sprzykrzył, że gdyby nie głę­
bokie uczucia religijne wpojone przez matkę i 
ufność w miłosierdziu Bożem, byłby sobie 
dawno odebrał życie. Nadzieja nie opuściła go 
jednak zupełnie i spodziewał się, że przecież 
znajdzie sposób do ucieczki.

VIII.
Król Henryk VI.

Tymczasem w Anglii zaszły rozmaite wy 
padki, o których tu po krótce opowiemy.

Małgorzata zwyciężywszy hrabiego Warwi- 
cka, weszła w tryumfie do Londynu, wydobyła 
Króla Henryka VI z Towru i wydała świetne 
uroczystości obchodząc swe zwycięztwa. Zaufana 
w szczęściu nietylko nie troszczyła się o Ed­
warda, syna księcia Jorku, ale spodziewając się 
pokonać z łatwością szczupłą jego armię, jeszcze 
przed stoczeniem ostatecznej bitwy, pozwoliła 
lordom z północy oddalić się do domu z swe- 
mi licznymi zastępami. Byłto błąd niezmierny, 
którego smutne następstwa wnet się pokazały.

Zaledwie najdzielniejsze hufce powróciły do 
swoich siedzib, gdy groźna nawałnica zebrała 
się nad głową królowej.

Młody pretendent Elward z Jorku, 
zwyciężywszy hrabiego Pembroke, połączył się 
ze szczątkami pobitych wojsk Warwicka. wielu 
panów zrażonych okrucieństwami Małgorzaty 
połączyło się z nim, a tak wzmocniony z po- 
tężnem wojskiem pomaszerował na Londyn.

Na wieść zbliżania się Eiwarda, lud stolicy 
zaczął się burzyć, a żołnierze z pod sztandarów 
uchodzić. Królowa widząc, że się nie zdoła 
oprzeć nieprzyjacielowi, z mężem i synem spie­
sznie cofnęła się na północ.

Mieszkańcy Londynu z uniesieniem powi­
tali Edwarda. Byłto piękny dwudziesto-letni 
młodzian. Smutny los jego ojca i brata, wdzię­

czność postaci i słodycz obejścia zjedaały mu 
serca wszystkich; ludność domagała się, aby 
go natychmiast ogłoszono królem. Hrabia War­
wick dokonał tego i w dniu 5 Marca 1461 
okrzyknął go królem angielskim pod imieniem 
Ełwarda IV.

Dzień ten obchodzono w Londynie z 
niezmierną uroczystością: po ulicach i rynkach 
płonęły wesołe ognie, ludność biesiadowała wy­
dając co chwila okrzyki na cześć nowego mo­
narchy.

Lecz wojna domowa ma to do siebie, że 
gdy jedni cieszą się i weselą, drudzy natomiast 
płaczą. Król podzielał uciechy ludu i szczo­
drobliwą ręką sypał mu dary, lecz lordowie 
otaczający Edwarda, mszcząc się za swych 
krewnych, wymordowanych przez stronników 
królowej po bitwie wakefieldskiej i Sains Albań- 
skej, zaczęli tropić zawzięcie stronników róży 
czerwone) — wszyscy których udało się po­
chwycić zostali ścięci.

W kilka tygodni potem nadbiegła wieść, 
że królowej Małgorzacie powiodło się zebrać 
armię sześćdziesięciotysięczną. Król dowiedzia­
wszy się o tem, zgromadził natychmiast swe 
siły i przeciwko niej wyruszył. Towarzyszyli 
mu w tej wyprawie: Hrabia Warwick, lordo­
wie Folkonbrycz (Folkoubridge) i Fitzwalter.

(C. d. n.)

* W Scott County, Iidiana, w 
przeszłym tygodniu pani Sara Ri­
charda zastrzeliła łysego ona, mają­
cego 13 stóp od jednego skrzydła 
do drugiego.

* Niedawno temu odbył 8:ę za­
kład cygaretowj w Brooklyn, N. Y. 
Jeden człowiek wypalił 50 cygwe­
tów w godzinie, a jego przeciwnik 
45 cygaretów.

* W Cleveland, Ohio, w dniu 
24 bin umarł znany i powszechnie 
ceniony poeta amerykański Benja­
min Franklin Taylor w wieku lat 
sześćdziesiąt pięć. Zmarły używał 
sławy znakomitego powieściopisarka 
i poety, a urodzonym był Lowvil­
le, N. Y.

* Na farmie niedaleko Jefferson 
ville, Ky., obchodzili małżonkowie 
Goose ich 60 letnią rocznicę zaślu­
bin. Zebranie było bardzo liczne, 
przybyło bowiem dziewięcioro ich dzie 
ci, z których najstarszy syn liczy 
1st 59; — trzydzieści pięć wnuków 
i 19 prawnuków.

* W ostatnich 10 latach słynna 
fabryka lokomotyw w Philadelphii 
„Baldwin’s Locomotive Works’* 
zrobiła przeszło 4,000 lokomotyw, 
z kWrych przeszło 900 zamówio* 
nych zostało za granicą. Z tej 
lietby przeszło 600 wysiano do 
Ameryki Południowej. W Nowej 
Zelandyi lokomotywy angielskie za­
stąpione zastały naszemi lokomoty­
wami fabrykacji Baldwins.

* Ojciec śp. Leona Gambetty, 
który mieszka w Nicei wj Włoszech 
liczy 74 lat wieku, posiada te same 
rysy twarzj^k jego zmarły syn. 
Zezwolił rs przeniesienie zwłok z 
Pantheonu do Paryża, pod tym 
warunkiem, że trzech synów jego 
córki mają dostać przywilej nosze­
nia nazwiska Gambetra, „ponieważ” 
jak sam mówi, „ja jestem jedynym 
noszącym teraz to nazwisko, a nie 
ehcę aby ze mną wymarło.” Pan 
Gambetła posiada ładną fortunkę, 
którą zrobił w interesie w Cahors L 
ma dobry dochód z przedaży po­
marańczy i cytryn z swego sadu.

Sprawy polskie w Ameryce.

— O smutnym wypadku donosi 
nam pan F. A. Klnpp c Radomia, 
Ilia., dnia 6 bm. oo następuje:

Stan. Panie D.
Maszę nadmienić, iż moja c5rka 

spaliła aię żywcem zeszłej środy, 
wpół do lOtej godziny przed połu­
dniem ; liczyła 4 lata i 3 miesiące, 
imig jtj było Wanda.

W smutku pogrążony
F. A. Kldjrp,

South Chicago, 1 marca. 1887 r.
Na dniu 27 lutego odbyło się po­

siedzenie nadzwyczajne w hali Jana 
III Sobieskiego w South Chicago, 
Ills., na którem założono Gwardyę 
Jana III Sobieskiego. Obecnie li- 
czy członków 40. Kapitanem jest 
ob. Jan Gackowski, wachmistrzem 
W. Templin. Musztry odbywają 
się 3 razy w tydzień. Rekruci 
mogą się zopisać każdego czasu w 
Lali Jana III Sobieskiego.

TelegramjZ&graiiiom
Austro- ITtyry.

fpiedeit, 8 marca. — Pcciąg ko­
lei iel, jadący z Wiednia do Buda- 
Pesztu zderzył się z lokomotywą, 
w Franzenstadt, Siedtucaśeie o- 
sób poniosło nszkodzeoia i rany.

Wiedeń, 4 marca. — Na konfe- 
rencyi militarnej, w której preze­
sem był cesarz, postanowiono za­
mianować kilku oficerów na wyższe 
pczyoye w razie wojny, Cesarze- 
wieź dowodzić będzie jednym kor­
pusem. Budowa dotnków drewnia­
nych dla wojska w Galicyi postępu­
je szybko. Forty są wzmacn:ane, 
zbierają zapasy umunioyi i Żywno­
ści a budowa kolei żelaznych, wa. 
źnycb punktów strategicznych 
jest przyspieszona, nad któremi470 
ludzi pracuje. Przygotowania spra­
wiają ogromny popłoch w Galicyi. 
Obawa jest, że w razie wybuchu 
wojny pomiędzy Rosyą i Austryą, 
wojska ściągrigte zostaną Z od­
pornej linii w Karpatach. W kołach 
polskich twierdzą, iż cesarz w ro- 
zmowie z galicyjskim oo ablem, 
który wspomniał o tych obawach, 
miał wyrzec: „Jeżeli wojna wybu­
chnie z Risyą, jesteśmy zdetersrno 
wani bronić Galicyi.”

Ruch wojsk moskiewskich ku gra­
nicy galicyjskiej jest ciągłym. W 
Kijowie aresztowano trzech szpiegów 
austryaokiob.

Obawa przed wojną uparaliżoweła 
cały interes w rosyjskiej Polsce. 
Firmy finansowe zmniejszają kre­
dyt do minimum.

HiedeA, 4 marca, — Kontrakt 
ca dostarczenie siana, który kilka 
dni temu odrzucony Został przez 
firmę prywatną, z przyczyny liche­
go siana, przyjętym Został przez 
Wydział Wojenny po fodwójnej ce­
nie. —

AFGANISTAN.

Bombay, 3 marca. — Donoszą z 
Afganistanu, iż amir usilne robi 
starania uorganizowania nowej armii. 
Wszystkie chłopcy pomiędzy 10 a 
18 rokiem, muszą stawać do mustry, 
a ci wszyscy którzy doszli do 18 
roku, zaciągani są do wojska. Amir 
wydał pismo do swych poddanych, 
w którem donos', że przysposa­
bia się na wojnę Świętą. Mnie­
mają tu, że to ma być wojna 
przeciw Rosji.

BUŁGARYA.

Londyn, 7 marca. — W Bułga- 
ryi wybuchło powstanie, jak się 
zdaje, z namowy agentów rządu 
rosyjskiego. Zofia jest w stanie 
oblężenia. Rewolucjoniści zostali 
pobici, lecz niepokój w kraju jest 
ogromnym.

Dla lutowników kolekuyi marek 
pocztowych.

W dzisiejszych czasach, kiedy to 
mania gromadzenia rozmaitych ma­
rek pocztowych stała s ę niemal już 
to słabostką ludzi lubiących się 
wabi orach rozmaitych, już też ga 
łęzią przemysłu — nie od rzeczy 
będzie, gdy podamy pewne szczegó­
ły odnoszące się do tego przedmio 
tu, a jakie ostatniemi dniami je­

dna z poważnych gazet francuskich 
ogłosiła.

Widzimy z tego, że na pozór 
niby błachotki — sięgają kolosal 
nych cyfr i tak książę dr. Gallir- 
ra posiada największą kolekcję 
marek pocztowych — składającą 
się z 300 tablic a za którą zapła­
cił 70,000 funtów szterl. — kole- 
keya M. Roshschilda ocenioną jest 
na 10,000 funtów szt., a oglądać 
ją pozwala tylko swoim przyjacio- 
łcm.

Kolekcya marek w admiralicji 
fran.utkiej, znaną jest z ogromnych 
zbiorów najrzadszych i najstarszych 
okazów — i jest wysoko ocenioną.

Najlepiej są płacone (stamps) 
marki pocztowe brazylijskie, jak 
również marki z Buenos Ayres z 
których za jedną płacą od 5 do 6 
funtów szterl., najdroższe są 
marki angielskie z Guiana z roku 
1856, które csnią 50 funt, szterl. 
za sztukę. — Jak rozgałęzioną jest 
mania kolektowanie marek poczt, 
u nas w kraju, świadczą o tem, 
oddzielne bióra po większych mia« 
Stach, w których można tak sprze» 
dać, jak też i nabyć marki wszel­
kiego rodzaju, a interes to Znako< 
mity przynosi zysk właścicielowi.

Zdrajcom Wielkopolskim.
O! wy, co wam miłe marki,

Co zginacie wasze karki 
Przed zwodniczym blaskiem złota, 
A na oścież polskie wrota 
Naszym wrogom otwieracie; 
Wy za życia już ściągacie, 
Zemstę niebios zasłużoną — 
Bo nie mocą dziś złożoną 
Waszą matkę porzucacie, 
Co w swej starej biednej chacie, 
Tyle wieków ju? przeżyła, 
A nas Zawsze prze‘ó uczyła, 
Jak winniśmy ją miłować, 
A niczego nie żałować, 
By otrzymać ją przy zdrowiu — 
I być zawsze w pogotowiu, 
Na jej ołtarz wszystko oddać, 
Poledz z chwałą a nie poddać, 
Się haniebnie. — A wy dzis ąj nie­

godziwi,
Cóż czynicie, wy bezwstydni złota 

chciwi!
Jdzef KrJpiwnioki.

Rozmaitości.

— Osławiony zbój serbski. Milan 
Radonowicz, uwieziony został w 
Ried (w wyższej Austryi.)

— takie kary era. W demku 
przytułku w Garsten pod Steyr, 
zwarł 10 pm. 60 letni Jan Dorfoer, 
który podczas służby wojskowej o- 
trzymał 30.000 kijów i rózg. Zbiegł 
on z wojska 13 razy.

Nordenskjoldw Warszawie. Od 11 
bm. bawi w Warszawie jeden z 
najznakomitszych podróżników i 
naturaliatów współczesnych baron 
Adolf Eryk Nordecskjold.

Uczony Szwed w przejeżdzie z 
Petersburga za gracicę, umyślnie 
zatrzymał s ę w Warszawie na dni 
kilka, aby poznać społeczeństwo 
polskie i osobliwości miasta. Norden- 
8l<jold przygotowuje się do nowej 
podróży w kierunku północy.

— Polski bigos pozyskał sobie 
uznanie Niemców Na zamkniętej 
w tych dniach wystawie kucharskiej 

powszechnej w Jjipakn, jedyny wy­
stawca z Warszawy, p. Sochacki z« 
bigos w puszkach świeży, i paro­
letni, otrzymał duży srebrny medal, 
a w dodatku pewną ilość zamówień 
na ten przysmak.

— Otrucie przez zająca. W pe­
wnej wsi pod Skwierzyną (w Poz- 
nańskiem) obciągał handlarz B. za­
jąca już psującego się. Przy tej 
czynności dotknął ręką owalaną 
we krwi zająca swego nosa, na którym 
miał ranę. Twarz napuchła mu na­
tychmiast a zanim lekarz przyje 
chał, umarł handlarz na zakażenie 
krwi.

— Rozbój w wagonie kolei Żelaz­
nej wydarzył sig przed kilku dniami 
na linii ekaterynosłowskiej drogi. Pe­
wien bogaty kupiec, otrzymawszy 
bardzo znaczną sumę pieniędzy, 
jechał z Ekaterynosławk, a wiedząc 
jakiem niebezpieczeństwem grozi 
spotkanie się z kolejowymi łotrami, 
wziął bilet do pierwszej klasy. Na 
nieszczęście w wagonie nikogo 
więcej oprócz kupca nie było, z 
czego skorzystali łotrzy, których 
bystry wzrok upatrzył sobie w nim 
ofiarę rabunku. Jakoż w nosy 
wchodzi do owego wagonu jakiś 
jegomość i skierowawszy rewolwer, 
strzelił do kupca. Kula utkwiła w 
ramieniu, lecz kupiec,'nie tracąc przy­
tomności, zręcznem uderzeniem wy­
trąca rewolwer z rąk z bójcy. Łotr zbity 
niespodzianie z tropu, ucieka, a pasażer 
na razie zapomniawszy, gdzie się 
rzecz odbywa, rzuca się za nim. Łotr 
widocznie obeznany z tego rodzaju 
sytuacyami, zręcznie zeszkoezył na 
ziemię, i jak nigdy nic, puścił się 
pędem w bok linii kolejowej; kupiec 
z»ś z brzegu stopnia wagonowego 
upadł pod pociąg. Tymczasem kon­
duktor, przechodzący wzdłuż, pocią­
gu, dojtzał opadnięcie i w tej obwili 
pociąg zatrzymał. Kupca znale­
ziono zemdlałego z odciętą nogą i 
broczącego w kałuży krwi, która 
sączyła się też i ze zranionego' 
wystrzałem ramienia, Pieniądze by­
ły w całości, lecz życie kupca alei 
na włosku.

— Nowa sekta religijna powstała 
między robotnikami fabryki w Bóbr- 
bach koło Wiednia. Sekoiarze w li- 
czbie “50 wiernych” zbierają s;ę w 
domu jednego z apostołów, odśpie­
wują psalmy, medlit wy itp. Chrzest 
nowych członków odbywa się w 
rzece Schwares. Władze austryackie 
zatniad zapobiedz tej bezmyślnej 
nowości, oświadczyły, że nie będą 
się mieszać do sekciarzy, do- 
pókąd nie zagrożą porządkowi pu­
blicznemu.

— Fies spadkobiercą. Zmarły w 
tych dn:a b w Paryżu baron de 
Jouarre zapi ał majątek swój, wyno­
szący 150,000 franków, swemu wier­
nemu duńskiemu psu, Tygrysowi. 
Stó.ownie do testamentu, na jedoem 
z przedmieść P.ryża kupiony ma 
być dla Tygrysa dom, gdzie będzie 
mieszkał w towarzystwie dozorcy i 
pomywaczki, którzy za utrzymanie 
czystości i karmienie psa otrzymy­
wać będą wynagrodzenia po 2,000 fr. 
rocznie i bezpłatne mieszkanie. Nad­
to testator wyznaczył niewielki fon- 
dusik na aptekę i wetery­
narza; co rok otrzymywać ma Ty­
grys nową, a oa wiosną i lato gu­
stowną obrożę. W razie, gdyby 
Tygrys zakończył swój żywot, ma 
mu być postawiony pomnik za 
1,000 franków, a dom i kapitał 
przechodzą na własność paryzkiego

Towarzystwa opieki nad zwierzęta­
mi.

— kT sprawie emigracyi de Ame­
ryki. Pograniczne pruskie stacye 
kolejowa otrzymały rozporządzenie, 
według którego nie należy dozwolić 
przyjazdu emigrantom, którzy nie 
mogą się wykazać posiadaniem naj­
mniej po 100 marek, od osoby pos 
niżej 10 lat, a 400 marek od osoby 
powyżej lat 10. Wykluczono tak­
że od przejazdu emigrantów umy­
słowo chorych, ślepych, okalecza* 
łych, ułomnych itd., jeżeli nie mo­
gą udowodnić, że nie będą potrze­
bowali uciekać się do pnblicznej 
dobroczynności. Stanowcze zarzą­
dzenia na kolejach pruskich mają 
nac la oczywiście tylko egoisty­
czne względy na interes Niemiec, 
ale. przy tym interesie odniosą ko­
rzyść niewątpliwie także względy 
ludzkości. Wiele ofiar bowiem za­
wróconych z drogi ujdzie niewąt­
pliwej nędzy.

To 1 owo.

* W Delavan, Wjg., mormoni 
budują kościół.

* W Deadwood, Dakota, funt 
masła kosztuje 40 centów.

* W blizkości New Albany, Ind., 
koczuje banda cyganów.

* W Yankton, Dakota, grasuje 
szkarlatyna.

* Saginaw City, Micb., dostało w 
tych dniach 5 listonoszy.

* W Nebrasce znajduje się blizko 
200 młynów (flour-mills.)

* W okolicy Peshtigo, Wis , 
znajduje wiele dzikich kotów.

* W Berlin, Wis., znajduje się 
przeszło 50 starców, liczących naj­
mniej 70 lat wieku.

* Wszystkie ryby, jakie ułowią 
rybacy z Marinette, Wis, wysełane 
są do Chicago, Ills.

* W Danville, UL, na pewnem 
niemieckiem weselu, wypita 19 be. 
czek piwa.

* W blizkości Ackley, Iowa, w 
przeszłym tygodniu znaleziono kość 
bawoła 32 stóp głęboko w ziemi.

* Michigan City, Ind., dostanie 
wodoci gi, które kosztować będą 
$15,000

* W Stanie Wisconsin znajduje 
się 109 niemiecko-luierskich kościom 
łów.

* „Hebrew Journal” powiada, że 
jedną z największych rzadkości w 
świecie jest widzieć pijanego żyda.

* W Champaign powiecie, 111., 
w okolicach zachodnich panuje 
epidemicznie dyfterya.

* W okolicy Hillsboro, Ills., 
„hog-cholera”, (cholera na świnie) 
dziesiątkuje świnie.

* W Santa Rosa, Cal., sąd ska. 
zał małą dziewczynkę na kilka 
dni kozy za rzucanie kamyczków 
do sąsiedniej „jardy”,

* Miasto Kankakee, Ills , oświe­
tlone będzie światłem elektrycznem. 
Miasto zawarło już kontrakt w tym 
celu.

* Turnerzy (sokoły) w Davenport, 
Iowa, zebrali $40,000 na budowę 
hali, która kosztować będzie 860 - 
000.

GRUNTA
i dobre Dziedziny!

JESZCZE

do 
od­

płacimy
nafwyisza cene za zagraniczne pieniądze.

W O ■

IBS Washington Street, Chicago. 
Europejska

wymiana pieniędzy
handel wekslów.
Zachodnia Generalna-Agentura, 

Hamburgekiej linii parowców
Karty okrętowe

am 1 napowrót z Europy za wara tanie

Weksle
na wszystkie główna poczty I przesyłamy szybko 

rzetelnie pocztowe plenleżne wypłaty we wszy­
stkie strony Świata. Wyrabiamy

pełnomocnictwa
zkonsnlarnem inotarytlnem uwierzytelnieniem* 
oraz Ściągamy sumiennie majątki i inne po. 
eladtoSd

Generalna agentura 
—North German Lloyd, — | 

BREMEN—BAL TIAIORE.

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 
Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor­

ty po najtańszych cenach.
Pełnomocnictwa wysta 

włam i ściągam spadko- 
blerstwa, tanio i szybko.

J. W. EschenburgJ
8. W. Corner Fifth Av. 1 Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSENMS,

JeneralnaAffentura
BREMENSKICH

Parowych Okrętów
(North German Lloyd),

i BREMEN do NEW YORK
i napowrót.

Weksle, wypłaty pieniędzy 
przesyłane wprost w dom.

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia, prawne 

i ściąga spadkóbiei >itwa.
H. CŁAUSSElfllJM i CO.,

No. 2 South Clark Street, 
» CHICAGO. ILL

FIRST
NATIONAL BANK 

of CHICAGO.
PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul.
KAPITAL t8,000,000.

WEKSLE
Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peteie- 

burg — Bozya 1 wszyslicie inne europejskie kra- 
e -kko też na wszysiwle kursujące pieniądze 

LISTY 2ASTA WNE
aiA uiytku podróżnych w wszystkie czężcl Świata. 
Sc-HRanie spadkobierstw (schedów) 1 wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Roeyt i 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar­
kowane komieya.

źfarsęd.
SAMUEL M. NICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PBBZrDSNT. WlOEPRKZTDINl,
R. SIMONDS H M. KINGMAN
Kasi'ZR. Podkastzk-

R. J. Street, as. Kasyera.

do 1888 r.
Kto opłaci Gazetę Polską 
1-go stycznia, 1888 roku, 

bierze w podarunku

KALENDARZ
Poznański na rok 1887.

Nowo zapisujący się abo­
nenci Gazety Polskiej niech 
donoszą czy wysełać.im po­
przednie numera od Nowego 
Roku — inaczej wysełać się 
będzie od czasu zapisania się.

PREMIE
DLA TYCH, 

którzy się opoz'nili opłacić 

GAZETE POLSKA

A. F. WOLF,
Architekt i Superintendent Budowy, 

1076 Milwaukee Avenue.
CHICAGO, - - - ILLINOIS.

Poleca się Polskiej Pablioinośoi w Chicago, Kio choc pięknie, 
trwale i tanio budować niech się uda do A. F. Wolfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han­
dlowe i mieszkalne z oałą nowoczesną umiejętnością i dozoruje przy 
budowaniu za oo daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
nowo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewioza pod No. 
531 Noble str. (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
ma zamiar budować niech sobie ten budynek obejrzy a potem uda się 
do Architekta A. F. Wolfa,

1076 Milwaukee Ave.
Architekt mówi po polsku.

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś chce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem-

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna­
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy­
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma­
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilkaset gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nań — tej jesieni lub 
ua przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
«o skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę,

J. J. Hof
No. 117 & 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
W. Dyniewic*, 

loUrjwi Ptfay, 

wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI.
JMn,menta,Kontrnlcty, 

Pełnomocnictwa, Testamenta, 
wszelkie interesa w zakres 
notaryackl wchodzące.

S3S noble 8trn 
e'ltOAOO. <LL.

Joseph A.Stolba&Co.
Rytownicy 1 mtnoarze (Die Sinkers and Sten 
efl Cutter.)
No 6 South dark Str., Chicago. 

FABRYK A. NCI
atepll, pieozect mosiężnych i stalowych, żela­

zek <lo znaczenia, godeł, blach do drzwi (door 
plates), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszow 1 korporacyi, 
tako tez gumowych (rubber stamps), etc, etc.

(March 25-87)

KALENDARZE
i różne

Polskie Książkie

można sobie zamówić u

p. Stanisława BMinlieiio
na rogu 17 i Paulina ul.

CHICAGO, ILL.
(X)

PROSTA
Linia Hamburgske
Wszystkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowaa*.
Wygody pasażerów tniędzy-pokl-dowych tych 

parowców nie mog, ty < przewyższone,
Nie zatrzymują sic ani w Anglii, ani wafrancyi, 

albo
do $ 16,00 z

Hamburga
BILETY

na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
168 Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO., 
Jeneralni Agenci,

31 <& 33 Broadway, New York.
-------- Dla Polaków---------

W. DYNIEWICZ CHICAQQ.

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, Jako to: 
Powozów, “Buggies,” wozów 

ekspresowych itp.
No, 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy­
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

July 1— 87.

ARM & HAMMER BRAND,
te Jego Jedynym ingredyent 
składa »1ę z dwu-węglik a SO’ 
dy. Jedna lyźec-ska “Arm & 
Hammer” brand Sody lub Sa­
lemu zmięszana >. kwaSuem 
mlekiem równa ele 4 stołowym 
łyżkom n«jlep*z« go pro* 

łku do pieczenia (Baking 
)oszczędzając 2^ ra- 

koB/.t, oprocz tego jest o 
zdrowszem, ponieważ 

nie zawiera żadnych trojących 
•ubstancyi jak ałun, terra alba 
ttd., z których wiele ‘Baking 
?uwder“ są zrobione. Mlecza­
rze i Farmerzy tviko powinni 
używać “Arm & Hammer*' 
brand ula czyszczenia i u- 

trzymania w porządku naczyń blazzanych do mleka.
Spróbójde naszą “Concentrated fial-Sodą w paczkach. Największa 3-centowa paczka 1 

najlepszy Proszek do viycia na targu. (4)

Do GOfiPODYfi 1 Farmerów. 
Rzeczą eat ważną, aby Soda 

■1 S ileratus użvwaue były jak 
podobne eubstaneye używane 
w pokarmach Biatemi i Czy- 
sternic Aby dostać prawdzi­
wej “Arm & Hammer•» brand 
Soda lab Baleratus, kupu’eie 
Je w “funtowy h lub pófan-i 
towych paczkach; paczkach 
na których jest nasze nazwi­
sko i uasza’cccba kupiecka, 
ponieważ podlejszy towar Jest 
rzazem dawany zam;ast“Arm 

Hammer** napiętnowane­
go, gdy go się kupuje hurto­
wnie. Piecząc Chleb za p«-mo- 
cą drożdży, należy pamiętać,

SODAor saleratus

^



Korespondencye „Gaz.Fol."
Słysząc kjlka zdań wygłoszo- 

pr»rz ludzi powątjiewa.ą • 
cych, ażrhy Mowany gżenie czy 
h Zj dnoczeu e Polskie p zyszło 
do piż^datego celu, pozwalam 
sobie źrebić tu małą uwagę: 
Mamy i wtazć w samych siebie to 
przekonanie, ii nigy n:e uda się 
nam doprowadzić do końca co za- 
czmemy? Ja rozumiem, i wszystko co 
sę dz aio u nas tak mi mniemać 
każę, ie th'ąc ugruntować w 
ludzi taką cp;nię byłoby to dopu 
4c>ć się ciężkiej obrazy przeciwko 
temu wyi<zemu porządkowi w dz e- 
jaeb, a’.bo raczej i? się jaśniej wy­
tłumaczę, przeciwko zrządzeniom 
t go niewidomego, niezbadanego 
loeu; który nas dotąd po utracie 
tego wszystkiego, na czem zs'-ty 
byt iinych tarrdów, utrzymuje 

w rodzinnej capści, i wiąij w pe 
wr ą jedn ś<* rozłączonych prze 
mocą poddanych rći-ym berłom, 
gnębu nych od lat tylu róioą nie 
wolą. —

Byt Polski tu wśród takich okolica, 
nośc, życie narodu polskiego od 
rozbiorów do t<*go momentu, w szczez 
gólności zaś dzi^a tego narodu po 
katastrowe podpału: jestto naj 
więkita zagaika nowoczesnych 
dziejów, jento, jak mnie s ę idaje, 
jedyny cud w dz a ejstycb czasach, 
moZe dlatego zrządzony, ażeby 
tą wyższą inters e-cyą łatwiej sę 
rozplątała ich gmatwanie*. — Za 
tern mniemaniem przemawia ta nie 
•aprzeczona prawda, że jedynie 
tylko wskrzeszenie całej Polski 
zmienić zdoła teraź/iejszy po­
lityczny. naturze prztc wny, z 
dub em ludzkości ni< zgodny kształt 

» Europy, a zatem ledwo nie całego 
świata. —

Taki widok rzeczywiście prowa­
dzi do rozpaczy. Lud polski, który 
c.ągle śpiewa „Jeszcze Polska 
nie zginęła**, wyraża temi krótkiemi 
słowy najgłębszą maksymę swego 
jestestwa. Wie. że jest i tą wiedzą 
skruszy obce jarzmo. Jest żywy i 
mocny, mocniejszy nawet O’żeli je­
go ciemięźyciele, ponieważ jeszcze 
me uległ pod ciężarem własnych 
nieszczęść. Z doświadczenia może 
powiedzieć o sobie: „Narody nie u- 
mterają.!*4

X P.
St Faul, Howard Co., Nebraska.

Sprostowan'e.

Sprawa Detrolcka. Rzym 
zawyrokował

W Dzienniku Ch cagowekim jako 
t ż w Gazecie K«tol ckiej z dnia 2 
lutego, znajduj-- s ę kcr<8roudencya, 
która jest niby sprawozdaniem z 
pobytu w Rcymie wysłańców z 
D'.t'o t. —

Rzecsy tam przedstawione są w 
zupełnie innem świetle jak jest, 
więc ezujemy s ę w obow ąiku 
sprostować.

O tobyc u wysłańców z Detrot 
w Rryure, zaraz naprał jego 
emiueneya kardynał Simeoni, do 
Cine m ati do ksęlza Arcybiskupa, 
który o tem doniósł J W. ks. 
B skupowi B rgess —- Z p< z*ol--.* 
m«m J. W. ks Bs-u a z latu 
arcybiskupiego dosłowny robimy 
odp s, o ile to się odnosi do tej 
Całej sprawy

Najurzód robimy kopię dosłowną 
w angielskim języku, w jakim pisse 
ks. Arcjbskup, a poniżej prze­
tłumaczymy ta polski. —

Cincinnati O., February 20’87. 
Ruht Rev H-nry C B rgrss. 
R , h: Reverend D ar Friend: 

Cardinal Simeoni writes me cf 
a deputat on of Poles h>v ng been in 
Rome in December. IIa says he 
refuted to rece Vs them as a de­
putation, because thsy wre io re­
bellion aga'net their Bishop. He 
allowed them to speak to him 
ind v dually. He told <hem it was 
false that the former pastor had 
been r-m<>v<d, as they sa d, through 
the iiflasLce if ths new one — 
That t was utterly impoesble to 
allow Kolas r ski to re’urn. — More 
«vr, it was th-*r duty to r pair 
th- scandal g v n and to beg pardon 
cf their Bi^hon.

Then, he says, ’.h-y premised to 
submit.

Very Respectfully,
Y ur faithfull S rwant :B Christ, 
t M Henry Elder
Arcbbrh p of Cincinnati.

To eamo brzmi w tłumaczeniu 
polakiem jak następnie:

Cincinnati O , 20 Lutego ’87. 
Jaśnie Wielmożny B skup •e Burgess 
Wiel< bay i Drogi Przyjacielu.

Kardynał Simeoni p sza o depu- 
tacyi Polakó*, która była w Rzy 
mie w grudniu. — On mówi, 2e 
nie ebe ał ich przyjąć jako depu 
tacyę, albowiem oni byli w buncie 
przeewko swemu Biskupowi. Do 
zwoi ł im mówić do sitb:e jako 
p-vwat iym os •bom (individually) 
Ou im powi< dz a), ł-bvło nieprawdą 
co oni mów li, że dawny pasterz 
był usunięty przez wp ywy nowego 
(naetępcj). następnie jest zupeł­
nie niem ż-bn m pozwebć Kola- 
sir.skemu powrócić. Wreszce to 
był i<h obowiązek naprawić ekanda 
1# uczyń one i prosić swojego 
B skupa o przebaczenie.

W końcu on mówi, oni obiecali 
się poddać.

Z najgłębszym szacunkiem, 
T»ój s>u/a w Chrystusie 
M. Henryk Elder.
Arcybiskup z Cincinnati.

Springfield, * marcu 1887.

Hala pamiątkowa
(Memorial Hall)

(Ciąg dalszy).
Innym b. hiterskim chorążym był 

Jerzy Ponndstone, który n ósłsztan* 
dar Starów Zjednoczonych na czele 
58go pułau ze stanu Illinois, który 
to | nłk brał udział w bitwie pod 
Jackson, Mas., w dniu 12go lipca 
1863. Z 366 ludzi pozostało tylko 
72. Ponndstone starał się o ile mo 
tnośc',* ocalć sztandar. Będąc już 
śmiertelnie raniony, zdarł szmat, 
który jeszcze pozostał z chorągwi, 
i schował na piers ach swycb; Krew 
jego serca znajdująca się jeszcze 
dzisiaj na szmacie, który z chorą­
gwi pozostał, wypisała sprawozdanie 
0 jego poświęceniu i odwadze wy­
mowniejsze, jak wszystkie napisy 
wyryte i. a pomnikach granitowych 
lub marmurowych. Pułk 53 brał 
uJz ał pod Corinth, Miss.

Sztandar 129 pułku wolanta 
ryuszów ze stanu Illinois. Przej 
rży my dzieje Stanów Zjednoczo­
nych a nie znajdziemy opisu o wię- 
kszem bohaterstwie i osobistej od 
wadze, jaką okazał podchorąży Hess 
z 129go pułku. H 88 miał sztan­
dar podczas ataku na okopy bunto 
wników pod Resaca i był jednym 
z najpierwszych na okopach, gdzie 
Stał podczas gradu kul 1 zachęcając 
geycb towarzyszy do większego 
męztwa W tem uderzyła kula w 
prawą jego rękę; sztandar upadł, 
lecz Hess podn ósł go lewą ręką, 
która wnet podzieliła los ręki pra 
wej. Wciąż trzymając sztandar w 
krwawych i potrzaskanych rękach, 
pobiegł jeszcze kilka kroków, aż do 
pierwszej armaty nieprzyjacielskiej 
i wskoczył na nią, wciąż zachęca­
jąc swoich towarzyszy, gdy kula, 
wynrerzona w jego czoło zakończy 
la jego cierpienia — umarł, jako 
Marco Bozzaris, w chwili zwycię 
ztwa. Armata, na której znalazł 
śmierć, należała do pierwszej bate- 
ryi ze stanu Georgia.

Sztandar 45 pułku wolontaryu- 
szów z Illinois, zwanego pułkiem 
ołowianym, ponieważ składał s;ę po 
większej części z górników w ko­
palniach ołowiu, położonych w pół­
nocno zachodniej części stanu Illi­
nois. Dla usług już poprzednio od» 
danych, pułk ten za szczególnem 
rozporządzeniem jen. Grant's, zajął 
miejsce honoru na czele armii jene­
rała Grant's, gdy ten po poddaniu 
się jenerała Pemberton wkroczył do 
Vicksburgu. Na tabliczce przymo­
cowanej do sztandaru, zoaiduje się 
spis następujących miejscowości, 
który wskazuj-, w ilu potyczkach i 
b twach pułk 45ty brał udział: Fort 
H nry, F rt Daneslon, Sh lob, o- 
blężenie Corinth u, Medan Station, 
Fort Gibson, Raymond, Jackson 
than pion H 11, oblężenie V ckstur ■ 
ga, kampania przeciw miastu At­
lanta, Bentonville, marsz Sheridana 
do morza i kilka mniejszych zajść.

Sztandar 20 pułku wolontaryu 
szóio z Illinois. Jednym z ch. rą 
życb 20 pułku był Martin Noble. 
Został zab ty podczas ataku ua oko­
py w p< bl żu Atlanta. Atak się 
r.ie udał a Nvhla znajdował się w 
t le do odwrotu zmuszonego oddzia 
łu; pcmirno cudów waleczności padł 
ofiarą bagnetów buntowników. Fo­
tografia jego, jako i Ponndstone‘go 
o którym powyżej wspomniałam, 
znajdują 8'ę pomiędzy pamiątkami.

Romantyczne także jest opo­
wiadanie o niejakim John W. Jan- 
nary. Opuść ł swych rodziców i 
oblubienicę i udał się na wojnę, zc- 
atał wzięty w niewolę i pesłany do 
więzienia w Andersonville, gdzie 
przebył dłnżizy czas, gdzie rany w 
jego nogach, tak się pogorszyły, że 
gangrena sę zjawiła Pewnego 
dnia prosił chirurgów, aby mu odię 
to nogi — odpowiedziano mu, że ma 
zatrzymać zgnite swe nogi, gdyż 
tak, jak tak wkrótce całe jego cia 
ło będzie sę znaj lowało w kiściar* 
m. W k łka dni pot m udało mu 
s ę wystarać o Zardzewiały, stary 
nóż, który wyostrzył na kamieniu 
a ra-tępnie sam sobie odjął nogi, 
5 cali powyżej kostek. Pomimo ta­
kiej operacyi żył, a ponieważ wi­
dziano, że ;uż nie będzie mógł slu« 
ż ć swej Ojczyźiie, wymieniono go 
za więź na z armii południowej, po- 
cz*m został wysłany do Nowego 
Yoiku, gdzie przeszło rek przebył 
w lazarecie. Gdy go przywieziono 
do lazaretu, ważył 45 fantów. Tym­
czasem rodzina jego w Illinois nie 
miała żadcej o mm wiadomości — 
tyle tylko dowiedziała się po dłuż 
azym czasie, że został wzięty w 
niewolę i znajduje sie w jednym z 
południowych więzitń;lecz gdy mi­
ja^ miesiące, i nie wracał, doszła 
do przekonania, że i on podzielił 
los tak wielu, którzy znakźli groby, 
w dalekich południowych stronach. 
Saoro był w stanie opuścić szpital, 
udał się natychmiast w podróż do 
domu swego w Illinois, gdzie go ro­
dź ce, choć kal-kę przyjęli z otwar- 
temi rękami. — W ,,Memorial Hall*' 
znajdują s ę dwie fotografia jego. — 
Jedna przedstawia go. jak wyglądał, 
gly przybył z w ęzienia w An- 
derg jnr He do Nowego Yorku, 
a droga jak teraz wygląda. Jedną 
z najlepszych części tego opowiada* 
ma jest, że kochanka jego — nie 
odrzuciła go, chociaż jej John so 
stał kal ką J hn jest dzisiaj oj: 
cem p ęciu młodych Jannarów; po 
biera zaś $72 pensyi i żywi oprócz 
swej własnej familii, także rodziców 
w bardzo już podeszłym wieku bę­
dących. Czyż powi. ścicpisarz mógł­
by opowiedzieć smutniejszą lub za 
razem bardziej zajmującą powieść, 
jaką jest h storya życia John's Jan 
nary.

W innej części w „Memorial- 
Hall“ znajduje się deska, z owego 

więzienia w AndersonV.lle, w którem 
południowcy nie tylko się źle ob­
chodzili ze żołnierzami wziętemi w 
niewolę, lecz często ich nawet mę­
czyli.

Inne pamią'ki w „Memoriał 
Hall *. W rogu hali na lewo cd 
wschodu znadują stę dwie armaty; 
jedna zestala zabrana Meksykanom 
w bitwie pod Cerro Gerdo przez 
czwarty pułk z Illinois (1848), któ­
rym dowodził pułkownik Ned Ba­
ker, który był później senatorem 
ze stanu Oregon. Baker został 
zabity w ostatniej woj iie w bitwie 
pod Ball Bluff. Dwa lata temu 
pożyczono armatę tę obywatelom 
w Bloomington, Ill., którzy ją u 
żyli podczas obchodu uroczystości 
narodowij w dniu 4 lipca. Przy 
pierwszym wystrzale nastąpiła eksplo 
zya, część armaty rozsadziła się i 
jeden człowiek został zabity. Lufa 
drugiej armaty jest ośmiokątną i 
nabój który wchodzi w nią, jest 
wielkości pięści człowieka. Arma­
tę tę używano do strzelania do ar 
tylerzystów, za ich armatami w zna­
cznej odległości się znajdujących. 
Konfederaci pos adali cztery armaty 
— jedyne jedne swego rodzaju — 
a wynalazca icb, Anglik, towarzy­
szył armii południowij, aby je po 
lepszyć gdyby to tyło potrzebnem. 
Zdarzyło się at<l:, że buntownicy 
widzieli się zmuszonymi zniszczyć 
owe armaty, lub je pozestawić w 
rękach żołnierzy północnych. Nie 
wiedząc innej rady, zakopali je w 
czterech różnych miejscowościach w 
pobLżu Macon. Ga., i nad temi 
miejscami postawili deski, na któ­
rych znajdowały się napisy: ,,U 
marł skutkiem cspy.“ Unioniści 
tymczasem spodziewali s:ę podebne* 
go postępowania i po dluższem szu­
kaniu odkryli armaty. Ponieważ 
w szukaniu brali udiiał żołnierze z 
Indiana, Ohio i Illinois, dla t^go 
każdy z tych staców dostał jedną z 
tych armat a czwartą posłano do 
Washingtona, stolicy całych Stanów 
Zjednoczonych.

Na innem miejscu leżą dwa ba­
gnety. Dwaj żołnierze z aieprzy 
jacielakich armii przebili jeden dru 
giego i umarli razem w bitwie pod 
Shdch.

Dalej widzimy w owej hali mło­
tek zrobiony przez samego Lincolna 
i inne przedmioty odnoezące się do 
życia owego prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych.

Na inni=m miejsca znajduje się 
s'ary sztandar z jedwabiu niebie­
skiego-i koloru złotego — którą 
damy z New Orleans w r. 1814 
of arowaly słynnemu jenerałowi 
„Hickory'1 Jackson. Sztandar ten 
posiadał podczas ostatniej wojny pe­
wien pułk ze stanu Lm siana i zo­
stał zaTrany pod Vicksburgiem przez 
oddział jenerała Ostethans. Obok 
tego sztandaru znajduje się sztandar 
koloru niebieskiego zabrany przez 
cdlział jen. Franciszka Siegel pe­
wnemu pułkowi z Arkansas. Co­
kolwiek dalej znajdujemy siodło, 
któretenżeużywał odr 1861dol865, 
gdy gonił za buntownikami. Na 
siodle znajduje się jego fotografia. 
Smutną pamiątką jest fotografia 
poległych południowów zadęta po 
ukcńezeniu bitwy pod Fort Robinette, 
w pobliżu Corinth, Miss. Na Fort 
Robinette uderzył jenerał Bogers z 
oddziałem z Texas. Jenerał padł 
tuż pod fertecą i z nim większa 
część jego oddziału.

(C. d. n.)

Naród karłów.
Łdawcło s ę że L'vingitonc, Stan­

ley, Savorgnan de Brazza, a z» nimi 
sjenci różnych towarzystw, uwijają­
cy sę po nowozałożonem pańttwie 
Kongc, o tyle zbada'i centralną A- 
frykę a szczególni*] przestrznnie, 
przez która przepływa rzeka Kon­
go, że nie spotka nas już Żadna 
ważniejsza etnologiczna niespodzian­
ka.

Tymczasem p. Ludwik Wolff, h- 
jent nemiicki j kompanii prowa­
dzącej operacye swoje w ^środkowej 
Afryce, każę nam wierzyć, źe nad 

1 jednym z odpływów Kongo, spotkał 
cały natod karłów.

Wprawdzie wzmianki o afrykań­
skich kaiłach mieliśmy już da­
wniej.

I tak: Scbwekfurt podczas po­
dróży swojej w 1870 r. widział 
starca wysokości pół metra, który 
gj zapewn.ł, że jest olbrzymem pc- 
arę Izy swoimi; u króla zaś Mumeti 
miał sposobność oglądać cały pułk 
karłów, w których ani jeden nie 
był wyższy nad pół metra, uzbro­
jonych w lance .1 łuki i bardzo wo­
jowniczej postawy. Podróżnikowi 
udało się Za psa ofiarowanego kró­
lowi, otrzymać siedmnsstoletniego 
wojownika, wysokości 1 34 metra, 
ale ten nie mógł wytrzymać po­
dróży i zmarł w dr dze do Europy.

Następnie kilkn innych podróżni­
ków podawało luźne wzmianki o 
karłach, ale pierwszy Wolif dopie 
ro, jak na odczycie mianyrn przed 
niedawnym czasem w Brukseli, opowia­
dał, że zdołał odkryć całe plemię kar­
łów, dotrzeć do ich siedlisk i szcze­
gółowo zbadać ich życie. Ulawszy 
się w odwiedziny do króla Lm- 
kongo, panującego nad plemieniem 
Baiuba, zt.alazł u niego jedną osa­
dę karłów, w okolicy zaś całe wsie 
zaludr ione liliputami, z których naj­
wyższy dosięgał zaledwie 1,4 me­
trów. CUy narolek ten, nazywają­
cy się BjIos, żjje sam w sobi^ i 
związki małżeńskie z większemi 
rasami, zdarzają się bardzo rzadko.

Batuanie żyją głównie z polowa­
nia i zbioru palmowego wina. Mają 
być bardzo zwinni i Z nadzwy­
czajną zręcznością wdrapują się 
na najwyższe wierzchołki palmo­
wych drzew.

Jako myśliwi, odznaczają fię by* 
strym wzrokiem i odwagą, polując 
na słonia, bawoła lub antylooę, u­

wijają się w gęstej trawie, jak pol­
ne koniki, śmiało przybliżiją się 
do najwyższego zwierzęcia, ranią 
go celnemi strzałami, nas'ępni« 
rzucają się nań tłumnie i dobijają 
lancami.

Zbudowani są dobrze, przrcięcio- 
wa wysokość ich wynosi 1.3 metra, 
kolor skóry mają brunatno-żółty<i 
nie tak ciemny, j k u ras wyższych. 
Włosy na głowie msją krótkie i 
wełniste, na brodzie ®aś nie mają 
żadrego porostu.

Według ich opowiadania, na pół­
noc od ich krajów, mieszkają ple­
miona karłów z dłngiemi brodami, 
które smarują tłuszczem i splatają 
w warkocze. Wszystkie plemiona 
karłów nie tworzą przecież jedno­
litego narodu i nie zajmują pewne 
go odgraniczonego tetytoryom, ale 
rozrzucane pomiędzy plcm onami 
większych ras, zdaje się że są. re_ 
sztkami jakiejś rasy pierwotnej. Są. 
sitduie plemiona lubią ich i składają 
im podarki złożone l kukurudzy i 
bananów.
Słuchającopowiadanń pana Wolffa, 

mimowolnie przychodzi nam namyśl 
naród liliputów, tak obrazowo przed­
stawiony w Gojliwerze Swifia. Być 
może, że gerialny ten satyryk nie­
zupełnie z fantazyi wysnuł swoich 
karłów, może już wtedy miał jakie 
wiadomości o Batuanach środkowej 
Afryki.

Rosya.
— Spisek nibiiistyczny wykryto 

w Petersburgu, jak pisze „Chz. 
Nar.“, pomiędzy uczniami szkoły 
marjnarskiej. Celem spisku było u 
wolnienie jednego ko'eg', który Za 
nih'ii tyczne roboty osadsony został 
w Petro-Pawłowskiej twierdzy. Z 1 
powodu odkrycia spisku, zastrzelił 
się kadet marynarki, należący do 
wysokiej aryMokraeyi rosyjskiej.

— Petersburg, 8 lutego. Straszny 
upadek waluty rosyjskiej na giełdach 
zagranicznych w sferach rządowych 
tutejszych sprawił sensaoyą. Istotnie 
tak nizko ruble rosyjskie nigdy je­
szcze nie stały; przynajmniej nawet 
podczas ostatniej wojny wschodniej, 
w chwili niepowodzeń pod Plewną 
rubel stał znacznie wyżej.

Finansiści rosyjscy, którym zocts- 
ło powierzone kłopotanie się o stan 
kasy państwowej w obeo ostatnie) 
zniżki, zostali mocno zaniepokoje­
ni. Obawa ta zwłaszcza dziś, w 
chwili groźnego nastroju polityczne­
go, jest zupełnie uzasadnioną. 
Troskliwi i przezorni politycy za­
pytują już teraz, co będzie z ru­
blem, gdy wojna zostanie ogłoszo­
ną? Niewątpliwie rubel straci wszel­
ki popyt za granicą. Jakże w ta­
kich warunkach prowadzić wojeę, 
zwłaszcza zaczepną? Wszelka woj­
na wymaga wielkich kapitałów w 
gotowiźnie złotem, któreby w każ- 
dej chwili można użyć na cele 
wojenne. Skarb rosyjski jest pusty 
tak dalece, że się dziś już wypada 
troszczyć nie o kapitały na prowa­
dzenie wojny, lecz na koszta opła- 
ceuia procentów ol pożyczek za­
granicznych. Rosya płaci rocznie 
272 miliony rubli samych procen­
tów! Toć to suma tuk poważne, że 
pochłania jedną trzecią budżetu 
państwowego. Znowóż bndżet ze­
szłoroczny wykazał faktycznie nie­
dobór, mimo źe bilans został ułożony 
bardzo sztucznie. Dochody pań­
stwowe, lubo podatki pośrednie i 
bezpcśrbdnie stale są podnoszone, 
zmniejszają się. Główny dochód 
skarbu rosyjskiego stanowi podatek 
od trunków. W rokn ubiegłym do­
chody państwa rosyjskiego wyrosiły 
Ogółem 762 miliony rubli, a w tej 
sumie podatek trunków stanowił 271 
milionów. Stosunek ten do innych Jo- 
ebo ów stale utrwalił się w rosyj­
skim państwowym systemie finanso­
wym. Łatwo pojąć, ?e podatek od 
trnnków ma znaczenie największej 
doniosłiśoi, gdyż ani jeden dochód 
z wszystkich gałęzi przemysłu i 
handlu nie daje nawet w przybliżę 
diu podobnej sumy. Podatki grun­
towe i leśnie przynoszą ok łu 100 
milionów rubli, cło od towarów 
905 milionów, pa'enty na prawo 
przemysłu i handlu około 28 mi­
lionów, podatek od tytonia 19 mi- 
lotów itd.

Użycie spirytualii w Rosy! jest 
niepomierne. Jedna tylko Anglia 
przewyższa Rosyę w tym wzg ędzie. 
Lud rosyj-ki pokrzepia się gorzał­
ką, bez względu na wysoką jej eenę 
w skutek podatku. Jednakże ocze­
kiwany w zeszłym roku dochód 
znacznie się zmniejszył. Begh 
wątpią równie?, ażali niedobór ten 
nie powtórzy s ę i w roku bieżą­
cym. W takim Ti z e finanse rosyj­
skie stratę ztąd wy nikłą odczułbyły 
bardzo.

Minister finansów p. Wiszniegradz- 
kij krrą’a się energicznie około 
wynalezienia nowych źródeł docho­
du. W sweim czasie donieśliśmy już 
o niektórych jego projektach. Dziś 
znów winniśmy uzupełnić, że spo­
dziewa się on też podnieść dochód 
ze zwiększenia opłaty od paszpor­
tów zagranicznych.

Przed paru laty, za mir i-t“rstwa, 
p. Bungego kwestya ta była rozwa­
żaną całkiem seryc; ests tęcz nie 
projekt ten zoitał zaniechany i zda­
wało się pogrzebany raz na zawsze, 
gdy oto p. Wiszniegradzkij wspól­
nie z p. Tołstojem wywlekli go po­
nownie.

Zwiększenie opłaty paszportów 
zagranicznych ma cel dwojaki: 
przedewszystkiem skarb zyska na 
tem, wreszcie mniej osób zwiedzać 
będzie kraje obce. W ten sposób 
przy jednym rożnie upieką się dwie 
pieczenie. P. Wiszniegradzk'j ma 
awem zadaniem napełnić Trasę pań­
stwową, a p. Tołstoj troszczy się o 
stronę moralną narodu rosyjkiego.

Według przekonania obecnie rzą­
dzących rfer petersburgskich, naród 
rosyjski przejmuje zsrarę z zachodu. 
Turyści rosyjscy, wywożąc z kraju 
pieniądze, w zamian przywożą ja­
kieś dzikie pojęcia o swobodzie i 
o rządach konstytucyjnych.

To osłab a powagę rządu rosyj­
skiego; dla tego rzadsze wycieczki 
poddanych rosyjskich poza obręb

państwa, wywrą wpływ zbawienny 
□a bieg spraw wewnętrznych.

Jakie to są zapatrywania dzisiej­
szej władzy zwierzchniczej w R<- 
syi — i to się dzieje w wieku dzie­
więtnastym na początku dwudzieste­
go! Odgrodzenie pańtwa rosyj­
skiego murem chińskim od Europy 
— oto co zajmuje światłych kiero­
wników rosyjskiej nawy politycznej 
w sprawach wewnętrznych.

Wracając do gospodarki finanso­
wej p. Wiszniegradtkieg0, zanoto­
wać należy, od pewnegp już czasu 
obiegające gawędy o istniejącym pro­
jekcie zniżenia wart >ści rubla w 
obiegu wewnętrznym do 60 kopiejek. 
W ten niby sposób Rosya mogłaby 
poratować swe fiianso, gdyż innego 
sposobu wyjścia nie ma.

O istnieniu projektu w tym rodza­
ju dowiadujemy 8'ę z bardzo pewne­
go źródłi, leez czy przyjdzie do 
skutku, to całkiem rzecz inna. Był­
by to straszliwy zamach na wszy­
stkich kapitalistów, którzy pewnego 
poranku po ogłoszeniu odpowiednie­
go ukazu, naraz ujrzeliby się 
w po-iaianiu o 40 proc, mniej 
kapitału. P. Wiszniegradzkij projekt 
swej konwersyi tego rodzaju moty­
wuje, że właściwie niktby na tem 
dotkliwej straty nie ponió-ł, albo­
wiem panująca dziś w Rosyi drożyzna, 
jest właśnie wynikiem nieodpowie- 
dn ej wartości rubla, który aczkolwiek 
ma kurs obowiązujący, jako sto ko- 
piejek, lecz w isto.ie tak nie jest. 
Według p. Wiszniegradzkiego, zy­
skaliby przez tego rodzaju kombi 
naoyę przedewszystkiem wszelkiego 
radzaju pracownicy, któryby rubel 
przyjmowiL w 60 kopiejkach, a 
cena produktów pozostałaby w tym 
stosunku, jak i teraz, Właśiiwie 
wówczas rubel miałby w obiegu 
wartość metaliczną. P. Wisznie- 
gradzkij na poparcie swego projektu 
t*ierdz:, że tego rodzaju kombinacye 
były często stosowane przez roz­
maite państwa, gdy tylko zachodzi- 
ł* potrzeba ratowania skarbu.

Rosya też Za czasów cara Mikoła­
ja I. stosowała n siebie tego rodzaju 
konwersyą.

POLSKA.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

Straszny wypadek. Właściciel wsi 
Mokrawite, w król, Polskiem, p. 
Górski, oglądając stary i jsk są­
dził, nienabity rewolwer, wycelował 
do żony, która właśnie uczyła 
chodzić swego synka, „Spiesz się, 
Z siu, bo cię Zastrzelę!" — żarto­
wał nąż. „Strzelaj, tylko nie prze­
strasz Michasia!" — odpowiedziała 
wesoła żona. P. Górski wystrzelił, 
a żona padła na zientfę. Podbległ- 
szy do niej, p. G. ujrzał krew bro­
czącą z rany i przekonał się, iż 
trzyma w objęciach trupa. Nie­
szczęśliwy człowiek ciężko rozcho- 
łował się z rozpaczy.

— Trudno tu przywodzić wszy­
stko, co słyszy się o samowoli urzę­
dów policyjnych na Unii, ale wska- 
źę choć parę. Sami osądźcie, do 
jakiego eV poi* zdemoralizowano 
pojęcie słuszności wśród władzy w 
w stosunku do ludności.

Pewien Unita Ze wsi Darewiczoa 
w jesieni r. z. narobił świec woj­
skowych z wosku, który miał 
z własnych ułów. W ten sposób 
chc'ał zuży kować wosk, bo obli­
czył, że lepszy zysk mieć bę­
dzie ze sprzedaży świec, jak 
z wosku. Policya przewąchała 
co innego. Ponieważ w kościele ka- 
t lic'im używane są świece wosko­
we, a chłop zrobił mianowicie z wo­
sku świece, zatem widocznie, że 
Zrobił takowe na ofiarę dla kościo­
ła! Poszedł donos do naczelnika 
powiatu radzyńskiego, na te wydał 
decyzye, aby biedny chłop Zapłacił. 
80 rubli kary. Za co, zapytacie? 
Za to, źe miał nie i choiał zrobić 
z nich użytek. Oto popieranie prze­
mysłu domowego.

Weszło już w zwyczaj, że ksiądz 
który wysłucha spowiedzi Unitę, 
płaci 50 rubli kary bez żadnych 
objaśnień. Jeśli zważymy, źe ksiądz 
nie może znać wszystkich parafian, 
a Unici często biorą od katolików 
książeczki legitymacyjne i pod na 
zwiskiem tych ostatnich spowiadają 
się, to zrozumiemy, j»k wielka i ta 
samowiji. Już nawet i nie wsro 
osądzić nędznego postanowienia władz, 
źe k żdy musi się przed koofesyo- 
nałem legitymować policyjnemi do­
wodami!

A oto znów inny przykład. Pro. 
hoszcz pan fi K, jest człowiekiem 
bardzo estrożnym i istotnie skrupu 
htn e przestrzega przepisów poli 

C’jnych, aby nie mieć zajść z wła­
dzami. Tak np. przy przyjmowa­
niu pieniędzy na mszę żałobną, wy­
pytuje troskliwie Za kogo msza ma 
być odprawiona — a za niekatoli­
ków wcale mszy me odprawia, Nad­
to wymaga od dających na mszą 
przyrzeczenia, że żaden Unita w 
kościele nie będzie. Przyrzeczenie 
wykonano: żadnego Unity na mszy 
w kościele nie było. Ale włościa­
nie mają zwyczaj czcić zmarłych 
stypą, policja otem wie. Otóż stra­
żnik uważa, z której wsi parafianie 
są w kośc’ele na owej mszy j wie­
czorem biegnie do owej wsi, aby 
zbadać, u kogo mianowicie stypa 
się odbywa. Jeżeli wypadnie stypa 
u Unity, to już dostateczny powód, 
aby ksiądz był karany: ponieważ 
stypa była u Unity, więc.... i 
msza była zakupiona za Unitę,* a 
Ksiądz o tem wiedział. I dalejże 
wyciągnąć karę pieniężną od biedne­
go ksędta.

Położenie obywateli ziemskich na 
Unii jest ciężkie z powodu tej nie­
cnej rolityki, która na zachodzie 
z trudnością za prawdziwą jest u- 
ważana. Służba folwarczna składa 
się z b. Unitów i katolików; ztąd 
nie osła ebebodzi święta jednego 
dnia. Ji-st to bardzo niewygodne 
w gospodarstwie. Jeżeli jednak 
Unita świętuje wraz z katolikami 

— obywatel płsoi za to karę; tak [ 
s»mo jeśli w dzień świąteczny pra­
wosławny Unita pracuje wraz z 
całą służbą — obywatel płaci karę 
50 rsr. W tych różnych szczegó­
łach wyrobiły się już zwyczaje poi • 
cyjnych pojęć. Brak jeszcze tylko 
osobnego kedesku kar dla Unii!

Jeśli Unita został pogrzebany na 
cmentarzu katolickim, policya nakła- » 
da kary na wszystkich, co się do 
grzebania przyczynili czemkolwiek; 
płaci więc składnik drzewa, co dał 
drzewo na trumni; stolarz, co tru­
mnę zrobił; sąsiad, co pomógł zwłe- 
ki wynieść; wreszcie ten, co wiedział 
o pogrzebie, lecz nie zrobił o tem 
donosu policyi.

Obecnie opornych, tj. nie cho­
dzących do cerkwi Uoitów mają 
wysyłać na osiedlenie w s’epy gu* 
b:roii orenburgakiej. Majątki się 
szacują i kupują «la kolonistów, 
sprowadzonych ze stepów. Szacunko­
wa komisya składa się z popa, sta 
rosty cerkiewnego, d aka i sołtysa 
prawosławnego. Takie też to by­
wa oszacowanie, jaki personal. A 
apelacyi od ich oszacowania nie ma 
żadnej.

— Wykopaliska. Donoszą źe we 
wsi Ułanach, pod Uumjowom, pra­
cujący w polu robotnicy wykopali 
kilkadziesiąt sztuk rozmaitych sta­
rożytnych brązowych przedmiotów, 
pouiędzy którymi znajdują się: na­
ramiennik’, bransolety zawirowane 
wzdłuż i w poprzek, siekierki ma- 
jeos w ostrzu do półtora cala sze­
rokości, grot długi na półtora łokcia 
i t. p. Włościanie, spostrzegłszy' te 
przedmioty, myś'el', że są z drogo, 
cennego kruszcu, przeto rozebrał, 
je między sebą, a właściciel wsi U- 
łany zabrawszy resztę, porozdawał 
sąsiadom, przeto mało co z wjiko- . 
panych pamiątek znajduje się na | 
miejscu. W Łęczycy znajdują się 
dwio siekierki, naramiennik, branso­
leta i drugiej połowa. Wiadomość 
ta nie będzie zapewne bez interesu 
dla badaczy naszej przeszłości.

Pod Prusakiem.
W. M£f. Poznańskie.

— O nowym zakupnie ziemi pol­
skiej przez komisyę kolonizacyjną 
donoszą ze Śremu. Dnia 9 lutigo 
sprzedano drogą subhasty w sądzie 
tamtejszym wieś. Wojciechowo pod 
Jaraazewem, własność Golskiego, 
rosjucą objętości 410 hektarów za 
cenę 212,000 mr. Zs strony Pola­
ków podawał p. Zakrzewski z 
Żabna 220,500 mar., tj. oenę sto­
sunkowo dość wysoką, lecz < ę nie 
utrzymał.

— W Trzemesznie zaszedł nic 
zwykły wypadek. Ko»ut wydrapał 
ośmioletniej dziewczynce oko i bardzo 
pokaleczył ją na twarzy.

Z pod Janówca donoszą do „Po- 
senerki": Whśoiel dóbr P. w Z. 
położył w tych dniach zatruty ka­
wał sarniny w pobl źu lasu, aby 
niem wytępić lisy. Przedtem uwia­
domił o tem swo ch ledzi i wydał 
riakaz, aby psów nie puszczali na 
wolność. Przypadek choiał, ie tam­
tędy przechodziła jakaś robotnica 
z córka do lasu, aby nazbierać 
chrustu, która znalazłszy ów ka­
wał sarniny, zabrały z sobą do do­
mu, ugotowały i smacznie zjadły. 
Gdy mąż wrócił do domu, zaeta} 
żonę i córkę chorą, a gdy mu te 
o znalazionem mięsie opowiedziały, 
pospieszył do lekarza, który mu 
dał atósowne Iwkarstwo. Po kilku 
dniach matka i córka odzyskały 
zdrowie. Ofiarą trucizny padły 
tylko trzy koty, którym się kawa­
łek zatrutego mięsa dostało.

Szlftzk.

— Pf królewskiej Hucie na 
Górnym Szlązku odbywało się we 
wilią Matki Bozkiej Gromnicznej 
wesele dozóroy kopalni G. na sali 
oberży Kasiers. Wesel nicy baw iii się 
ochoczo, gdy w tero krótko po pół­
nocy rozległ się straszliwy huk, dom 
się zatrząsł, szyby popękały, a 
szkło rozprysła zraniło jednego z 
muzykantów. Było to skutkiem 
wybuchu naboju dynamitowego, który 
położo na okno zewnątrz domu i 
pono ogniem od cygara \zapalono. 
Nacisk powietrza od wybuchu dy­
namitu był tak silnym, źe osoby 
stojące bliźrj okna pochnął na śro­
dek sali. Szczęście Że się tylko na 
tem skończyło, ale wesolnicy zawsze 
będą pamiętał', że huczne gody w 
dzień postny, we wilię nie powin­
ny się odbywać. Sprawców zemachu 
dynamitowego już wykryto, i śledz­
two wykaże, jakie przyczyny mogły 
skłonić ich do czynu, który w swych 
skutkach mógł być nader smu-- 
tnym.

— FT Chorzowie na Górnym 
Szlążku obchodzili w niedzielę 30 
stycznia rb. ubo>zy’, lecz poczciwi 
małżoakow e Mateusz Marzeo z żo­
ną złot? wesele. Jubilat obecnie liczy 
86—ty rok życie, jubilatka 79. Cesarz 
przesłał jubilatom 30 m., z kasy 
gmiunej dostali 40 m., dyrektor 
hutniczy przesłał im 30 m., „Czy­
telnia," taatejsza 10 w., robotnicy 
z kopalni złożyli także dość pokaźną 
sumkę; kobiety również wystąpiły z 
podarkami i obdarzyły staruszków 
ozem mogły.

— Bojanów. Jeden z gospodarzy 
ze swym robotnikiem zatrudnieni 
byli wymurowaniem nowej studni 
Cegłami. Na wieńcu z desek zrobio­
no stósowne murowanie u góry i 
upuszczano zwolna budowę w głąb 
na łańcuchach. Wszystko szło po­
myślnie i już rour zapuścili na 17 
metrów głęboke, kiedy nagle cała 
budowa się zawaliła i zasypała do­
łem obu j r.ciijących, których też 
zaduś łr. Po obydwóch nieszczęśli 
wycb pozostają liczne r,dżiny.

Pod Austryakiem.
Gnlicya.

— Handel dziewczętami. Policya 
lwowska zdołała przyaresztować 
niebezpiecznego handlarza izraelitę 
nazwiskiem Strocb, który od dłuż­
szego czasu trudnił się wywozem 
dziewcząt z Galicy i do Ameryki.

Poszukiwany cn już bvł dawniej 
przez sąd karny i z tego powodu 
przeniósł się do Turcji, zkąd nie­
dawno powrócił do Lwowa i wpadł 
w ręce s;rawiedliwości. —

Po trosze wszystkiego.
27 Lutego 1887 r.

Wspomnienie rocznic narodo 
wych zdarzeń, na ten dzień przy­
pada: z roku 1290 Władysława Ł)” 
kietka tryumf z okoliczności zwy 
cięztw nad Konradem mazowieckim.
— Rsku 1369 syn Łokietka Ka­
zimierz, Król Chtopów, Wielki, 
zawiera przymierze w Budzie na 
Węgrzech, z królem węgierskim 
Ludwikiem, (Andegaweńskim), sie­
strzanem swoim, w celu wzajemnej 
pomocy przeciw wszelkiej napaści.
— 1863 oddziały powstania pol­
skiego na Polesiu, pod Raczyńskim 
i Rogńskim starły się z Moskala., 
mi pod Kaiangródkiem, wiedziony­
mi przez Jewdokina i Assawuły 
Eastratowa, oraz podpułkownika Wi 
neberga. — Ztąd Polacy rzucili 
się w Mozyrskie.

Skutek nowego prawa. „Inter­
state commercial relations", nie ma 
być na ręsę emigrantów mas'e — 
z przyczyny wstrzymania i zakazu 
cen nominalnych i zupełnie wolnych 
dla „uprzywilejowanych".

Elekcye w Memczech, 21 b. 
miesiąca, wypadły zdaje się po 
myśli Bismarcka — którego nacisk, 
Zabiegi, pogróżki zapanowały nad 
umysłem Niemców, zresztą tak 
rdzennie szowinizmem przesiąkłym 
_  , Jak sobie kto pościele, tak się 
wyspać musi" mówi przysłowie na’ 
sze — zapewne ci co wotowali na 
reichsracie — w znacznej liczbie 
byli usunięci przez znany „modus 
in rtbus". Ale są między zmien­
nymi, coby mogli zrozumieć uczci­
wiej, że Bis- chodzi o impety* 
a 1 i z m (absolutyzm) kosztem par­
lamentaryzmu ( woli narodo - 
wej). — Trudno, „łyse cielę, ły­
sym wolem umrze" — Niemcom 
zdaje s ę tą wrodzoną plamką być, 
służalczość i gotowość mnożyć sze 
regi żołdactwa — Łzy i bóle in­
nych wcale nie dotykają sentymen­
tu kwaśnej kapusty, ani poczucia, 
wiele budzi bawarskiego kufel pi
wa. —

O ile dziś wiadomo wypadek we­
towania jest na 340 obwodów: 75 
konserwatystów — 84 imperyali- 
gt<jw — 84 liberalistów narodowych 
(dla siebie tylko) — 96 Środko- 
wców (katolków najwięcej) — z 
tych 3 mają być za septenatem;
— 13 Polaków (powinuoby naj­
mniej być 15) — 15 Alzatczyków 
i Lotarycgów — 2 Gwelfów, Ha- 
nowrów — 1 Duńczyk — 6 So­
cjalistów — i 14 Liberałów (no­
wych). — Sześćdziesiąt i jsden 
obwodów muszą dtugi raz przewo- 
fować. Jakich wybierą to się do­
wiemy po 2gim marcu. — Rząd 
b smarkowski liczy na 34 pewnej 
większości. — Do środków przed- 
elekcyjnych — prócz napierania, 
postrachu, etanu oblężenia przez 
Bismarcka użytych, dzienniki oddaB 
ne jego polityce jak „Nord. Alg 
Ztg." i podobne uciekały się do 
fałszów i kłamstw i przed 20 prze­
szło laty minister duński pan Ba- 
husów — mówiąc o wdzierstwie 
Pius do duńskich krajów, wyrażał 
się ostro i otwarcie o konieczności 
powściągnięcia pruskich chęci. — 
Nord. Alg. Ztg. — przytacza to 
przed dwudziesto letnie oburzenie
— jako dowód obecny, obecnego 
Danii zamiaru pomszczenia się na 
Niemcach.

Czechy. Wiadoma czytelnikom 
dzienników dawna już sesya 
między posłami na sejm czi-ski — 
gdzie Niemcy z dawien dawna, na 
sposób b smarkowski zagościli się 
w Zachodniej części Czech — i 
posełają na sejm czeski swoich 
reprezentantów. Ci panowie rozgo­
szczeni przychodnie rozwielmożnili 
s ę za czasów niemieckiego jarzma 
tak — że obcięliby aby wszj’stko 
prowadził niemiecki jęźyk. — Ztąd 
spór, a spór popierany zewnątrz 
przez Niemców — ośmielił Niem­
ców — Czechów do wyjścia ryczał­
towo z sejmu, i dopóty pozostać 
nieczynnymi — aź icb żądaniom 
dosyć zadowolnienia zapewnionem 
tre będzie — tak trwało aż do 11 
stycznia, w którym marszałek gej. 
mu nakazał na mocy prawa: 
ponieważ panowie posłowie Niemcy
— przeszło 14 dni nie przychodzą 
na posiedzenia, nie mając ^sob e 
danego przyzwolenia, ani spytania, 
nie włożyli przyczyn swej nieobe­
cności, zawiadamiają się za tem. że 
mandat ich poselski ustał i oni pra­
wa stracili zasiadania w sejmie — 
w następstwie czego nowe wybory 
posłów się nakazują.

Antysemickie usposo­
bienie bierze w ogóle górę, ml'* 
mo wszelkich środków rządu, w 
potrzymania go. jako przewidu­
jącego groźne wypadki — czyby 
izraelici, gdiie im obywatelskie 
przyznano prawa, nie powinniby 
pozbyć się zarozumiałości, narzu­
cania się, roezcziń a więcej się 
wcielać chcieli w obyczaje europej­
skie; europejski zwyczaj, duib, po. 
święcanla się — honor, delika­
tność, patryetyzm i podobne przy­
mioty, azjatyckim nie znane poję­
cia — powszechniej i nie wyjątko­
wo jak iest po większej części.

3 IPalne prawa przeszły w 
kongresie. Prawo upoważniające 
kompanią pana Eades — celem 
zbudowania drogi żelaznej, przezna 
czonej do przewożenia „wszelkiego 
rodzaju", okrętów naładowanych 
prze? szeroki przesmyk Tehuante­

pec, w Meksyku — jak to robią z 
kanałowemi łodziami przez Alle­
ghany mię Izy Hollisdayburg a 
Johnsville. — Drugie uznające 
kompanią Nicaragua, która przed: 
sięwzięła, amerykańskim li tylko 
kapitałem zbudować kanał od Ri­
vas czy okolicy przez jezioro Nica­
ragua, i rzekę San Juan. Obie dro­
gi jakoby przeznaczone połączyć 
karaibskie morze z wybrzeżetg Pa­
cyfiku. — Trzecie prawo — za­
mieniające dzisiejszy departament 
rolniczy z komisarzem tylko, na 
departament (właściwy) z sekreta­
rzem, członkiem gabinetu i ma być 
nazwaną „Departamentem Rólni- 
ctwa i Pracy". — Do tego depar 
tamentu ma być przeniesione bióro 
„Sygnałów i Meteorów" dziś będą­
ce częścią departamentu wojny.

Czego to nie mówią ludzie? 
Naprzykład, że niemiecki teraźuiejB 
szy cesarz, przysposabia się udać 
w interesie Papieża do króla Italii 
i do Włochów, nby oddano ojcu 
św. jako dziedzicznemu w godności 
monarszej w wieczną i niepodległą 
posiadłość, część północną zwaną 
„Leonina" miasto Rzym i całą 
smugę kraju pż po miasto „C'vita 
Vck.a ‘ — nad Golfem.

Mówią też, że przy przyszłych 
elekeyach w Bułgaryi, ma się zna­
li źć książę Aleksander Battenberg;
— tymczasem to pewna, że on leży 
złożony ospą blizko Darmstadt w 
Warmstadt, nie tak rychło z poko­
jów wyjść będzie mógł.

Mówią, te Cankowa bułgarskiego 
satroposlańca, ale mosk ewskiego 
zwolennika, sułtan z kwitkiem od­
prawił. Byłoby to może zawcze. 
śnie — bo przeniewierców bułgara 
skich jeszcze dzieło nie skończone.

Interesująca dla emigrantów 
toczy się obecnie tranzakeya. Nie 
jaki Rychard Roebuck, rodem ze 
Strassburga, naturalizowany obywa­
tel w Shelby Co , Ills,, za paszpor­
tem przybyły do Alzacyi, pochwy 
eony i wsoldaten wpakowany. 
Wielkie i silne jest tu parcie, aby 
pana Richard wydobyć z tego nie- 
łakomego honoru,

Dublin, Irlandya. Pokazuje 
się, ie i tam nie zbywa nń ędzy 
sędziami na ochotach samowładno* 
ści — przykład sędziego Murphy
— bardzo by tego dowodził. W 
sprawie D.llon i O’Brien, oskarżo­
nych o udział w rokoszu — dy 
ktował sędzia, jaki wyrok dać po­
winni przysięgli. — Mimo jednak 
tak poważnego natchnienia — przy­
sięgli niem się nie wszyscy na­
tchnęli — i na potępienie nie zgo- 
dzilis ętak, że sprawa muń pó,ść pod 
inny sąd i innych „jury".

Wainem byó musi dla emu 
gracyi nowe rozporządzenie- w 
Prusach — nie przepuszczania na 
stacyach kolei żelaznych, którzy 
nie wykarzą po 400 marek—od do' 
rosłych, po 10 od dzieci w posia. 
daniu każden z osobna — coś o 
podobnego i w Aus’ryi ma się zro 
bić — czas wielki aby poradzić tej 
modzie — czy chorobie emigrowa­
nia bez rzemiosła, profesyi, w’e- 
dzy i zasobów a izęsto nawet bez 
potrzeby i przyczyny.

CWzhArfe kobiety przyjeżdżające 
jako służące lub piastunki z rodzi­
nami „białemi" mają odtąd być 
wpuszczane i mogą zamieszkać w 
Ameryce, w Stanach Zjednoczonych. 
Wiadomo bowiem, te jest surowe 
prawo od niedawna, zabraniające 
przyjazdu, przywozu, sprowadzania 
Coolies (wyrobnik), robotników, 
rzemieślników, klas roboczych prze 
myślowych z Chin do Zjednoezo 
nych Stanów — ci których widzi­
my tak licznie po miastach, weszli 
albo przed wyżej wspomuianem pra 
wetn, albo się przemycali z Canaly
— po większej części — są to ro 
botnioy dawniej z Chiu przywiezie, 
ni do wyrabiania min, lub żela­
znych dróg wśród justyń i próżnie.

Trzęsienie ziemi. We W}o« 
szech przed paru dniami, mianowi 
cie w Genua, Noli, Savana, One - 
glia, R viera it. d , we Fraueyi w 
Nicei — Avignon aż do St. Etien. 
ne — sprawiło okrótne klęski. — 
We Włoszech opró:z domów, ko 
ściołów poszkodowanych bib zupeł­
nie zniszczonych, przeszło 1500 ludzi 
życiem przypłaciło mnóstwo poka 
leczonych, ochromionych — pewnej 
liczby dotąd jeszcze nie mamy — 
ani prawdziwej wielkości strat — 
W Nicei, gdzie się bawi publiczność 
najwykwintniejsza europejska — 
geście rozpę lżeni — rozpierzchli 
się na wszystkie strony. — ja* 
dnem miejscu bal się w piękne to 
czyi, gly naraz wszyscy tańczący 
i nie tańczący znaleźli sę pod 
gruzami zawaleni.

Gołos, pismo rosyjskie, zamknięć 
te od kilku lat z rozkazu cara, 
jedynie za to zostało, że odkrył prawdę 
mówiąc: Ani Francya ani Angl a 
nas nie pobiła w Krymie, ale nasze 
urzęda i urzędnicy — adminiatra- 
cya co « tyle za wojskiem szła.

Chrzeicianit w Chinach. Zno­
wu srodze są przez Chińczyków 
prześladowani. — Mandaryni z 
Bonzami (kapłani budiści), bojąc 
się wpływu papieża — lud wy­
znania Budy i innych, podburzają 
przeciw chrześcianom cudzoziem­
com jak krajowcem nawróconym 
—bogatego chrześcianina Sy *Czuen 
w Kuetczow ścięto jedynie za to 
że był chrześcianinem. Wszyscy 
chrześcia .ie którzy mogą — chro ­
nią się pod chorągiew francuzką

Drugi przykład poziomego 
kłamstwa, powolnego niemie 
ckiego pisma. Koelnischo Zeitung, 
zapewniał czytelników, żo on wi­
dział szałasy budowane przez 
Francuzów dla 100,000 żołnierzy

— już gotowych!.... Tymczasem 
cieśle i architekci niemieccy obli* 
czyli, że zaledwo 7 000 ludzi da 
się w nich pomieścić. —- Tym. 
czasem koloński dziennik moż* 
sobie ręce zacierać — powtarzać
— „złapałem na bąka“, zawsze 
się znajdą jedno osły co uwierzą
— a drugie — co krzyczeć porno, 
gą

Mówią, że potrójny alian» 
(Związek) znowu się sprzęga.

Godny introligator, w Krako* 
wie miał sobie powieżonych 3000 
tomów ostatniego dzieła Niemcewi­
cza do oprawy przez wydawcę 
księgarza też krakowskiego — in­
troligator po oddaniu 1000 pier­
wszego tomu — gdy się zwlekał 
z oddaniem reszty książek, naparł 
go przez pobcyę. — Ta odkryła 
że panicz Józef Jański — sprze • 
dał 606| tomów do maślarzy na 
zawinięcie, po 5’ centów austrya- 
Cii Kdo (2 Ibs.), 211| tomów do 
jakiegoś, co staremi książkami 
handluje — poszedł na 13 lat do 
ciężkich robót — do Wiśnicza, 
czy do innego podobnego zakładu
— dobrze z tej okoliczności przy­
pomnieć niektórym amatorom ksią 
żek zbieranych z wolnej ręki, te 
w wielu stanach jest sroga kara 
na kradnąoych książki, muzyki, 
manuskrypty należące do zbiorów 
lub bibliotek (chartered) upra­
wnionych — kara od 5 do 15 lat 
,,in penitentiary**, jeśli nie czeka 
ona to albo z winy supetintenden­
tów, bibliotekarzy a w części towa­
rzystw i amatorów. — We wszy­
stkich wszakże Stanach, zatrzymu­
jący lub biorący książki bez wiedzy 
i zezwolenia właściciela" jest wi^ 
nien „larceny " i jako taki karany.

Biblioteki „chartered*' mają pra­
wo, aby ks ążki z zagranicy do 
nich i dla nich tylko, wcho• 
dziły btz cła na komorze — które 
jak teraz jest bardzo wysokie — 
szczególniej gdy oprawne.

Belgia, wedle gazet miała rzekę 
Meuse (Meza) na swej granicy' 
zupełnie uzbroić i wzmocnić prze­
ciw Francyi A dla czegóż nie 
przeciw Niemcom bLżazym?...

Gawędy. Mówią, że raz »r 
komity lekarz, przebudził się <- 
gle i budząc żonę, cały 
się pyta: „Gdzieżeś 
butelkę ze strych" ” . li­
co obok pieprz _ od-
rzekła śpiąca : - „A dla
Boga jam wyp i , co na półce 
stało! Ah'. Ah' — , Eh byłbyś ci • 
cho— dziecko obudzisz!" przer 
wala żona.

Wiadomo jak często lekarze prze* 
pisują pić h rbatę z wołowiny — 
przytem uczą jak ją przyrządzać.
— Otóż raz pewnej matce powie­
dział: „Weź nietlustego wołowe, 
go, świeżego mięsa, pokraj, po­
krajane włóż w butelkę i przegotuj 
w rąddku pełnym wody, aż 
najmniej ł części w nim się wygotuje
— wtedy herbaty po jednej lub 
dwie łyżek wedle ochoty chorego'*.
— Dobrze panie — już ja tego 
dopilnuję" — doktor odszedł. — 
Ale przy następnej wizycie — 
„Jakże choremu smakowała berba 
ta?** — ,,A proszę pana nie bar­
dzo, ale wypił wszystką wodę co 
była w rądelku'*....

Korwin.

t
Nekrologia.

— W Krakowie umarł w dniu i 
lutego śp. Feliks hr. Myoielski.

— W Saraborzb umarł Andrzej 
Dybalsk1

— W Poznaniu dnia2 lutego zmar­
ła Eleonora Skalska.

— W Sławnie umarł Piotr Boja- 
nowski.

— W Poznaniu umarł 1 lutego 
Ksawery Biłkowski.

— Dnia 3 lutego umarła w Po- 
znaniu Prakseda z Grześkowskich 
G-rześlcowaka.

— W Miłosławiu dnia 5 lutego 
umarła Franciszka z Łopińskich 
Kulesza

— Dnia 7 lutego w Gnieźnie n- 
tnarła Franciszka Ksawera z Sta­
sińskich Morawska.

— Dnia 1 lutego pożegnał się z 
tym światem w Poznaniu Włady- 
sław Szczepański, żołnierz z roko 
1833.

— W Zaknielu na Litwie umarł 
w dniu 20 zm, śp. Władysław Ma­
jewski w wieku lat 56. Majewski 
należał do organizscyi narodowej. 
Ostatecznie pełnił w r. 1868 obo­
wiązki komisarza rządu narodowego 
na Gelicyą. Po upadku powstania 
mieszkał w Krakowie, gdzie bjł u- 
rzęinikiem bmku — a dalej udał 
eię na Litwę, gdzie zarządzał do­
brami marsz łka Orzeszki. Cześć 
jego pamięci!

— W Paryiu umarł w dnin 2) 
stycznia śp. Eugeniusz Kaczkowski. 
Urodził się w Królestwie Polokiem 
— i w Warszawie ukończył gim- 
nazynm W roku 1619 udał się 
do Węgier i tam walczyć przeciw 
Auatryakom i Kosyanono. Po upad­
ku powstania węgierskiego udał się 
do Francyi i tam wstąpił do szko­
ły wojskowej w Metz. Nastę­
pnie brał udział w wo rie wscho­
dniej jako oficer w legii zagrani­
cznej. W r. 1863 przybył do War­
szawy i oddał się jo! rozporządze­
nie rządu narodowego. Ten ui«no- 
wał go ministrem wojny. Orowią- 
zki to pełń ł do końca prawie paź­
dziernika 1863. Następnie po ob­
jęciu steru powstania przez jenerała 
Traugutta wjjechił do Francyi. W 
Warszawie przebywał za paszpor­
tem Dęb nskiego i ztąd powszechnie 
nazywaro go Dębińskim. Cześć pa- 
mięei dzielnego patryoty!



CHICAGO.
“Boodle-Gang.”

W ostatnich kilku tygo­
dniach zarząd naszego miasta 
jest tak obarczony kłopotami, 
jakie zaszły z powodu dbałych 
o swe kieszenie długopal- 
czastych komisarzy miejskich, 
że nie czyni zadość obowią­
zkom pomniejszej wagi. I tak 
między innymi dowodzą pra­
wdziwości tego — kobiety za­
trudnione w szpitalu miejskim 
jako potnywaczki," praczki itp., 
które zeszłego tygodnia za­
przestały pracy, z powodu 
niewypłacanej im należytości 
od czasu trzech miesięcy.

Strajk był tego rodzaju, iż 
bądź co bądź należało złemu 
zaradzić natychmiast, by szpi­
tal a względnie chorych nie- 
zostawić bez niezbędnych rąk, 
dla tego też urzędnik szpitalny 
Warden McGarigle udał się 
do zarządu miejskiego o sta­
nowczą decyzyę. — Niestety 
nasi komisarze tak są o wła­
sną skórę z powodu dokona­
nych kradzieży i nadużycia 
zatrudnieni, że p. McGarigle nie 
mógł potrzebnej liczby zgro­
madzić i zmuszonym był udać 
się do skarbnika, który na­
tychmiast zarządził zaległą 
zapłatę ciężko pracującym ko­
bietom — które też do pra­
cy napowrót powróciły-

— Niebieskooka, rumianych 
policzków, mała 18-sto letnia 
panna Emma Olsdenberg, sta­
nąwszy przed sędzią Meech o- 
skarzyła jej ulubionego George 
Link, o skradzenie z jej po­
koju olejnemi farbami wyko 
nanego portretu.

Portret ten George a — był 
jej dany przez niego w czasie 
miłosnych stósunków, później 
ale serce jego skierowało się 
ku innej, której skradziony 
portret ofiarował w podarku.— 
Sędzia biorąc sprawę więcej 
zawiedzionej nadziei nado­
bnej panny pod rozwagę, 
aniżeli skradzenie własnego 
portretu, skazał oskarżonego 
na $15.00 kary lub zwrócenie 
obrazu.

— O jedenastej godzinie 
przed południem w ubiegłą 
niedzielę, jakiś nieznajomy 
Niemiec, człowiek liczący 28 
lat wieku, rzucił się w o gro 1 
mną maszyneryę w Water­
works (wodociągi) na East 
Chicago Avenue, i znalazł 
śmierć natychmiastową. Zmia­
żdżony został kompletnie. Do­
tąd nie dowiedziano «ię kto 
był samobójcą.

Medale pamiątkowe__ -
Jfdua z zachwycających i szla­

chetnych uroczystości, i pierwsza 
tego rodzaju w grodzie naszym, 
odbyła się 4go marca o godz. 8 po 
południu przed budynkiem „City 
Hall“ na LaS alle ulicy, i było 
trą publiczne uznanie, wyszcze. 
gólnienie, oraz udekorowanie me 
dalom złotym dwóch dzielnych, nic* 
nstraszonej odwagi i poświęcenia 
sług miejskich: marszałka straży 
ogniowej Edwarda D. Murphy i 
polieyanta James Brennan.

Miejsce do uroczystości tej, przy­
gotowane zostiło z wszelką starań- 
nośoią, urządzone w celu tym wy. 
wyźszenie ndikorowane wieńcami 
i chorągwiami amerykańskiemi, 
przedstawiało widok tem bardziej 
ujmujący, o ile cel szlachetny nada­
wał bystrzejszego nastroju. O 
godzinie 2 m. S0 dywiżye policyi 
jako ttź oddział straży ogniowej z 
maszynami, ust* wił się przed 
mie.scem oy isanetn a tysiące Indu 
zalegało miejsca w około, by być 
naocznymi świadkami rzeczy dotąd 
nie bywałej.

Po ucichnięciu ostatniego dźwięku 
muzyki, wstąpił na wywyższenie 
powołany przez mera Hrrisona 
Joseph Mediil, redaktor Chicago 
Tribune — z rrelalem w ręko, a 
powoławszy polioyanta Brennan, 
przypiął na jego dzielną pierś me­
dal złoty, ■ tak zwany „Harrison 
Medal,“ wygłaszając zarazem w 
pięknej mowie swej znaczenie tej 
obwili, jako tei i powód do .odzna­
czenia, który się wydarzył Igo li- 
pca 1886 roku.

Dnia tego J. Brennan pełniąc 
służbę przy moście na Lake ulicy, 
■postrzegł spłoszonego konia bie, 
gnacego właśnie ku rzece, w chwili 
kiedy most był otwarty; w bryczce 
siedziały dwie damy, jedna zr syn­
kiem a druga z niemowlęciem na 
łonie — obie w największem prze, 
rażeniu błagały o pomoc, chwila 
była okropna, już koń miał tylko 
kilka sekund czasu by pociągnął 
ze sobą i cztery żyjące istoty w 
nurty brudnej, głębokiej rzeki, kie­
dy odważny policyste piersią swą 
i silnemi dłońmi, powstrzymał 
spłoszone zwierzę, i w bok je skie­
rował. Walka ta była nierówna, 
koń krzykiem kobiet jeszcze bar­
dziej przestraszony, trzymany przez 
Brennana począł w skokach szalo­
nych wyrywać się, bryczka została 
potrzaskar ą, przednia część na 
której kobieta z niemowlęciem 
siedziała, nie mogła być odciętą od 
konia — a widząc zmęczony i po­
raniony Br?nnan, że dłużej siły je­
go nie pozwolą mu walczyć, u- 
chwycił tak kobietę jako też i 
dziecię unosząc je, kiedy koń o- 
■wobodzony skoczył z częścią po­
wozu do rzeki.

J. Brennan jest Irlandczykiem a 
służbę policyjną pełni przfiz lat 
20, w którym to czasie okazał się 
zawsze gorliwym i chwalebnych 
świadectw słngą.

Medalem zwanym „The Lambert 
Medal,“ który jest dla straży o- 
gniowej przez sędziego tegoż na­
zwiska ustanowionym, został przy 
podobnych ceremoniach odznaczo­
ny marszałek 5go batalionu straży 
ogniowej Edward D. Murphy, któ­
remu major grodu • naszego, zasłu­
żony medal ofiarował.

Od czasu Igo lipca r. z. E. D. 
Murphy uratował jedenaście osób 
już to z pod gruzów lub z ognia, 
a jednego mężczyzrę z rzeki, w 
którą skoczył z palącego się bu­
dynku. Trzy razy padł niermal 
(flarą poświęcenia a raz z powodu 
oszołomienia dymem i wybuchają­
cym gazem, dostał wybuchu krwi 
uszami, nosem i ustami; i tak 
skrwawiony padł na ręce kolegów 
dokonawszy wprzód zamierzonego 
celi, jikiem było wyratowanie czwor­
ga dzieo', które uważano już 2a 
stracone. Dzielny ten Chicago wia­
niu, nrodzory w mieście naszem, 
w roku 18ó4, odznacza się nad- 
zwyczajną odwagą, a poświęcenie 
jego w ratowaniu ludzi z miejsc 
najbardziej ogniem zagrożonych, 
zdaje się być darem wrodzonym i 
niepokonanym. Piękne zalety te 
odznaczyły go w krótkim czasie 
w jego zawodzie, wskutek czrgo sto­
sunkowo młody strażak od roku 
1874 dość szybko ewansował na 
stopień marszałka.

Oprócz Brennana i Murphy, po­
danych o zasługę zoitało kilku 
innycb, tak ze straży ogniowej jak 
też i policyi, ci jednak otrzymali 
tylko publiczną pochwałę i zachę­
cenie do pełnienia służby z nałem 
poświęceniem.

WASHINGTON.
' Kongres.
W dniu 4 tnarca, w południe, 

kongres skończył „swą egzystencję.“ 
Jeszcze na żadnej sesyi kilku 
ubiegłych lat nie podano tyle bilów, 
tyle raportów komitetów, tyle praw 
naro biono i tyle bilów welowano, 
co tym razem- W tym czasie, po« 
dano w izbie 11,258 bilów i 263 
spólnych rezolucyi, nad któremi zro/ 
biono przeszło 5,000 raportów. W 
senacie podano 3,857 bilów i 118 
spólnych rezolucyi, nad któremi 
zrobiono 1,988 raportów na pi­
śmie. Liczba nowych uchwalonych 
praw wynosi 1,482, z których 1,098 
podane były od członków a 388 w 
senacie.

Prezydent wetował 132 bile.
Rów nież w tym czas e umarło 13 

członków kongresu.
Następujące bile, które są teraz 

prawami, są najważniejszemi dla 
kraju całego:

1) Inter-Stałe Commerce bill 
(bill handlu między stanowego).

2) Jlnti -poiigamy bill (przeciw 
wielożtństwu).

3) Fisheries Retaliation bill 
(Bil rybacko odwetowy).

1 i Inter-State Commerce Bill 
stanie się prawem od dnia 4 Kwie­
tnia 1887 roku Pó'dia;e wszystkich 
wożników -(jarriers) między stano­
wych (np. koleje żelazne, .linie 
dyliżansowe itd.) pod kontrolę rzą­
dową — dalej zakazuje pomiędzy 
kompaniami wszystkich zmów ze 
szkodą innych, — znów dalej nie 
pozwala na sprawianie żadnej dy­
skryminacji naprzeciw jakiemu mia­
stu w posełanie frachtu, — dalej 
nie wolno kompaniom kolei żelaznej 
dawać „passes" (biletów wolnych) z 
wyiątkiem robotnikom i oficyali. 
etom tychże kompanii.

2. Jlnti potigamy bill jest już 
prawem, mimo iż podpisu prezyden­
ta nie uzyskał. Prawo to naznacza 
surowe kary dla tych, którzy poj­
mują więcej jak jedną żonę, i za 
ka zuje głosowania niewiastom w 
terytoryum Utah. — Ogólne mnie­
manie jest, iż bil ten zgniecie 
wielożeństwo i wyko rzeni mormc* 
nów.

8. Fisheries Retaliation Bill. — 
Nowe to prawo upoważnia pre­
zydenta S tanów Zjednoczonych do 
zam knięeia portów amerykańskich, 
przed okrętami Brytyjskich posiadło, 
śei w północnej Ameryce, jak ró 
wnież ma władzę zakazać przywo 
zu ryb z Canady czy świliych lub 
solonych, — jeżeli uważać będzie 
postąpienie sobie takie za konie­
czne — oddane jest to zupełnie 
„dyskrecyi“ prezydenta — a ko- 
niecznem wystąpienie takie byłoby 
wtenczas, jeżeliby władze posiadłości 
Brytyjskich w Północnej Amery, 
ce, przytrzymały jaki okręt amery­
kański, lub nie pozwoliły na han­
del lub na kupno potrzebnych 
materyalów, lub gdyby władze te 
zapierały statkom naszym jakichbądż 
przywilejów, zaparowanych ryba­
kom amerykańskim traktatami i u- 
godami z Wielką Brytanią.

Ważne fila Polskich Mechani­
ków.

Washington, 21 lutego. —• Se­
kretarz skarbu wydał okólnik, który 
w tłómaczeniu jest następujący:

“Na dniu 21 stycznia br. izba 
reprezentantów upoważniła sekrs> 
tarza skarbu do wydania okólnika 
w celu zainteresowania odnośnych 
ludzi fachowych nad uskutecznie­
niem i przedłożeniem planów, in- 
formacyi i wszelkich możliwych za­
rysów mających na celu ulepszenie 
budowy i bezpieczne ogrzewanie wa­
gonów kolejowych, budowę statków 
parowych w ten sposób, by zapobiedz 
wybuchowi ognia na tychże, zni­
szczeniu tak w życiu Judzkiem, jak 
też w materyale przez: płomienie.“

Wszelkie już w tym względzie 
poczynione już ta wynalazki lub 
ulepszenia* podane; już to W rysunku 

lub w modelach, należy przesłać 
na ręce sekretarza skarbu “To the 
Secretary of the Treasury, Wa­
shington,“ jak też wszelkie infor­
macje i wyjaśnienia pod podanym 
adresem pisać potrzeba. Na nagłó­
wkach zarysów lub wszelkich infor­
macji — wyraźnie napisać należy, 
do czego opis ren lub ów się odno­
si, a rzeczone papiery etc. tylko do 
1-go listopada br. będą przyjmowa 
ne.

Wiedząc o tem dobrze, Że mię 
dzy naszymi czytelnikami mamy 
wiele zdolnych już to mechaników, 
już to budowniczych i architektów, 
podajemy powyższy okólnik, w tej 
miłej nadziei, że przy zdolności i 
szczęściu nazwisko polskie — palmę 
pierwszeństwa odniesie. —

AMERYKA.
Z grodu Śmietankowego.

(Milwaukee.)

Bay View ma być wcielone do 
m'asta Milwaukee, i ma być wardą 
siedmnastą. Gubernator jeszcze 
nie podpisał wniosku przyłączenia 
Bay View do grodu Śmietankowego.

Szczególny czyn złodziejów.
Charlotte, JV\, C,, 26 lutego- — 
Gdy sędzia William P. Bynum 

po 6 tygodniowem pobyciu w Flory­
dzie, powrócił do swej rezydencji 
w Charlotte, spostrzegł, że zło. 
dzieje unieśli za sobą podczas jego 
niebytności wszystkie srebra sto­
łowe w wartości $2,500. Strata 
ogromna zaniepokoiła sędziego i 
w staraniach wpadnięcia na ślad z}o^ 
dziei udał się ofisu Southern Express 
kompanii, czy w ostatnich czasach 
jaka paka większej wartości nie 
została dokąd wysłaną. Nic atoli 
nie mógł się dowiedzieć, lecz gdy 
miał wychodzić, jeden z klerków 
przybiegł i powiedział, że znajduje 
•się ciężkie pudło adresownne do 
sędziego z New Yorku.

„Well,“ powrócił «ędzia, „przy- 
ślijcie je do mego domu/'

Sędzia powrócił do swego 
biura (jest adwokatem) i już więcej 
nie kłopotał się stratą, lecz gdy 
przybył po południu do domu, zo­
baczył ciężkie pudło, obite żela® 
znemi obręczami, co dopiero przy­
wieziono z Ekspresu. Po otworze* 
niu, „boxy“ jakież było jego zdzi­
wienie, gdy zobaczył wszystkie po 
rabowane rzeczy. Nawet ani je­
dnej łyżki nie brakowało a wszyst­
ko starannie było opakowane.

Kara za strasz na zbrodnię.
W dniu 28 lutego w Herkimer, 

N. Y. uwisła na szubienicy, na 
dany znak przez szeryfa, Roxolona 
Druse winna morderstwa męża jej, 
która popełniła 18 grudnia 1884.

Morderstwo jakie ten potwór ko­
bieta popełniła, jest tak strasznom 
i rządkiem zarazem sprawach 
tryminalnych, że szczegółowo je 
podajemy

George Druse, jego żona Rcxo- 
lana, 19 letnia córka ich Marya, 
syn Grzegorz lat 10 mający i sio­
strzeniec Fr. Gatis lat 14, mie­
szkali na farmie w stanie N- T. 
Geo. Druse człek czynny w go­
spodarstwie iclnem i mając przy- 
tem inne jeszcze intereaa, które 
zniewalały go do spędzenia czasu 
po za domem częstokroć późno 
wieczorem, isialł z raw 18 gru 
dnia 1884 do śniadania. W czasie 
tym dokuczliwie żona jego, poczę­
ła ■ nim kłótnię, jak te zwykle 
było jej zwyczajem a poprzednio 
już dn okropnego aktu przysposo­
biona, wyszła na chwilę, a wróci­
wszy z rewolwerem w ręku, któ­
ry ukryła pod fartuch, dała znak 
dwom chłopcom aby wyszli.

W chwili gdy ei za drzwiami 
■niknęli, ukryta córka za plecami 
ojca, -zarzuciła mu sznur na szyję, 
a żona — i matka dwa razy 
strzeliła w pierś nieszczęśliwego 
ojca i męża — który obalił się z 
krzesła na podłogę. Po raz trze 
ci chciała weń strzelić piekielna 
poczwara — żona, nabój jednak 
nie wypalił. — Następnie zawo~ 
łała obu chłopców i pod greźbą 
śmierci zmusiła każdego aby po 
trzy razy strzelił w ciało już i tak 
zabitego mężczyzny.

Tu dopiera poczęła się okropna 
scena. Roxolana wziąwszy na tO już 
przygotowaną siekierę, odcięła mą 
głowę męża, którą ukryto w kuf.r 
ku i zagrzebano w śmicc aku, resztę 
ciała porąbała na kawałki, które w 
piecu spalić postanowiła jak też w 
części uczyniła, by wszelki ślad 
czynu tak okropnego zatrzeć. Czyn­
ności G< o. Di use były ale jednak 
tego rodzaju, że nie obecność jego 
poczęła niecierpliwić a późciej nie­
pokoić jego przyjaciół, którzy też 
po mozolnych staraniach wykryli 
początek zbrodni, a Sąd sprawę tę 
wyjaśnił; — i skazał Rozolanę 
Druse na śmierć przez powieszenie, 
córkę Maryj na więzienie dożywo­
tne, a obaj chłopcy jako nieletni 
do czynu zbrodni — zostali n» 
znani — niewinnymi.

Pomimo tak djabelskiego czynu, 
jaki kobieta ta popełniła, wiele ze 
stowarzyszeń kobiet w kraju, stara­
ło się o złagodzenie kary na więzie­
nie dożywotne, jednak namiestnik 
Hill na przeprowadzenie sprawy tej 
po raz wtóry nie ezwolił.

Roztropny pies.
W Pu'aski, Co., Pa , mają tam 

tejsi farmerzy na dziedzińcach go ­
spodarstw słupy, na których umie­
szczone są donośnego głosu dzwo­
ny. Głos dzwonów tych zwołuje 
robotaików na obiad, lub daje 
znak o pomoc już to do schwytania

złodziei lub gaszenia ognia. Mię 
dzy innymi farmer J. H. David - 
son posiadający też podobną dzwon’ 
nicę, miał psa pasterskiego, który 
nadzwyczajną roztropnością się od­
znaczał.

Pewnej zimnej nocy styczniowej, 
Davidson został obudzony głosem 
dzwonu na jego dziedzińcu, wstał 
a wszedłszy do kuchni, otworzył 
drzwi, by wyjrzeć na dwór, czy 
kto go widzieć pragnie, lees'- nie 
było i żywej duszy w około; pies 
tymczasem wszedł do kuchni i 
swobodnie rozciągnął się obok 
pieca.

Przekonany farmer że nikogo 
na dworze nie ma, po dobrej chw i-> 
li -wrócił do sypialni, wypędziwszy 
poprzednio psa na dziedziniec. Za­
ledwie począł drzemać farmer, sły­
szy znowu takie samo dzwonienie, 
więc też i wybiegł — i jak poprze­
dnio nic nie zoczywszy podejrzliwe­
go, udał się napowrót do łóżka.

Zaledwie co zmróżył powieki, 
znów dzwon szarpnięty się odzywa, 
tą rażą nie tylko farmer ale i ca­
ła rodzina jego i służba do naj- 
wyższego zaniepokojeni, poczęli na­
woływać po dworze i szukać czy 
kto może wskutek silnego mrozu, 
na pół żywy nie potrzebuje po­
mocy.

Wszystko daremnie, pies przez 
ten czas spokojnie w kuchni jak i 
poprzednio dwa razy się ogrze­
wał przy piecu, nie okazując 
wcale zaniepokojenia, lecz owszem 
zadowolenie.

Gdy znów psa na dziedziniec 
wypędzono, postanowili wszyscy 
społem uważać, na zagadkowe dzwo­
nienie.

Po dłuższej chwili widzą oni, jak 
z ziębuięty pies stanąwszy na tylne 
łapy, pociągnął zębami za sznurek 
od dzwonka, dzwoniąc jak i trzy 
poprzednio razy, teraz dop’ero u- 
spokojony, ale i ucieszony zarazem 
farmer, dorozumiał się reszty, że 
ulubiony jego stróż gospodarstwa, 
pies Jim prosi się o w puszczenie 
w cieplejsze miejs’e w domu, co 
też tem bardziej, że mróz był na 
der dokuczliwy — uczynił.

Fatalna operacja.
W Des Moines, la., umarła 

wskutek wycięozenia fizycznego pa­
ni Hojt Sherman, pokrewna sena 
tora ijenerda tegoż samego na 
zwiska.

Na krótki czas przed śmiercią 
przedsięwzięto operację w pompo­
wania krwi w chorą, z ramienia sy­
na jej Franciszka, młodzieńca na­
der silnie zbudowanego i zdrowego. 
Skutek chwilowy był bardzo do 
bry, w rezultacie chora popadła w 
jeszcze krytyczniejszy stan osłabie­
nia. W kilka minut po skończo­
nej operscyi zapytała się chora, czy 
kto pali ty te fi w pokoju, a gdy 
jej przeczącą dano odpowiedź rze 
kła, że nie tylko że zapach tyto­
niu odczuwa, ale go i smakuje.

Okazało się. że powodem tego 
była nikotyna w krwi syna, który 
jest silnym palaczem tytoniu, a 
ilość w pompowana w. chorą była 
tak silna, tc chora wskutek tejże 
popadła w śmiertelne osłab:enie.

State fair będzie w Springfield.
Illinois.

Większością głosów przeszło 
prawo, według którego stsła loka­
cja fa’r’u etanowego będzie w 
Springfield, Ule. Za Chicagiem by- 
ło 48 głosów, z* Springfeld 49. ! 
Kilka członków Izby z powiatu 
Cook, głosowało za Springfieldem.

Sędziwy koń
Czterdzieści dziewięć lat temu ku­

pił ojciec Harrisona Gilbert, z Ch li 
111., dwuletniego konika od In« 
dyanina. W czasie wojny domowej 
kiedy to ten sam kcń liczył lat 25, 
P. Gilbert przebył na nim caią 
kampanię, z której tak j«żiziec — 
jak też i koń nieuszkodzeni do do­
mu wrócili.

Obecnie koń ten jeszcze żyje, jest 
już staruszkiem, zęby kilka lat 
temu potracił, dobroczynna ręka go* 
spodarza karmi go łaskawym cbk 
bem.

Jest to bez zaprzeczenia najstar­
szy koń w Ameryce — ą-ftfswdfi* 
podobnie i w. Całym świecie-

§11,123 zaległej emerytury.
Niejaki William Beck były żoł’ 

nierz comp. E. siedmdzi s;ątego 
piątego pułku ochotników w Itidya- 
na, otrzymał po dwu miesięcznych 
prawie staraniach, prawo do eme­
rytury, jako też zaległa pensja w 
sumie $11,123 została mu wypła­
coną. w

Beck utracił wzrok wskutek ra 
ny otrzymanej w głowę w czasie 
bitwy w walce domowej. Po wyj­
ściu z lazaretu powrócił napowrót 
do wioski, zkąd wyszedł, a przy 
cnotliwej i pracowitej żonie miał 
skromne utrzymanie. Przez osta- 
tnie dwa miesiące małżonkowie 
ci byli codiiennymi prawie gośćmi 
w biórze dla pensyi w Washington, 
a taką wagę kładł ciemny weteran 
na uzyskanie pensyi, że odnośni u 
rzędnicy byli w obawie zakomuni­
kowania mu tak pociesznej nowiny. 
Nic też dziwnego, że sędziwy we­
teran odebrawszy tak pożądaną 
wiadomość o jego bogactwie, pła­
kał jak dziecię nieomal przez 
całą godzinę z radości, i blogcsla- 
wił tak prezydenta jak też wszy­
stkich tych, którzy do wydania mu 
pensyi się przyczynili.

Załady w „walking matches.”
Do jakiego stopnia obywatele 

amerykańscy są — i lubią się in­
teresować w rozmaitych grach, za

kładach i innych widowiskach, a 
nawet i pomniejszej wagi, okazu* 
ją zakończone 26 lutego w Phi- 
ladclphii biegania o uzyskanie naj­
większej liczby w milach ang.. a 
zwaną powszechnie „go as you 
please match.“

Gotówka uzyskana ze sprzedaży 
wstępnych biletów przez przeciąg 
czasu biegania, tj. 6 dni, wynosi 
$17,000, i której 50*% rozdanym 
będzie tym, którzy przez czas ten 
więcej jak 500 mil uszli lub ubie­
gli, a oprócz tego pierwszy z u- 
biegających się otrzyma odznakę, 
ze spinki dyamentowej.

O gotówkę — i odznakę wpisa­
ło się na listę ochotników 40 sil­
nych młodzieńców, a z tych tylko 
8 dotrwało do oznaczonego czasu, 
a 4 ubiegło wyżej na 500 mil a 
odznakę dostał niejaki Vint, który 
przebiegł 530 mil drogi.

Zakłady pomiędzy widzami od­
bywały się, jak w ogóle na wy­
ścigach a sumy wygrane i przegra­
ne mają sięgać do jednego milio­
na doi.

Winogrona w Californil.
Califoraia posiada 4,000 farme­

rów, trudniących się jedynie sa­
dzeniem winnemi latoroślami. Re­
prezentuje to kapitał 60 milionów 
dolarów, a przeszło 150 tysięcy 
ludzi znajduje zatrudnienie.

Tajemnicza zbrodnia.
Z Indianapolis piszą pod datą 2 

marca co następuje: Na jaw wy­
szły następując) faktal Pewien 
Henry Page, zatrudniony u „Bdt 
Road,** opowiada, że w sobotę pó­
źne wieczorem, gdy zbliżył się do 
White River mostu, przy Morris 
ulicy, zobaczył jak z szalonym po­
spiechem jechiło na most dwóch 
mężczyzn siedzących na koź’e po­
wozu. Page zaciekawiony, skrył 
się i oczekiwał nadjechania karety. 
Wkrótce powóz zatrzymał się blizko 
brzegu rzeki, dwóch mężczyzn z 
kozła zeskoczyło na ziemię, jeden 
otworzył drzwiczki, i obadwaj wy­
ciągnęli ciało człowieka, które 
wrzucili jak tylko najdalej mogli 
w rzekę. Potem czempręlzej wsie­
dli na kozibł powozu, i zaciąwszy 
konie, spiesznie znikli w ciemno­
ściach nocy. — Page udał się na 
policyę i opowiedział wszystko co 
widziaL Przed północą jeszcze zna 
leziono kapelusz w tym miejscu, w 
którem wrzucono ciało do rzeki. 
Dotąd dalszych poszlaków nie od­
kryto.

Z „Czerwonego Kaftann“.
Odebraliśmy w tych dniach kilka 

gazet angielskich wydawanych w 
Hancock i Red Jacket, L S., Hough­
ton County, Michigan, przesłanych 
nam przez pana W. Wróblewskiego 
z Red Jacket (z Czerwonego Ka 
fcanu), z których dowiadujemy się o 
rozma’tych nowych przedsiębiorstwach 
górniczych {mining enterpri* 
ses). oczem miło czyta'. Lecz o ileżby 
milej coś takiego czytać było, gdy­
by Polacy byli w tych enterprises 
interesowani. Czyżby nie mogli znaj­
dować się pomiędzy Polakami wja. 
ściciele kopalń mjrdz:, żelaza itd., 
jak pomiędzy innonarodowcami tu 
w Ameryce? Przfcii-ż Polacy ska­
zani nie są na wiecznych robotników; 
dotąd są nimi, i jeżeli dojdą do 
posiadania groserni lub salonu, to 
jest all. Prosimy pana W,, na 
drugi raz nam gazet z Calumet lub 
z Czerwonego Kaftanu prędzej nie 
przysłać, aż w nieb nie będzie sta­
ło o wejściu Polaków „w miedź'*, 
„w żelazo“ lub budowę kolei, zało­
żenie gas-works lub ustawienie „elec- 
tric-light plant," — wtenczastnajwię- 
kszą chęcią podamy o Was cały 
artykuł w Gazecie, przedstawiając 
Polaków przedsiębiorców, spekulan­
tów, itd., na wzór innym mieisco- 
wośe.om zamieszkałymi przez Po 
laków-Amerykanów („Polish-Arneri- 
eans.*-)-

Poźary i nieszczęMa.
— Dnia S marca o 1 godzinie 

rano załamał sę warehouse, nale­
żący do firmy Chsrles A Pillsbury 
& Co., w którym znajdowało się 
125,000 beczek mąki. Strata wyno­
si na 850,000.

— W7 Qiincy Ill. Obe Varen 
dwudziestoczreroktni młodzieniec 
odebrŁ.t4“bie życie wystrzałem z 
rewolweru.

Powodem do czynu"t<?go był niedo­
bór w kasie doi. 6ó00 f rmy ..Kiogs- 
backer Bros ‘ u której był ' zawia­
dowcą ksiąg i kasyerero.

Nałogowy pociąg'do gry T kar­
ty, był powodem do podwójne^fi-ka’ 
ry godnego czyziu. —

— Pan Wł. Szewczuga w Pitts- 
burgu, donosi nam, że kolej Lluźna 
przejechała chłopaka polakiego, li- 
osącego 16 lat, nazwiskiem .lakób 
Konieczny. Biedak stracił niógę a 
w kilka godzin późaiej ducha wy­
zionął. Roiziców ma w starym 
kraju.

Kary 1 przestępstwa.
— W blizkeści Yazoo City, 

Miss., ludność powiesiła na drzewie 
dwóch negrów za podpalenie.

Nieszczęście kolejowe.
St. Louis, Mo., 6 marca. — 

Pociąg ekspresowy Iron Mountain 
kolei żelaznej, składający się z 6 wa­
gonów rozmaitych, wpadł w rzeczkę 
Joachim, blizko DeSoto, Mo., z 
powodu zarwauia się drewnianego 
mestu. Most był 60 stóp długi a 
ostatnie wylewy rzeczki osłabiły 
podstawy, tak, że uważany był za 
niebezpieczny i kompania żelazna 
mia)a w przeciągu kilku tygodni 
postawić most żelazny, w którym 
to celu już wydała kontrakty. — 
Dwie osoby poniosły śmierć a prze­
szło 25 zesłało ranionych i po- 
tłucżonych. Nieszczęście wyda­
rzyło się wcaoraj o 11 godzinie w 
nocy.

Drobne wladomońcl.
* Kwartet Indyan szczepu Se­

neca daje koncerta w New Yorku.
* W wielu okolicach Nevady, 

siano kosztuje $40 tona.
* W San Barnardino, Cal., tona 

siana jest wartą $30.
* Najpietwszo cygaro w Connecti­

cut zrobione zostało w 1812 roku.
* W Petersburg, III., lokalni ka 

pitaliści mówią o budowie fabryki 
papieru.

* W powiecie Nevada, w Cali- 
fornii ma być założoną osada kwa 
kierów.

* W okolicy Lex ngton, Oregon, 
myśliwi polują na zają c nocą przy 
świetle księżyca.

* W Cashe Creek, California, 
pewien farmer zabił gęś, w której 
żołądku znabzł z]oto proszkowe 
(gold-dust.)

* W Santa Ciuz, Col., pewna 
żona, wytoczyła mężowi proces o 
rozwód, ponieważ ten zaniedbywał 
odmstwiać modlitw przed jedzeniem.

* Na polowaniu na szczury, od­
bytem niedawno przez wszystkich 
obywateli w Willersburg, Ohio, za­
bito przeszło 3,000 szczurów

* W Independence, Mo., rozpo- 
cznie się wkrótce budowa uli’ 
cznych kolei konnych (tramwajów 
— street cars).

* W St. L?uis, Mo., przeciw 
woli bogatych rodziców, ożenił się 
James C. Branch ze służącą nie 
miecką Emmą Boehmer.

* Pierwszy busze! miękkiego 
węgla z nowej kopalni w Jackson 
vilje, Ills., sprzedany został na 
licytacji za $60.oo.

* W „szpitalu na 26tej ulicy1' w 
San Francisco, znajduje się po­
między pacyen^ami trzech braci 
nazwiskiem Segusze, zarażonych 
trądem.

* Największym budynkiem teas 
tralnym w święcie, jest nowy gmach 
opery w Paryżu. Plac pod gma­
chem tym jest powierzchni trzech 
akrów, a koszta budowy wynosiły 
100,000,000 franków.

* W Sioux City, Iowa, wszyscy 
właściciele piwiarń (saloon’s) zosta­
li skazani na zapłacenie $300 do 
$600 kary, oprócz kosztów taK 
sądowych jak też adwokackich. 
Wszelkie tanie byje piwiarnie, zo­
stały zamknięte.

* Z New Haven, Conn., donoi 
szą, że fabryka wyrobów gumian 
nych w Nangatuck „Goodyear Me­
tallic Rubber Shor Co.“ została 
zamkniętą z powodu zbytniego za­
pasu wyrobów, a który oceniony 
jest na $1,500,000;

* W Lawrenceburg, Indiana, 
Nick Voltz założył się z Juhn’em 
F>x, o $5, iż w 15 rainutnch wy-r 
pije 4 tuziny świeżych jaj. Voltz 
wygrał zakład w 9 minutach, po­
czerń wypił kilka kieliszków wódki.

* W Reese, Mich., pani Amian 
E Stone, wytoczyła dwom salonie 
rzem proces o poszkodowanie w 
sumie 5000 dolsrJw za to, że prze­
ciw jej zakazowi, sprzedawali tiuc« 
ki jej mężowi. Sąd przysięgłych 
przyznał jej $64 wynagrodzenia.

* W Jackson, Mo., pewien John 
Penzl od lat 10 posiada dwie tru­
mny, dla siebie i dla żony, które 
ma w pokoju na drugim piętrze w 
domu. Często pokłada się w tru­
mnę swoją, fiy s ę przekonać ozy 
wygodna.

* Na wyspach Alentyjskich, bli­
zko Alaski, a należących d) „Wuja 
Sarn’a'* ludność tamtejsza, to jest 
Indyaoie, wie tylko o dwóch mi a* 
stach na tym świecie. Jednem jest 
San Francisco a drugiem Chicago. 
Prezydent Chveland jest u nich 
znanym jako „Chicago tyhij“ czyli 
wielki naczelnik chicagosk'.

* Gdy czterdzieści lat temu 
Levi Kraus, podówczas młodzie­
niec, został skarany na dożywotnie 
więzienie za morderstwo, ślubował 
przy pierwszym przestąpieniu pro 
gu więżenia, że usta jego nigdy 
więcej nie wyrzekną jelnego sło­
wa; przyrzeczenie dane do dnia 
dzisiejszego dotrzymuje — nikt 
bowiem przez cały przeciąg lat 40 < 
nie słyszał go mówiącego.

Tadeusz Kościuszko.
Szanownym Rodakom oznajmiam 

że g ly obrazy Tadeusza Koiciu 
szlci trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem sę nakładu w kilku ty­
sięcy egzemplarzach. Obraz przed­
stawia tego bochatera w stroju na­
rodowym na kcniu,jako naczelnika siły 
brojnej poi Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 całe.

p(jj®dyńczo sprzHaie się po 75 c

Gazeta Polska
W CHICAGO,

jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce.

Wychodzi regularnie od 1873 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię­
kszą drukarnią polską w. Ameryce, po­
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 
gazet.

Gazeta Polska drukuje się na wła­
snych maszynach i wo własnym bu­
dynku-

Draiama Gaiety PolsM
JF CHICAGO.

Wykonuje icszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to’.
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku­

pieckie, Bilety, itp.
■w wszystkich głównych ięzykaoh 

Adresować:

W. DYNIEWICZ,
Ó32 JVoMc CffICAGO, I£Ł.
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powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia, w księ- 
garns Po-dciej W. Dyniewicza.

Matki Bozkiej Częstochowskiej, 
z herbami Polski,’ Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Jana 111 Sobieskiego, pogrom­
cy Turków pod Wiedniem, w pię­
ciu kolorach, rozmiaru 24 X 30 ca­
li po c. 15

Tadeusza Kościuszki, bohatera
Polski i Ameryki w siedmiu kolo­
rach rozmiaru 18 X21 oali po c.75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osotiuoj 
po polsku, angielska i.niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru IO|X15, 
po c. 15

OJCIEC KAFVCYK csrli zwydeztwo w,ary 
I miłoScl, cera c.
KAZIMIERZ I MAOOOSIA. PowlHW 
dziejów Ojczystych •>dmnast<yo rtnieds 
p-z-z M1eczve»»w» z Poznania, cena c 15 
TRZEJ WĘDROWCY. CbrzeSelanln, Żyd 1 
Turek, csylf kio w Bopn pokłada zaufanie, 
o tem ma tents ojcowskie e'aranie. Po- 
• leM nader powabna i poncsajęca prze- 
Tseutam Wiśni owaki -p». eepa e. S0 
MiSZA WIEŻA w Sr6d Jcaiora Gopta 
przez Aleksandra Bronikowskiego. Po- 
wirfeć ełowlsnska t pierwszej połowy XI

6^ Kto nie ma papierowych 
pieniędzy s ni© moie wykupić 
„Money Order0, niech przyśle na 
keięZki lub Gazetę wartość w mar­
kach pocztowych (Post stamps), 
których moJe kupić na kaJdej 
poozoie.

33
34
35
36
37

NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ PANNY 
(na caty rok) J0Cł

PRZEZ KOBIETĘ. Powlaettg Mtch&U 
Wotnwpkjego. e^na c,
DAMIAN RUSZCZYĆ. Powiek r csofów 
Jana III przez Fryderyka hr Skarbka 
Trzy tomy. W mocnej oprawie, te zk>co~ 
nym tytulikiem, cena c. 76.
ANIOŁ PARSKI. PowleM obyczajowe 
przez Bakałarza z Lwigrodu, cena c. 30. 
HISZPANKA żona skazanego na 
tmlerć. Powieli p. p W. hr. Ruzdr... 
rena c> 26
JANPŁUŻEK. PowleM z dawnych czaadw 
napisał Mieczysław z Poznania, cena c If. 
KUJAWIAKI MAZURKI. WTRWA8Y 1 
Dumki pomniejsze, ze fti-ódel etnografi- 
*snych i właeoycb notat zebra! Zygmunt 
Ginter. Cena 25 e.

1W WIANEK POWIASTEK zeb-anychpreez Ga- 
ze<e P-Jieiea w Chicago.

Zawiera; 
śmłerĄ obrazek z życ*a codziennego. 
Kasia, (przekład z angielskiego.) 
Niby Siostra, przez Z. G.
Po Śmien-i; zdarzenie prawdziwe. 
Pruskie Swat.?. powlekC ludowa wi^mo-polska 
e końca XVHI wieku przez S cfma z Opa­
tówkę,
Wojnę, przez R.
Wigilia Boźago Narodzenia, z francuskiego.

drukowanych v drukarni „Gazety Polskiej'
Wh. DYNIEWICZA,

W CHICAGO.

'OŚREDNIK POLSKO-ANGTEL8KI. ksiji 
a dla Polaków w Ameryce dla łatwego nas- 
zenia sig angielsku z opisartem każdego 
rrrazu, jak tie ma wymewiaó; wypracował 
r. Dyniewicz, przejrzanewpoprawionę i zna- 
Enie powigkszonr * a mianowicie dodane sę 
i •‘•nowy i różno listy w Dolskim i angiel­

ską jeżyki............... .......................... ’
ŻÓŁTY GENERAŁ, z opowiadań wfeczomycn 
spisano przez Wł. Łozińskiego...............e. 4C
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zajmująca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na­
bożeństwa na każdy dzień całego roku, dc 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii. Litanie, Nie­
szpory łacińskie, Dr>ge krzyżowy. « pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich. Kalendarzyk itd. 
wydanie dla kobiet.... .................. 1.5C

BIALI I CZARNI, pc-wiete r Syria litewskiego , 
skreślił Sygma........................... . c. 25 '
GAŁĄZKA CIERNIOWĄ. wieść przez Pau­
ling z L. i¥ilkvńsk$................................ e. 46
PUęĆ P. mINUS JEDNO R. Wielka Ramota 
zu wspomnień ojczystych, spisana przez Jul. 
Doraina....................................................  c ńO
K WxAT NIEWINNOŚCI, książeczka do na- 
łużeństwa d?s dzieci- osobne wydiuiU dl: 
chłopców i osctac dla dziewcząt pó......c. 25
Ź YWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszał^c.e z starożytnych czasów, c. 30 
ELEMENTAEŁ POLSKI, czyli nauka czyta: 
I'.La-, pisania i rachowania dla szkół katolicko 
rolśkich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wicz. ...................................................... c. 25
MAŁY ELEMENTARZ!K Polski wypraco 
wał W?. Dyniewicz..................................... c. 8
KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w 
Ameryce............................................ ...c. ®
PIĘKNA HISTORY A o clerplHaej Helenie 
córce króla Antoniusza........................... c. 14
?ÓŻAWTKę ŻYWY. TAPułM RoŻa&CB Ś 
t modlRwami na c&iy tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozldej .. . c. 2^
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci....... c. 5
WYPRAWA NA S'i'BIR i OSTATNIE CHWI 
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
« KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 
Polski, przez Alex. Bednawskiego ........c. 8

17. WYPRAWA PO ŻONĘ, według opowiadania 
starego organisty Francuzka Gaczarzewlcaa, 

spisał Paweł Gawrzyielski ................ C. 10
ARY# POLSKIE, zebrane dia Polonii w Ame­
ryce przez W. Dyniewicza......................... c. 2.*
POWINSZOWANIA, dla rodziców i innych 
drogich- osób................  c. 20
PROROCTWO Michaldy, królowej ze Saby c.15

.. . c. 15

... c. 10

.... c.5

aia młodycu mężatek, kucharek i gospodyń n 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, s szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnręh 1 postnych z uwzglpanienfem 
potraw poisklch, a mianowicie’, barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań­
skiego jako to: cakes, Diskuits, muffins, pies 
2 t. d......................................................... c. 6(<

1S2. POJATA córka L zdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny prze? Berna- i 
towlcza, w mocnej oprawie ł z pozłacanym ty­
tulikiem .. ....................... ..................$ 1.75

iSR. INAUGURACYA Grover Clevelands, pierw­
szego po 24 latach z stronnictw< demokratvez 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, w dniu 4 marca 1885 r.......... o. 5

124 MAŁY LISTOWNIE dla dzieci........... c. 25
125. ŚŚ. CYRYL I ME TODY Apostołowie Sło­

wian ...................................................  c. 5
UTWORY kapitan; Baczyńskiego ........ c. 5

127. CUDZE SZCZĘŚCIE Obrazek przez Broni 
.ława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 1C 

128 PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 
ks Schmida ...................................... c. 15

.29 JAK SOBIE POŚCIELESZ. tak sif wy. 
fpisz . .................... ........................c. 10

:30.W RĘKACH ŚMIERCI przez Karłowskie­
go ............................ .......................... c 10

181. CÓRKA HETMAŃS"_ przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego .................................... c. 80

132. POWIASTKI POLSKIE, -przez Fr. hr. Skarb­
ka ...................................................  c. 80

183. O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH-
przez W. Anczyca ..................................  c. 55

184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnsiczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . . c. Ł.

185. KRÓTKI RYS początku rnzwoj:; i obecnego
stanu Jnstytucyi zakładu św. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem W-bnej Matki 
Teofili Mikułowskiej.......................... . c. .5

136. KRWAWE SIEROTY powieść napisana przez
W. S............................................................c. 15

137. ROZMOWA POLAKA Z KASZUBĄ .... c. 10
188. JAMES GARFIELD, albo Praca I Cnota, poe­

mat skreślony podług faktów przez Teofile 
Samolińsk^......................................... c. it

139 NOWY SOWIZDRZAŁ i awantury jego, ozdo­
biony ośmiu obrazkami..................... c. 40
w’ mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 
.................................................. ?............ c. 60

140 TARŁO, podjeść z dziejów Polski przez Fr.
hr. Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem ..................................................c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ..................  e. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opisał W. Kar­

łowski .................. ............................ c. 10
148. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieśclo- 

wo-Naukowego, obejmujący 832 stronice wv- 
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo­
biony 54 rvcinami, oprawny mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, ktorvzawiera 
naatgpnj|ce powieści; Czartowi Góra. Bez­
imienna. Córka Hetmanaka, Krwawe slerotr, 
Obrazek z naszej ziemi. Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj sę-i^dzl. Poczciwi Jn- 
dzlF. Cnota i Mntu Szymek i Handzia. Pier­
wsze pycha—drugie łakomstwo. Bóg nie onu- 
śt*. kto się nań spuści prymon z Zawiała. 
Pisanki Wielkanocne; wieie powiastekczveto 
polskich—indowych, obrazków historycznych, 
raśnl i wiele opisów rozmaitej treści nauko­
wej. (Powieści te w formacie keiażel 
kosztowałyby przeszło $30.00). Cena.. .$?.85.

144 GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z 
amerykańskiego. Przełożył Kam] Ma'kow-

..................................    W
145 RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu

Pułku Czwarteen Piechoty Liniowej z War­
szawy H grudnia 1830 r. z opisem trzech pier­
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za­
krzewieni. 17 Dobrem, trzech dni w 
Oiszyncc i 15, 20. 25 lutego pod Grochowerr 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
który z karabinem w ręku był w tvch bi­
twach czynnym i we wszystkich innych oprócz 
Warszawy (J. Ręczyńskiego.).......c. 25
ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 

dla dzieci Przez ks. K. Kozłowskiego., c. 5C 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze .•znalezionego r?ko- 
pismu, wydał Jozef Narzymeki..... c. 50

148 JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tucayńt?kiego..................... c. 5C
T* sama w mocnej oprawie, że złoconym 
tytulikiem................................................ c. 75

145. A CÓŻ r 9RIĆ? Powirztka przez Józefa
Złotorzyńsk' ........................................c. 10

.^BOMTRSKA etyli cudcvnyloa 
sieroty podklej w Par-- ............. ć. 30

151, LUDGARDA czyli skutk! wychowania opar- 
lego ▼*< rejigii ! morainoiei. nprs*^wał po­
dług źródeł pewnveh Tomasz Wiśniewski 
........................ ...................... c 50 
Ta sama w mocnej oprawie z,e Błoconym ty­
tulikiem........ . ............................... c. 75

152 LAS SIEROTY czyli powieść wystawiaj
zgrozę nleludzkość, erogość zawiści, i da- 
tkliwofić nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokojskiego.. c. 80

153 KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie
się wieży. Komedy* w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za­
remba................................................. c. 50
trzy egzemplarze................................... 1.00

IM. DOBRY FRANUŁ I ZŁY KOSTTf ceyll 
żrcie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem...............'.............................* c. 75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół po-Isklch w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ..................... ............................. c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron, f 
zawiera: 1) Wilk i Skowronek, 2i O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły. 3) Lis iWilk,
4) O bogatym panu cc miał syna jedynaka,
5) Kojata. 6) piękne oczy, 7) Bieda. 8) Tomiła.
fi) Sierota. 10) Rozmowa bydląt. 11) Wianek 
Helis!. 12) Maciej Pyta. 731 Kaganiec, 14) Pie- 
Mędze, 15) Twarz królc*-!JŁ&, 16) Djabel i mę- 
dry chłop, 17) Tamek, 18) Kłamstwa nad kłam 
stwami, 19) Jałmużna. 20) Zofia, 21) Mary, 
22) Djabli taniec, 23) Blada panna, 24’> Wieczny 
szewc. 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek.2i) 
Potępiona. 28) Miecz zwycięzki. 291 Potępiona 
księżniczka w zamku gnieźnieńskim, 3 O) Za 
czarowane paczki. Cena........................$ 1.0C

mocnej oprawi© ...... ........................ $ 1 85
157. PIEKŁO (Czy jest? C»em jest? Co czrnić aby 

iię do niego nie doata4). Napisał J. w. X Bi- 
•kuudaSera

BOLESŁAW cryH dalszy ciftg Genowefy przez 
ka. Oamsńskl go w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem, cena c. 60

LISTOWNIE w mocnej oprawie, ze złoc<nym 
tytulikiem b6 c.

Wygrana w karty, w mocne} oprawi * z« 
złoconym tytulikiem Bflc.

158. NIEPOKALANA MARTA PANNA, nasz ta. 
tnnek, pomoc nieustanna, czrli opis pod po- 
wyższy nazw znajdującego się w Rzymie o- 
brazn po całym świecie rozsławionego łaska­
mi ; oraz wskazówka i sposób, jak mamv u- 
wielbiać i zyskiwać pomoc Najśw. Marvl Pan­
ny. Zebrał z oryginałów włoskich Ł ś U. 8. 
T. i O. P. d............................................ ... 15

IM). PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pwdi- 
ta opracował Wiktor karłowski .. ... c, 5

IGO. KAZIMIERZ BRODZIŃSKI, oacrvt publiczny 
przez Sew. Duchltisk^ .......... . ......... c. 15

161. HISTORYA O GRZEGORZU, który przez H 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu .... c. 20

162. OFIARA ŹMUDZINA, obrazek historyczny
z czasów powstania 1831 r., przez Chwali- 
bora........................................................e. 30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski................. c. W
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysso.. c. 5

i. PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez j. 
Karaibskiego ................... .*...........c. 10

166. PRZERAŹLIWE ECHO Traby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze­
kające....................................... «. 30

?67. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza­
sów wrdkorz^dztwa Alby w Niderlandach, 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, nanisft- 
ns przez i. Hajduckiego kapłana z We$- 
sen w Szwajcarii....................... e. 20

168. COŚ PIĘKNEGO <v ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. zapnga, 2. Palma kwietniowa. 
Powiastki., 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść, 5 Prze­
czucie, powiastka, 6. Ludwik 1 Helena, 
powieść, 7. Złotówką >owieść* 8. Trzy 
przyjaciółki, •‘■owiastka ....... c. 30
E1BTORYA o sziacnetnej » pięknej Ma- 
geionic, córce króla z Neapofu i o PiO- 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy 
^ody smutki, pociechy, szczęścia, nieszczp- 
sci? przy odmianach omylnego świata re­
prezentująca ........................................c. 30
Opf/CTTADAMA JMĆ. PANA WITA NAR- 
’-OJŁ. rotmistrza konnej gwardyi kmxm- 

A- D. 1767 — 1767 eplsał i Wł. Łozifr- 
Mkl. w mocnej oprawie* ze złoconym tvtu- 
^kiem.J..................................................
PAMIĘTNIKI Makrynv MieczvsMwaklej, 
ksieniBazy Hanek w Mińsku ..........c. 15 
ZB RODNIA UKARANA, opowiadanie z żj’- 
ćia amerykańskiego......... ......................c. 30
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według św. 
Leonarda, przez X. Mycielekiego T. J.. 
tudzież gorzkie żale i modlitwy o męce 
pańskiej.............. ....................................c. 10
DZIECI WDOWY, powieść moralna, c. 80 
W mocnej oprawie, ze złoconym tytulikiem 

c. 60 
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH K ATOLI- 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich 1 28 pieśni ca 
Polskę. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel­
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
głficanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach nastę­
pujących;
Oprawne w pół skórek.. ................ .$2.25
Całe w skórę.. .............. $2.75
Całe w skórę i wyzłacoue brzeg!.......$3.25
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN­
NIK. Najpewniejszy sposób wygrania na 
Joteryl według kombinacyi słynnych magi­
ków i profesorów matematyki * ORLICE 
3 t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo­
sobów’, jakich używano w starożytności do 

* wróżenia przyszłości. Z 
W

wo - Naukowego obejmujący 830 stronic 
wyraźnego druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco­
nymi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trzy miesiące. Jaskinia potę­
pieńca, Opactwo Carrow. Opowiadanie JmĆ 
Pana Wita Narwoja, rotmistrza konnej 
gwardyi koronnej (A. D 1760—1767), Bra­
tobójca, Pamiętniki ke. Makryny Mieczy- 
sławekiej. Dzieci V’do vy, D\vle Marye, 
Klara czyli ewycięzfrdb cnotv i oprócz tego 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po- * 
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $89 00 ) Cena................ ........j|2.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierając:, blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena ...2.50
OB RAW RYZMU, pamiętniki J. Gor­
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem..................................................c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie" 
eię na śmierć szczęśliwa. Czytania n» 
każdy miesiec w roku dla wszystkich sta­
nów. Z oŚYaln obrazkami. Wydał ks. G. 
fitagreczyński........... ................ r85
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
•posobv domowego i taniego leczenU roz­
maitych chorób oraz opisanie rozmaitven 
roślin leczących przez Przwiaciela Ludz­
kości.....................................;................c, 25

®82. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND­
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ Skreślił W. Kar­
łowski ....... ................. .............. c. t
DWIE MARYE, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw, Tuczyńekie- 
go. W c.
Ta sama w mocne) oprawie re złoconym 
tytulikiem 76 c

. GAWĘDZIARZ, abiór gawęd* we* łych 
ciekawych opowiadań, powiastek* dykte­
ryjek, żartów, figli i t. d., zebrał z ro­
zmaitych keiążek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa, sów. 
Czerwony pies, 
omierć kem a. 
Rusałka,
Kot rozpędza miesskańców cał«j włuatd, 
Walka lisa te szczupak Jem i o io%dry 

Wojtku,
Bitwa chłopska w Goła bezy, 
Turecki Sowlrrzał, 
Mądry Mactuft,
Demokrata w kłopotach. 
Wyborna rada, 
Dobrana part.
Czy jadł asan pierniki w kościele?
Karpie,
Kapitan profesor. 
Kolęda ubogich 
Postronek,
Ż*brak, sprytny ownst.
Rachunek malarza.
Perty,
Gawędy dzisdunis z okolic Leszna,^?
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego był nailepesy 
Owce,
Wesoły Szwanda,! 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci, 
Długi, BSeroki, i bystrooki. 
r«na

Ta rama w p'eknej mocnej" oprawie, ze 
złoconym tytulikiem fi.tó

KLARA CZYLI ZWYCIlfZTWO CNOTY, 
powieść, napiaat ka. Kanonik Szmid. 26 c. . 
O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zbroźek go
WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ’ 
przetł6mac*jrl J. W. Rudnicki, z Long 
Branch, N.J. 15 c>
OJCZE NA8Z, powietć napisana przez F. 
8- 15 c.

159 DWaJ PRZYJACIELE, przet Guy de
Maupassant. joc

190. KORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza­
sów Napoleona I. przez N. J. cena c 26.

191. RÓŻA Z TANENBERGU, PowleM sta-
rożytn* przea ta. Kanonika Szmidt, t 
28 obrazkami cena 40 e.

W mocnej oprawie ze złoconym tvtu'ikiem c. 75. 
192 ------------

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez 
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz­
kami......................................... ........ c. 4p
SYN BURMISTRZA. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, p^zez F. Choińskiego......... c. 31
KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz 
przez Sierpińskiego.................................c. 1C
MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, pr^.^z Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.).....................................................c. 15

*8. HISTORYA o Esi^żęciu Stylfrydzie i synu 
jego Bręcwiku............... .....................c. 10

79. ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dlr
dzieci polskich w Ameryce. Przez W. Dynie­
wicza........................................................... c. 15

80. ODGŁOS Z”a MORZA. Poezye polsko-amery­
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjelaki. ...c. śó

81. PRZTJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską................................c. 2$

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traged.raw pi;
ciu aktach, napisana dla szkół polskich w Pół­
nocnej Ameryce- przez K. K.................. c. 30
JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze- 
ściańsrra pod Wiedniem......................... c. 10
ZAMjłK nad Czarnem Morzem. Powieść ory­
ginalna przez **♦...................................c. 40
OBRONA św. Częstochowy, historya cudowna 
a prawdziwa o Jacku Brziichańskim, miesz­
czaninie Częstochowskim, na pześć i chwałę 
Bosk^ a dobrym ludziom na poc teszenie opo­
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami.........................................................o. 10

86. BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła
chcenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejów 1794 
roku. Z trzema rycinami... .............. t. P

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona prze3 feo-
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol­
skiego 1 literatury. Drukowana dla szkół pol­
skich '.*■ Ameryce, z wydania ’rnastego, w 
mocnej oprawie......................................... c 25

88 PRZEKLĘTY SZCZUPAK........................c. 10
89. STACYE czyli droga krzyża Jezusowego oo

prawlune w archidyecezyi gnieźnleńako-poz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami...... c. 10

90. J. M. J. Książka zawieraijacs Koronkę. No­
wennę, Litanie, Modlitwy i łheśni do świętego 
Józefa.......................................................... c. 10

?1. EUSTACH1U8Z. -Pewte^ć 1 pierwszych wie 
wefy 1 Koszyka Kwiatów............ .....c. 30
NIE ERZE PŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kt« 
ma szczęście, ten prowadzi sw^ ulubienicę do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i Zullmie, córce sułtana tureckiego....... c. 1*
HISTORYA o rycerzu złotoskrzydłym. o por­
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku. Opowiedział L Danielewski ......c. 1C
TANIEC ŚMIERCI. Opis wszystkich stanów 
od papieża aż do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańce, prosi................................................. c. 10
C KASI, ładnej dziewczynie.....................c. ‘u

20
21. SENNIK, czyli wróżenie ze snów .
22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ...
23 DOKĄD IDZIESZ............................
24. LISTEK WŚRÓD BUK7Y, epizod z wojnv

francuzko-prnckiej............. . .................. c. 10
25. MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem,

czyli dziwaczne podróże i figle ............. c. 10
»«. HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 

wyciągnięta z Ramot Ramotków »Vilkoń- 
skiego ................................................c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździć
orłem .....................  ... c, 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ...... c. 8
29 BUTY DZIADUNIA, opowiadania Jana Za-

charyasiewicza ...................................... c. lp.
30. GAB TEŁ HOŁUBEK. wielki wojownik 

pols’.i ..................................  ........ c. 10
KAL-AMBTTIY czyli dowcip 1 prawda dla roz­
rywki i pouczenia .......................... r... c. 10
MTNISTKANTITtA z dodatkiem dwóch pieśni 
larodowych ............ ........ .......................c. 5
1ORZKIE ŻALE czyli Pasye..................c. 5
NIESZPORY ŁACIŃSKIE..................... c. 5,
)R0GA KRZYŻOWA, czvli Stacye .... c. 10 
)WIE MSZE I NIESZPORY po polsku c. 4 
1EMSTA czyli wymierzenie sprawiedliwości 
rzez Polkę, koctMacf całem sercem Ojczy- 
nę I jej bohaterów ............................... c. 10

JWIE POWIEŚCI, 1 Dzień 26 Lutego, 1846 r. 
w Poznaniu 1 powiastka Pauliny z L. Wilkoń- 
akUi.............................................. ......... c. in i
KATECHIZM ..............................&
CZTERY POWIEŚCI 1. z Niedalekiej pn> 
szłości, Nowela przez M. D. Chamskiego. 2. 
Noc na pobojowisku z wojny turecko-mo 
ekiewskie.i 1877 i 2878, 3, Moc Duszy, opowiada 
nie Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wło­
skiego Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg...........c. 25
O JANIE TWARDOWSKI?*, wielkim czaro 
wnikn 1 jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, odpaleniu 14mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop I diabeł, Osieczna...................... c. 8?
OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łóżu.............. ..................................  c. 10
BITWA pod Kobylanką dnia 6 maja 1864. .c. 5 
DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Stacvi dla 
pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. H 
Gulekiego i H. Górskiego................... c. 10
KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia 
Najświętszej Maryi F. Bogarodzicy. , c 3 
HISTORYA o siódmiu mędrcach ......... e 25
SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 
wna................................     ....c.

48 KRWAWA NOC .. ............................... c.
LIST Agatona Gillera c organizacyl Polaków 
w Ameryce...................-. ..............c. 1(
ASKINIA BEA.TUSA, w u xmej oprawie z 
łoconym tytulikiem .................... .  • c. “5
ÓZEF KON TUSZE W?KL wspomnienie, z 
zasów prześlaaowams Unitów na Podlssiu, 
,apisał Nadbużanin.................. c. 25
rWIAT PRERYI między Indvjczykaml, po 
rieść z zachodnio-północnej Ameryki, Ch. A 
lurray, prŁ' łJżona na polskie przez Józefa 

Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem ........................................... 1.25

13. ŚPIEWNIK pieśni nabożnych zawierający 630 
pieśni, jako to. Pleśni codzienne, M^zy św 
Nieszpory polskie. Nieszpor łacińskie Pie 
śni na uroczystości pańskie na Święta Matki 
Boskiej i Świętych Pańskich: Pieśni za Polsko, 
niemniej pieśni ’jwygoGne, Psalmy, Supli 
kacye i t. a.. . . . .. .  -.. ..................... 1.0*

54- DZIEJE starego i nowego Ter amen tu czyli ■ 
Hlstorya biblijna dla « i-rół uolekich z lóC ’ 
obrazkami, map^ Palestyny •' EgiptuJ -mocne 
oprawna, w ozaohr^ okładkę.............c. 40

5. ZOFIA KO&SAKOWęKA, powieść historyczna 
w*t?ocne' onr. rK--conviu .........ć CC

6 OBRA^B OPOWIADALI • SRWtOWfcprz:
AJWa B»rW4^klego c. 3

>7. Z PRZYPADKÓW fOJ^KIEGOWĘDROWCA ; 
Swe własne przypadki f-srzygidy ns la<-wic 
i na morzu opisał Władysław-c

4 GRATULANT, orez Pieśni weselne J.’* ”*>-1 
dzieficów 1 drużbów, zawiertjęcr: Zfiprr*.. 
na wesele—Oracye weselne — Mowy urr«'« 
w yjazdem do kościoła i przed ślubem — F 
winszowanie drużby przy wyjeździć do ko­
ścioła w czasie tańca i przy uczcie—Życzenia v 
dniu weselnym--Piosneczki weselu?.c. 35
WYPRAW/ POZŁOTĘ RUNO, Wleli sława. 15 
LISTOWNIE Polsko-Amerykański Podręcz 
nlk zawierający: Naukę pisania listów i go 
towre wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy* pocieszające, upo­
minające. dziękczynne, polecające, radzące, o 
pisujące, powinszowania, podania itd., a wre 
szcie listy sławnych mężów, Sobieskiego. Ko 
ściuszki. ‘ Poniatowskiego, Mickiewicza, Sło 
wackiego, Krasińskiego, Szajnochv. Libelta. 
Krazzewskiego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastosowany do uży ku . wygód,. 
Polaków* w Ameryce...........  .................... c. o’-’

8!. KONSTYTUCYA 8 Ms ja............. . ........... c. 10
39 PRZEWODNIK do pisania listów miłośnych 

oraz tyczących się ożenią 1 zam|źpóUcia. c. 35 
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławeklcgc l uczta 

u Iwana Groźnego ...... .................. c. 15
M. TAJEMMCE Różańca Świętego na kartkach 

wydanie drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 1U 
6A ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo­

mnień lekarza turysty, pracz Michała Woło­
wskiego..... . ........................................ c- 10

56 ŻYWOT ŚW WOJCIECHA skreślony przez Ks
H. Koszutskiego, proboszcza .v Mielżynie It 

67 KRAKOWIAKI. 657 śpiewek ze źródeł etn
graficznych i własnych nj:?t zebrał Zygmur * 
Gloger. . .................................c-
JAK SIE ZEMŚCIŁ borowy Zielonka tu. 
Wojtkiem Brucbyła P-wieść ludcwa pozna■ 
sko-amerykańska. Napiat sn Niemlr. c.

39. ŻYWOT św. Patrycynez.a.................................&
70 STANISŁAW I DOLORES, Nowela 1 Mek 

ku* Napisał Władysław Hoppe............ 1
?1. PIOSNKI, DUMKI i ARYE NAtODOW) ’ 
Tl. BOLESŁAW czyli dalszy ci|g Genowefy c. » 
n OTiHAZKl HISTORYCZKĘ........

Ś5. _ , _____
96. POWIEŚĆ o luncu życia Piłata Pontekiego 10 
K. KOSZYK KWIATÓW. Powieść pracz Ke.

Schmidt......................................................e. 80
SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 
przez Józefa z nadObrj ................ *. ..c, 80

łft. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego
Łozińskiego, mocno oprawna z złoconym ty 
tulikiem........ . ..................................... .‘..$1.76

100. ULICA NAD WISŁĄ. .'otocbwila w dwóch
aktach ze .piewkami napisana przaz Karole 
Kucza ... ........ .. .c. 50 trzy za jednego $1.

101. The 12 day of September, 1883. It the 200th an­
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski, King of Poland, conqnpr$ 
the Turks under the WA’Is of Vienna Sept. 12, 
1863, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the

, Turke ....................................................... c- 1C
102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. 10
103. PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE, z dodat­

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10 
104 KSIĄŻKA PUNKTOWANIA.......... ...c. 10
105. HISTORYA " siedmiu mędrcach w litewskim 

irzyku ,,Hiitoryia septymu Mokitoju iź Lan- 
kiezko ant Letuwiszkos kałboe per Augusty 
na Zeytz, zakoniks Piardeta.*'..........c. 5C

106 JOZAFATA DOLINA czyli Sęd Ostateczny 
napisał x. Feliks Gondek. Pleban 2 Krzyża 
nowie, Dyecezyi Tarnowskiej........ c. 85

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fałsze
rgy pieniędzy i Ni ‘zwykły Sen, czyli nerwo­
wa dama paryzkr.. Opowiadanie lekarza frnn- 
cuzklego.......................................................c. 5

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitę w mocnej oprą-wie ze złoconym 
tytulikiem............................. ...............c. 6(

109. WĘGLARZ Z WĄLENCYI. Przez Autorr 
Jaskini Beatusa i Koszyka Kwiatów.... c. +

110. JASN A GOKA CZ^bTOCEOWSEA. gdwęda
przez Karolu Kucza . ............................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców nwiętych
czyli,siedm ksi^g Mojżesza..................  c. 35-
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem................................................. ......... c. 60

112. ARYTMETYKA cayli książka rachunkowa
dla szkół poslkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykańskich Kazimierz 
Pyniewicz. w nocnej oprawie...............c. 85

118. RINALDO RINALDINI, sławny dowódzca 
rozbójników XS’UI wfekn. Czyny jego to­
warzyszów czyli tajemnice gor, wąwozów i 
dolin Włoch Cena pojedyńczego egzempla­
rza ...................................................... c- Jp
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiem............................ ........ .............  c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁA.CZ^ Wgdrówki swe pc
różnych krajać! opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza ................  c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1. Opo­
wiadanie podróżnego o strasznie dziwnem 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylanką dnia c maja 
1864 r. 3. Diabeł w łóżku botelowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo 
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4 wypruwa profesora Norden 
ekjoelda do bieguna północnego......... c.25

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z orod% czyli cyru­
lik zbawca, przygoda Bertrama w zamku. 
Cena.......................................................... c-

117. ŻYWOT Najświętszej Panwy Matki Zbawi­
ciela przez Wielogłowskiego ... c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI księżka do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery­
ce.............................................................. c- <0

119. POWRÓT z WOJACZKI powiastka z cza
sów powstania Tadeusza Kościuszki c. 15

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek z po
wstania 1863 r., zdarzenie prawdziwa opi^J 
Wł. Czaplicki............................ ............c-

Eto wybierze sobie z po 
wyższych książek i obrazów za 
dziesięć dolarów, niech 
tylko pięć dolarów i 50 
na przesyłką, lub te* 
przesyłki sam opłaci.

Kupujący w mniejszej lloźci 
płacą pełną cenę a poseła im 
się z opłatą pocztową.

Każdy, kto ebee mieć pi­
śmienną odpowiedź, powinien priy 
słać 2 e. mark) pootową.

w mocnej nprnv.it. 
ze złoconym tytulikiem............. ...................  c. 60
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Katarzyna DycB,
230 Forest Ave. 

Detroit, Mkb.

Skład założony w r. 1851

Henry Schoellkopf,

WPROflT

do i z Hamburga

AUnowekt B. 
Babaszautu G. K. 
Banka Jan
B tranowski J. 
Behucke Marcin 
Bi lek Franc 
Błażek Karć! 
Cipek Józef 
Ceeaaz F. 
Chmellk M 
Dobrowlcz M. 
Dusek Józef 
F laki M. 
F.oryan F.
F os <y (2) Marya 
Frania^ w icz L. 
Frank Filip 
FryC«ak Jan 
Frodena W. 
GtobiM G. 
Gccierich A. 
Go lob ewski E- 
Gosiorowaki (2) 

M. Jan 
Grailoc Jan 
Graroke M. 
Gryniewica J. 
G'zegoiek M. 
Habry.ewicz F. 
H»jek K*ról 
Homer J.
H -wlicek Frank 
Hummel Bertha 
Hylia Andrrej 
Jablowaki F.

•• Jakub 
Jalicemkiem*’ W. 
Jakubowski W. 
Jedlicka M. 
Jindr* Antonina 
Kalt mba Jóaef 
Kapustka W. 
Kladywa Jan 
Kloc R. 
Koch ataki J. 
Koppe August 
Koairzewski Jan 
Kubat W. 
Kurosazki J. 
Kualtakl G. 
Lawrena M. 
Lewandowski J. 
Maciejewski M» 
Mada) F-

Genialny środek rorzeiwlający.
Hostetlers Stomach Bitters są stano­

wczo genialnym reatoratywem zmiany, ja­
kie ta wielka medycyna botaniczna spra­
wia w złym systemie, są zawsze przyjemne 
lecz stanowczo postepeweml. nigdy nagle- 
ml i gwałtownemu Z tej przyczyny bardzo 
a* stósowne dla osób delikatnej konstrnkcyl 
1 dla słabych nerw, dla których kkaistwa 
mineralne są bardzo szkodliwemi. Z, da- 
je początek tym procesom, który, h rezulta­
tem Jest przywrócenie zdrowe) siły, okazu­
je ale widocznie w tych razach, w których 
wzieteml zostały na pokonanie tej ciągłej 
przycayny ogólnej słabości — niestrawno­
ści — połączonej Jak swykle z ełabowlto- 
«dą 1 utwardzeniem. Zupełna dygestyo. 
regularne ewaluacye 1 podostatek sekśecyj 
są rezultatami, które niebawem 1 nlemyl- 
nle towarzyszą utycia ich systematycznie. 
Oprócz tego są najlepszą rzeczą ną mala- 
rye, i doskonałym dluretykieiB.

Tygodnika Powieściowe Naukowego 
wyszedł z druku No. 87 i zawiera: Boża 
Opieka powieść osnuta na podaniach 
XVIII wieku przez J. I. Kraszewskie­
go, (ciąg dalszy); Robinson Kruzoe 
czyli skutki nieposłuszeństwa zupełnie 
nowo treściwie ułożony. Gawędziarz: 
Legenda o robaczku świętojańskimi 
Treść naukowa: Historya Stanów Zje­
dnoczonych, od odkrycia Ameryki 
aż do naszych czasów,Cciąg dalszy).

DOM NA PRZED­
MIEŚCIU.

New York, 8 marca. Kilka 
minut po 7 godzinie rano wydarzył 
aię wypadek, na Elevated Railway 
(kolei nadpowietrznej,) w którem 3 
ludzi zostało zabitych a 9 odniosło 
uszkodzenia. Stało się to na Thrid 
Avenue, blizko 14 ulicy, z przy­
czyny pożaru na Bowery blizko 
Houstin ulicy.

New York, 8 Marca — Henry 
Ward Beacber umarł dzisiaj o godz. 
9.30 rano.

G 
zaopatrzoną także w medycyny paten­
towe,

ŻĄDANE SĄ 
dziewczyny lub 

kobiety 
do sortowania szmato w

160—162 Randolph str 
róg LaSalle str.

(x) Chicago, III.“ w. 
Mendlik A, 
Minkowski A 
Munich Antoni Nagel K. 
Nonrcki A. 
Pasowicz Jan 
Paweleeik P. 
Philippi Albert 
Pl trowska 8, 
PuszlK Józef 
Pv on Jan 
Ruzleka Marya 
Ryha Jan 
Schiller Józef 
Scb eker W. 
8'hmldt <2) Ant. 
Schmitt (3) Ant. 
Schneider A.

'• Pi»tr 
Schnyder Julia 
S< hoiz Jan 
behromke H. 
Schreiber A.

462 Schutan E.
463 Schoz. f.Ski F.

Serb,. 0. 
Schsgleakl M 
8 'uleguckl (z) J. 
Soukup Auionl 
Stanek Józef 
S.anka Ignacy 
S arek Karól 
Slee Jąn 
Siepafiek Anna 
Stub.ora Ma ya 
St no Józef 
btrual Jan 
8ucn»n Jan 
Swakowaky B. 
Taskowskl A. 
Tijaal Jan 
Tomaszewski Jan 
Trangott Juablm 
Bibek J. 
W. Lenczewski 
Wilczyński L. 
Wiazuy Jan 
Wooatek Marya 
Wysek Józef 
Zaremba J. T. 
Zaweincha T. 
Zieliński Jan,

— Pani jesteś tego powo­
dem.

— Ja, ja czaję dla niego to 
samo, co uczułam, gdym po 
raz pierwszy ujrzała go w Pa­
ryżu.

— Ale jemu nie wystarcza 
to siostrzanne przywiązanie, nie 
odpowiada ono jego namiętnej 
miłości dla pani.

— To teł właśnie, że on dla 
wszystkiego czuje namiętność. 
Nieszczęśliwa jego namiętność 
do gry, koni, zabaw, blasku 
zgubiła go. Namiętność dla 
mnie odjęła mu ostatnią deskę 
ratunku. Czyżby twarda szkoła 
życia nie uspokoiła jeszcze je­
go burzliwej, kipiącej natury? 
Ja nie mam namiętności: ja 
kocham cicho, głęboko, równo, 
bez miotania i wybuchów. Nie­
nawidzę namiętności, nie są 
one godne ludzi myślących i 
rozumnych.

Spojrzałem z podziwem na 
piękną dziewczynę. Na jej 
gladkiein klasycznem czole ma­
lował się w rzeczy samej czy ■ 
sty dziewiczy spokój. Z całej 
twarzy i postaci wyzierała po­
goda, jaką daje czyste sumie 
nie i przekonanie o uczciwem 
pełnieniu swych obowiązków.

— A gdyby tak pan de Mon- 
teuil odjechał ztąd ze mną?

— Byłoby mi bardzo smu­
tno, że stracę człowieka szła 
chętnego, którego kocham.

— A dla czegóż go pani po­
stawiłaś w położeniu tak dzi- 
wnem, dla czegóż pomiędzy 
nim a sobą ustanowiłaś stósu- 
nek wręcz przeciwny temu, ja­
ki winien łączyć mężczyznę z 
kobietą? Ty, jako z wierzchni- 
czka, rozkazujesz, on, jako pod­
władny, musi cię słuchać po 
kornie.

— Musiałam tak uczynić, 
aby ten zgubiony człowiek od­
zyskał swą godność, aby się 
nauczył pracować i cenić pra­
cę. Dziś cel ten został osiągnię­
ty, dziś uważam pana de Mon- 
teuil za wolnego, niezależnego 
odemnie człowieka, ma on bo­
wiem wszelką możność opu­
szczenia mego zakładu w każ­
dej chwili i rozpoczęcia inte­
resów na własną rękę. Nie poj­
muję, dla czego dziś, jeżeli 
mnie pan de Monteuil kocha, 
dla czego nie mówi mi tego, 
zostałabym bez wahania jego 
żoną.

— Po tem wszystkiem, co 
zaszło, po tem coś mu pani po­
wiedziała przed rokiem, że 
chcesz, aby clę uważał jedy­
nie za szefa interesu, w któ­
rym pracuje, obawia się że mu 
pani odmówisz.

— Więc cóż ja na to po­
radzę? Nie zaproponuję mu 
przecież mojej ręki, bo w tym 
razie inicjatywa powinna wyjść 
ze stiony mężczyzny. Gdyby 
dziś pan de Monteuil powie­
dział mi: Rebeko, chcesz być 
moją? odpowiedziałabym: Tak, 
Rajmundzie, chcę zostać two­
ją wierną i przywiązaną żoną, 
podzielić z tobą dobrą i złą 
dolę.

Rebeka, wymawiając te 
słowa, tak była wzruszoną, że 
nie zauważyła, jak do pokoju 
wszedł mój przyjaciel i wy­
znanie jej usłyszał.

Uszczęśliwiony porucznik, z 
rozpromienioną twarzą przy­
stąpił do zmięszanej dziewczy­
ny i diżącym głosem powtórzył 
jej słowa:

— Robeko, czy chcesz być 
moją?

— Tak — odparła ona, spoj­
rzawszy na niego swemi wiel- 
kiemi aksamitnemi oczyma, w 
których srebrna łza błysnęła. 
— Tak, zaręczam, że będziesz 
miał ze mnie żonę kochającą 
cię z całej duszy.

KONIEC.
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NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str.

Polscy klerkowie;
JULIUSZ MAŁKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI.

Z 
z 
z

— Przysłowie chińskie; Gdy 
szabla zardzewiała a motyka się 
błyszczy; gdy więzieoia próiae a 
spichne pełne; gdy gradusy świą­
tyń zabłocone a przed domami są­
dowymi dziedzińce trawą zarosły; 
gdy lekarze pieszo chodzą a 
źoicy wozić się każą, wtedy 
źna powiedzieć, kraj dobrze 
rządzony.

— Pewien aktor po odegraniu 
swojej roli na scenie, wyszedł na 
galeryę dla przypatrzenia się niby 
następnym aktom. Po ukończeniu 
sztuki, chcąc dać powód publiczno, 
ści galeryjnej do przywołania siebie, 
zaczął wywoływać swoje imię, w 
tem obek siedzący jakiś jegomość 
odezwał się do niego: „Akż mój 
panie, daj pokój, po cóż takiego osła 
wywoływać."

Tani Board.
Mając odpowiednie, czyste i 

ładne mieszkanie, chciałabym 
mieć kilku Polaków na boar- 
dzie;

cena $3.50.
Proszę przyjść i zobaczyć.

F. JPIJAMOW8KA,
117 Augusta Street, l-st floor. 

Chicago, 111.

— Jakiś jegom«ić 
zamyślony ulicą i nie 
ziemię, zaczepił nogą o 
twierdz osy do kołków 
wianiu drogi, i wydarł je z ziemi.
Niedaleko stojący stróż miejski 
spostrzegłszy to, zawołał na prze­
chodzącego niegrzecznie: „Czyś pan 
ślepy?** — „Dla czegóż nie za 
tkniecie słomianego wiechcia, jakiego 
przy takiob robotach zawsze się u- 
żywa." „No! a cóż to ja nic tu 
nie znaczę, mój panie?“ — odpo­
wiedział stróż bezpieczeństwa pu­
blicznego.

mieszane 
preryowe ■ .
Kartofle, buezei 
Indyki' funt 
Kury ” 
Kaczki ” 
Gęsi tuzin, żywe 
Żywe świnie 
Owce
Krowy 
Spirytus
Cytryny, pudełko 
Banany,
Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka - . 
Chmiel
Kawa, funt Java 

“ Rio i, 
“ Mocba

Cukier, cut-loaf, funt 
„standard granulated 
“ stand .rd A 
,, iółty

Sól, sieczka, beczka 
“ gruba “

Ryż, Carolina, funt 
„Louisiana

Wełna
Łój
Miód, font 
Syrup 
Molasses 
Groch, buszel 
Mallard kaczk;, 
Dzikie gęsi 
Jaoksnipes 
Wosk, funt 
Rodzynki

Zaprasza się farmerów przyjść i zo­
baczyć towar i ceny.

Pó.-Dodeazwy do botów trzewików ?b- 
waae mam na skład ale. (7—11)

— Cesar2 Józef w podróży swej 
do Francyi, uprzedzając swój dwór, 
przybył do jednego miasta. Wła­
ścicielka domu zajezdnego, kobieta 
gadatliwa, ciekawa, zapytała go, czyli 
należy do liczby dworzan przybyć 
mającego cesarza. Wcale nie, rze­
cze jej tenże. W niedługą chwilę, 
gdy cesarz sam się golił, przybywa 
natrętna kobieta, dowiadując się 
jeszcze, czyli posiada jaki urząd 
przy tym monarsze? Tak jest, od 
powie jej cesarz, ja mam czasem 
honor golić go.

596 S. Halsted Str., 
blizko 14 ulicy, Chicago 

(9 - ln)

Listy polskie na poczcie.
284
288
190
291
299
302
303
308
319
340
318
315
320
322
328
325
3 6
827
3 8
333
336
8M
339
841
312
346
346
847
848
357
809
360
362
363
364
885
366
367
369
872
873
879
8«5O
3*2
383
2*4
386
3M
389
89»
92

894
39Ó

Potrzebujemy 
kilku chłopców do drukarni, 
nie młodezych jak lat 14.

W. Dyniewicz.

KARTY OKRĘTOWE 
z wszystkich części Europy, 
Osoby, jadące do Polski, lub 

chcące posłać po swych przyjaciół 
powinę udać się do

Pszenica No 2 btiszel
“ No 3 “

Kukurudza “ 
Owies . . . 
Żyto 
Jęczmień
Wieprzowina
Smalec, 100 funtów 
Szynki, funt 
Masło zwykłe

“ dobre . 
śmietankowe 

Ser 
Jaja, tuzin 
Siano, ta. tymotka No. 1.

No. 2.

Pi-sraKDjj Jana ZaDj.towakleao i Kubitaole- 
go SzymaA-klefiO obi spod Wra.łal.

Ktohy Wtadzlat olch pobycia, niech doniesie 
pod adresem:

W. BndzyAski,
729 Virginia Av.,

Si. Bani, Mmn.

Humor i prawda.
„Tak to bywa.“

„Mamo!?** rzecze bojaźliwie kil 
konasto letnia ładna panienka „czy 
ojczulek po ożenieniu się z Tobą, 
miał podwyższoną płacę miesię- 
czną?“

Dama z Omaha: „Nie moje 
dziecko.*1

„Ja sądzę też kochana mamo, że 
i oszczędzonych pieniędzy nie 
siadał.*1

,,Ani centa — wydawał on 
kle wszystko co zarobił, moja 
ko.“

„A czy mama była zadowoloną 
i szczęśliwą pomimo tego?!**

„Tak bez zaprzeczenia byliśmy 
bardzo szczęśliwi.**

,,Otóż widzisz kochana mamo — 
William dotychczas wprawdzie nie 
złożył jeszcze ani centa, ale...,

„Słuchaj! Pamiętaj! jeżeli 
chołysz ten i nicpoń rozrzutny je» 
szcze raz w domtf naszym się od­
waży pokazać, to go ojciec twój z 
całą pewnością za drzwi wyrzuci.**

W sl.my Pawlak pcazuknje Wojciecha Piersyń- 
” .kiego, który prseaslego lau » South 
Bend, Ind. miel przybyć do Chicago. On aam 
lub kto o nim w 10, niech ml da wiadomość

Walenty Pawlak
Soane Pralrle, Wabz.hOo.,

Indiana.

spolszczyła R. L.

(Dokończenie.)
Wynająłem tedy salę, kaza­

łem drukować ofiaze i z bi­
ciem serca oczekiwałem re­
zultatu tej próby. Przeszedł on 
najśmielsze moje oczekiwania. 
Dochód wynosił dwieście do­
larów, przyjęcie, jakiegom do­
znał od publiczności, było 
entuzjastyczne. Gazety prze­
sadzały się w oddawanych mi 
pochwałach. Z Nowego Jorku 
przybyło kilka impresaryów, 
proponując mi znaczna sumy 
za występy. Tak zachęcony, 
postanowiłem jeździć z miasta 
do miasta z koncertami. Wio­
dło mi się doskonale; w prze­
ciągu roku miałem 30 tysięcy 
dolarów w banku i zyskałem 
sławę jednego z najlepszych 
wiolonczelistów.

Ale nie o sobie pragnę 
mówić, moje losy szły dość 
zwykłą koleją — lecz o po­
ruczniku Rajmundzie, towarzy­
szu pierwszych moich wycie­
czek artystycznych. Uwiado­
miłem go listownie o mojem 
powodzeniu i podawałem mu 
sposoby zostania samodziel­
nym. Podziękował mi, lecz 
odmówił przyjęcia jakiejkol­
wiek pomocy. 0 Rebece nic 
nie wzmiankował.

I znowu nadszedł maj. Za­
jechawszy w okolice Jamesto- 
wnu, odwiedziłem to miasto, 
do którego wszedłem był przed 
rokiem jako grajek uli­
czny. Dom na przedmieściu 
wcale się nie zmienił. Skó­
rom wszedł do sklepu, powi­
tała urnie Rebeka; utyła nie­
co w przeciągu roku i staran­
niej była ubraną, niż wówczas, 
gdym ją po raz pierwszy w 
Ameryce ujrzał.

— Witam pana — rzekła
— w naszym ubogim domu, 
kochany artysto! Jesteś pan 
szczęśliwszy, niż my biedni 
prozaiczni ludzie: masz sławę.

— I pieniądze, łaskawa pa­
ni, i pieniądze! — odrzekłem.
— co prawie tyle znaczy ile 
sława. Ale gdzież jest mój 
przyjaciel, czy jeszcze pracuje 
u pani?

—Tak; jest to człowiek zdolny 
i niezbędny już dla mnie po­
mocnik. Stoi też dobrze ma- 
teryalnie i używa tu i w Erie 
powszechnego szacunku.

W kilka chwil potem nad­
szedł Rajmund. Wydał mi się 
nieco szczupłym, lecz wyglądał 
bardzo elegancko, pomimo skro­
mnego kantorowego ubrania.

Pozdrowił m«ie serdecznie i 
winszował tak szybko zro­
bionej karyery.

— Ktoby to pomyślał — 
rzekł do mnie — gdyśmy pie­
szo wędrowali po wsiach, że pa­
na oczekuje tyle laurów i do­
larów. Przyznam się, że ja 
niezbyt wysoko ceniłem pań 
ską grę na wiolonczeli, tym­
czasem pan W) szedłeś z pomocą 
jej na człowieka, a ja....

— A pan? zapytałem.
— Ja jestem wprawdzie do­

brze płatnym kupcem, odkła­
dam już coś nawet, ale zre­
sztą nic się dla mnie nie zmie­
niło.

— A ona, czy niczem nie 
okazała, że ją pan bliżej inte­
resujesz?

—Ona jest tak, jak pierwsze­
go dnia, łagodną, spokojną, 
przyjacielską i — szefem mo­
im.

•— Pan nie objawiłeś jej ni­
gdy swoich uczuć?

— Po tem, co zaszło, nie 
miałem odwagi.

Rozmowę naszą przerwało 
wejście Rebeki, która zawołała 
Rajmunda do drugiego pokoju, 
gdzie obecność jego była po­
trzebną; sama zaś została przy 
mnie.

— Jakżeś pan znalazł swe­
go przyjaciela? — zapytała.

— Pozornie doskonale wy­
gląda, lecz moralnie cierpi tak 
jak wprzódy — odpowiedzia­
łem.

— Czy pan znasz powody 
tego cierpień!

A pani czy nie wiesz, 
ę w sercu jego dzieje?
Owszem wiem — odrze­

kła i ciemuy rumieniec twarz 
jej pokrył.

— Więc Rajmund nic 
łał jeszcze pozyskać jej 
cunku?

— Przeciwnie, jestem 
dla niego z całym szacunkiem, 
jaki należy się uczciwemu czło­
wiekowi, własną pracą zara­
biającemu na swe potrzeby.

— I nie współczujesz pani 
jego cierpień ?

— Ale dla czegóż on cier­
pi ? Czło wiek taki jak on, nie 
powinien cierpieć.

który «ię spraedaje pojedyńczo

25 centów.
Spi« rzeczy:
0 róźaej rachubie czasu.
Ile lat upływa od niektórych waAnle)rzych 

zdarzeń.
O porach toku 
Święta i dni ruchome. 
Zaćmienia.
Obieg, oddalenie wielkość planet. 
Sposób odgadywania zmiany powietrza 

podług Herszla,
Alfabetyczny spis Imion Świętych 
Alfabetyczny spis Irrlon słowiańskich. 
Tablica do regulowania zegarów. .. 
Kalenij^rz miesiąc roku.

-jarmarki. ' _

Modlitwa w dzień Nowego Roku (z rycToi: 
Arcybiskup guletnleńsko-poznańeki Juliusz 

Olnder (s ryciną).
?*■ Klomena Janicki, pewleM. 

Piękne przykłady (z ryciną).
■Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kuble, elerez. 
Ukryte skarby, powieść. 
Szarada. 
Powrót z jarmarku (z ryciną), 
focztyllou, wiersz. 
Podstawy bytu. 
O pożywieniu. 
Gołąb pccztarakl (z ryciną), 
Sennik czyli prawdziwy wykład

(wierszem).
Dziwne przygody garbuska, 
Dydak z upieczoną głową 
Zabawka cleniem (a ryciną). 
Roztargnieni. 
Anegdoty i żarty, 
Rebus.
Kalendarz cięiarnoJcl 
Panujący w Europie.

Geos A. Welch,
Ashley. Ul.,

ma zawsze ua składzie kompletny wy­
bór:

Ślei, Siodeł, Kantarków, U- 
zdeczek, Kołnierzy, Trace 

Chains i t.d,

Następujący Panowie 
są upoważnieni do zapisywania abo­
nentów, odbierania obstalunków na 

za 
za

Bacmość Rodacy !
Dobra sposobnoM do powiększenia kapitału. 

Towarzystwo pożyczkowe 1 kasa oazczidnotcl 
króla Kazimierza Wielkiego, które odbysłi ą.o. 
je posiedzenia co czwartak w .Jujf obywatela 
Kostrzewskiegs, 674 Nobje Street, o godzinie 
8 mej wieczorem,zawiadamia Rodaków, IZ wy­
pożycza pieniądze na saósty procent, dla tego 
zaprasza Wszystkich Rodaków, którzy by chclell 
pieniędzy pożyczyć, lub Ud do naszego grona 
się przylą-zyć. aa przyszły czwartek na posie­
dzenie, na którem będzie licytacja pieniędzy. 
Pieniądze są gotowe, każdy może zaraz dostać, 

Z szacunkiem
STANISŁAW BERENS, 

sekretarz.
Przytem oznajmiamy, iż obywatel 

Klolbassa jest naszym Notaryuszem; 
wieloma Językami.

TL^-Urzyna Dyce, urodzone Biskup, poszukuje 
A.swy< h braci Wojciecha 1 Jan* B.akup urodzo­
nych <r Łągowle pod Wągrowcem, którzy Od kilka- 
Baalu at są w Ameryce 1 prosi ich, aby o sobie 
snąć dali, gdyż ma ważne interesa im do donle- 
sienla.

—— za ------
Buble roeyjakie, 
Guldeny anstryackie, 
Marki niemiecki*, 
Sterling! angielskie, 
Liry włoskie,
Franki franouzkie, belgijskie, szwaj­

carskie i rumuńskie,
Eronary szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

Wysełam najtaniej
Bubla do Polski, i Rosji,
Guldeny do Gilioyi, Węgier, Czech 

i całej Austryi,
Marki do Poznańskiego, 

Wschodnich i Zachodnich, 
zka i całych Niomieo,

Sterling! do Anglii, 
Liry do Włoch, 
Franki do Francyi, Belgii, Szwaj- 

caryi i Rumunii,
Eronery do Szweoyi, Norwegii, Da­

nii.
W. Dynjewicz,

532 NOBLE STB, CHICAGO ILLS-

Do sprzedania

Lot i Dom

EIOER 
8AALE 

ELBE

Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen; W każdą Środę! Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę- 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloydu pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

Szybkie parawcepółnoono-niemieckie 
go Loyduposiadające wysokie pokłady, 
wyborną wenty 1 aeye 1 odznaczające się 
najlepszeml wygodami jako też k r ó t- 
kożcią przeprawy dają przyjemną 1 
spieszną sposobność podróży do 
Niemiec lub ztamtąd do Ameryki.

0 raty pasażerskie i akomodacyą w między: 
pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 
OelrithaACo-,Gen.A.a. SBawllneGrKm. H.T 
H. Ctaustaniua. Co., Ko. 9 B. iarh Sir. 

Generalni^genol zachodu.
W. JOunlmoiet Aoent B33KobitStr.. Chloaao

POSZUKIWANIA.
Tpoernkuję ml jsca ra gospodynię lub do domo- 
JT»ego zajęcia u malej umilił, w rsatanracyl 
boarding house lub miejsca u samotnej osoby 
Jestem w średnim wieku.

Zgłosić ale:
134 Henry ul., 3. W. 

Chicago, Ilia., (to-12)

TJoezukoję mych Braci Andrzeja 1 Walentego 
■Ł tu,,(ryńskich, pochodzących a Jęaioiki, po- 
wiata wągrów letkiego w W. Ks. Poznańsklem. 
Ktoby wledatał • l.h pobycie tub oni samt niech 
raczą donieść pod adresem.

Tomasz Weekwert.
Van Buskirk.

Hudson. Co., N. V.

LINIi CZERWONEJ GWIAZDY
(Red Star Line)

Ceny biletów nie zostały podwyższone 

$12.60 
kosztuje bilet jazdy 
między pokładem wraz 
z pościelą i naczyniem 
stołowym.

0 szczegółach dowiedzieć
od agentów jen^ajnyo]j;

Feter Wright & Sons,
New York f Philadelphia.lub.-

W Księgarni Polskiej W. Dynie- 
wicća, 532 Noble Str., jest do na 
bycia:

Poznański Polsko-Ka­
tolicki

na rok zwyczajny,

Lota jest 50x125 
dom murowany, trzy piętra i 
ba^rnent 50x125 ze stajnią.

Zgłosić do No.
723 powyższego budynku.

(7-13)_______________________

Na sprzedaż

książki, robienia kontraktów 
.anonse i odbierania pieniędzy 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta. BTlnn. W. Wiśniewski 1 Fr. Splczka. 

—Anderson, B. B. Throop, pocztmlstrz.
— Broklyn’ie N. r. T. kornoh;s.
— Buffalo, N. F. F. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef Majchrzyckl.
— Berlinie, Wis. Marcin Warnke.
—Bay City. Walenty Wróblewski! M. Sujkowski. 

Bronson, Wlnceotv Ławniczak.
— Calumet, Mich. 'L. Wróblewski 

Chicago. Stanisław Lauferski 1 Stanisław Bu-
dzbanowski.

—Cleveland. M. Konrad.
— Clover Bottom Józef Pillot. 
—Crosby i Duluth. Marcin Lepak.
— Csestoehowle. August Ł Zaioutz. 
—Dunkirk. J. iDubarga.
— Dubois. Bonifacy Ziarnik
— Duelm, Minn., Joseph Fishbierek. 
—Detroit. Jan Lemka .
—Brie Pa. Aloizy Nagowski.
—Breeland, Chas. C. Boczkowski.
—Grand Bapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Baeleton, ZygmuntTwarowsKi. 
—Kewaunee. Jan Brzeziński.
—Lemont. Michal Nowacki
—La Salle. P. Bobkiewicz 1 J. F. Mulka. 
—Louisville, Ky. Jan Richter.
-Mahanoy City, H. Lipski.
—Milwaukee Jakób Wożniak, Jakób Krv Kler i 

A. Kuehn.
-Minnesota Lake, Minn., Józef Schulcz. 
—Mount Carmel. W.’Prżybyllńskl 
—Kanticoke, John Sosnowski.
—Kewburyh. Jan Rydlewaki.
— Kortheim, Wis. Józef Szweda.
~ Wzet Gabryelewlcę.
—Pittsburah, Pa., Jan Bruchwąlski, nauczycieł 

i wł. Szewczuga.
— W Poznaniu, W, Dronsutowicz.
— JRatiom A Malinowski 
-wSoranżoM, pr. fitryczyński.
—Shamokin gt. Wejna.
— Shenandoah, D. 8zjrmataki.
—Silver Lake, MBk, St. Pawlak. 
—aw. Jadwiga, Texas. M. Zizik.
—8om.th Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowski.
— Stevens Point, Wis., Jan Kubisiak i

Kieliszewąki.
O’.,M Szwajkowski i Geo.J.Vollmaysr. 

^tsrre. Józef Czernik.
~ M*Mazany.»»y> Anylpwfrg.

głównego pasażerskiego ajenta Lake 
Shore & Michigan Southern Kolei, 
o a linii, w biurze 1, przy VauBuren 
ulicy naprzeciw La Salle ul.; zapy­
tajcie się, nim karty kupicie gdzie 
indziej.

Aby pozyskać licznych a- 
bonentńw na Tygodnik Po­
wieściowe-Naukowy, dla tego 
każdy, czy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może prenu­
merować
TYGODNIK POWIEŚCIO 

WO-NAUKOWY 
za jednego dolara.

Kto więc lubi czytać pię- I 
kne powieści, niech przyśle ' 
dolara a odbierze wszystkie 
już wyszłe 37 numerów od 
1 lipca 1886 i będzie odbie 
rał następne do ukończenia 
rocznika.

SO. 232 234 EAST RANDOLPH STR.,
pomiędzy Franklin i Market ulicami,
•przepaje następujące towary w dobrym 

gatunku/ ’
Prawdziwa magdeburgskakwafcnakapueta, 
Szparagowy groch, kornisz ny 1 szparagi, 
Nov a soczewica, groch zwyi Jy i zielony kon­

serwowany, 
Mąka grochowa, ziemniaczana i ryżowa, 
Najdelikatniej• ze krupki jęczmienne, grysik 

pszeniczny i sago, 
Wtoskłe kluseczki i makaron, 
Groch franc, i champignons, 
Pasztety z gęsich watrobeki plergl gesie, 
Suszone grżyby prs» v ddwe, 
Oliwa prawdziwa, mąkowa i kaprowa, 
Dueszeld^ifaka musztarda i ocet winny, 
Czysty sok malinowy i miód pszczelny, 
N-emiecka ga'aretaftiiwkowa 1 głogowa, 
Suszone: ap.ykozy, gruszki i prnnebe. 
Praw dziwy szwajcarski, bl -'burgski i świeży ser, 
Koyuef od i Framaze de Brie, 
S«ry, parmerotakie,muszlowe i stół jwe, 
Nowe śledzie mleczaki i sardele, 
bz oklisze i norwegskie anchovies, 
Hambnrekie śledzi® wałkowate i rosyjskie 
„ sardynki,
Marynowane wigorze i minogi, 
Hambsrsk e śledzie wędzone i fladry, 
Rosyjski kawior i sardelki, 
Branschweigskie Kiełbaski, 
La»awskie trufiowe kiszki z wątroby i salami. 
Extrakt mięsny Liebig*, 
Zgęszczone mleko szwajcarskie i mączka 

,,, mleczna dla dz.eci,
Najdelikatniejsza kawa Jawa, Mokka 1 Rio, 
WezyBLkię gatunki najlepszych h- rbat zielonych 

i czarnych, 
Frawdaiwa Cezokolada vanilova i Kakao, 
Świeża paryzka tabaka Lotzberkt*, 
Niemieckie kołowrotki; pantofle drewniane itp.

Henry Schoellkopf.

3.85-4.10
i 3.00—3.50

4.25— 4.80
2.00—3.00

76—82
66—77
35-42
23—29
51-57
48—54

20.70—21,50
7.40—8.40

8- 15
15-19 

. 23-28 
. 29—31

3—12
. 14|—15 

. 9.00-10.00 

. 8.00-9.00

7.00-9.00
55—65
9- 9ł
7—9

10
5.00—7.00 

. 3.55-6.00
3.25— 4.75

20.00—45.00
1.18

4.00-4.50
1.25— 2.00
2.90-3.25
2.50- 3 50 
. 22—25

18—21
15-16*
22—24

• 6*
6

• 5*
4|-5

80
1.25

5—6*
3*-4

14—37
2*—4

. 10—11
20—30
14—53

1.80-1.47
2.50 2.75
3.50- 5.00
1.25—150 

. 15-22
1.45—1.05

KSIĄŻKI
Dla Szkół Polskich w Ameryce

wydane przez
WŁ. DYNIEWICZA,

532 NOBLE UL. — — CHICAGO ILI.

1. Elementarz Mały
czyli Pierwsza Nauka Czytania, Pisania i

Rachowania, przez W Dyniewlcza c. 8
— w mocnej oprawia c. 12
Elementarz Polski
czyli Nauka Czytania, Pisani* i Rachowa­
nia, z nauką piiownl i gramatyki, przez 
Wł. Dyrlewicza w mocnej oprawie c. 25

3. Przyjaciel Dzieci
czyli Książka do Czytania; aaetóeowana 
dla szkół eolskich w Ameryce

4. Katechizm Początkowy
Rzymsso — Katolicki

w mocnej oprawie
Katechizm Rz.-Katolicki
(mały)
— w modnej oprawie

6. Katechizm Rz.-Katolicki
(wickezy) w mocnej oprawie

7. Historya Święta
czyli Dzieje Starego i Nowego Testamentu 
(mniejsza) w mocnej oprawie c. 13

8. Dzieje Starego i Nowego Te­
stamentu
czyli Historya Biblijna, ułożona dla szkół 
katolickich, z 100 obrazkami 1 mapą Ziemi 
świętej, W mocnej oorawie ---- K 40

9. Gramatyka Polska
ułożona przez Teodozefo Sleroctńsklsgo, 
profesora języka polskiej) i literatury. 
Drukowana dla szkół polskich w Ameryce 
z wyBanla trzynastego, w mocne) oprawie 

C. 25
10. Arytmetyka

myli Książka Rachunkową, podług aryt­
metyk amerykańskich opracował K. W. 
Dyn ewirz.w mocne) oprawie c. 35
Listowni
dla szkolą dzieci, uczący pisania li- 
stó v z dodatkiem powinszowań C- 25

12. Dzieje Narodu Polskiego
ozdobione 78 obrazkami w mocnej oprawie 
po c. 40

13. Zbiór Pieśni
dla szk >1 poliklch w Ameryce, ułożył były 
nauczyciel w Chicago Franciszek Ztbka

10ę.

F*.«aKoję mojij łiolry Jcilanny s Kowalskich 
WyczatkowslL. zaml*sz.aal-i dawnlejwobwodzie 
Gru.,z ąż w Maryenwwdeti. Ktoby wiedział o J»J 

pvbytit ona s*ma lub jej mąż Jan niech raczy 
donieść pod adresem.

FŁ4NLI3ZEK KOWALSKI,
16 Semręge str. N). 1028

St Joseph Missouri U. S. (Mayl)

mu, nu 1 nn
ADWOKACI

79 dark str., Rooms SO—Ul 
naprzeciwko

NOWEGO SĄDU’-’
Chicago.

w KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Dyniewicza,
532 NOBLE Str.. — - CHICAGO, II).,

jes do nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI­

CKICH 
dla użytku kościelnego i domowego. 

Zawiera:
62 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszaze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa­
pierze i z wyzłacanemi tytulikami.

Dzieło to aprżedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek.

1 egzemplarz pocztą za $2.25
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Cale w skórę i wyzlaoane brzegi:

1 egzempl. pocztą za $3.25 
Biorąc w większej ilości odstępuje 

lięj zwyczajny rabat.

BREMEN u
UND

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie niemieckie 

parowce:
EMS WERRA 

TRAVE
FULDA ALLER.

~ —■ i .

Towary łokciowe,
oraz agentura

Kartotoęto¥5cM„GaMty Polskiąj.”
(7-10)

(cottage)

Tanio.
Zgłosić się do Livery Stable,

156 W, Washington ul,
(9 - 11)

na dobrze znanych *”
parowcach

Hamburgsko- 
A mery kańskie­
go pakunkowe 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia

prostej linii
Bałtyckiej

WPROST 

do i z Szczecina 
— tylko — 

$18.oo.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol­
akiem, Galicy i, Węgrzech i 

Czechach.
Berlina’ do Chicago $31.80 
Poznania “ 32.15
Bydgoszczy “ 32.50
Teraz czas do kupowania.

Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do:

C. B. RICHARD & CO.,
Broadway, I

New iork, | Chicayo, Ul., 
-------- lub do -------

W. DYNIEWICZ,
539 Kobie Str., Chicago, Ills.

bierają poprzednie numery od rozpo­
czętego rocznika, aby mieli powieści 
rozpoczęte w całości.

Żądającym, poseła się jeden z 
poprzednich numerów Tygodnika na 
okaz bezpłatnie.

Teodor Lewandowski, 
Budowniczy, Mechanik i In­

żynier
piwowarń, gorzelni, elewatorów, lodo­
wni, fabryk do prania wełny, fabryk 
zapałek i krochmalu itd., magazynów, 
składów i eleganckich domów.

Bióro: 16 W. Lake Street,
room 12.

Mieszkanie: 1727Diversey Av.
LAKE VIEW.

Ludwik Bcehme,
Skład broni palnej

jako to:
Stućców i Dubdtówek, 

Rewolwerów;
Prochu, Kul, Kapis tonów

wszelkich przyborów myśliwilcich.
Również utrzymuje na składzie do drzwi zamki 

dzwonki, posrebrzane numery; rozmaite noże i 
Przybory atutowe.

Uskutecznia wszelkie ręperacye wchodzące w 
zakres puazkarski, ślusarski 1 maszynlarekt.

776 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLS.

Geny Targowe.
(w składach hwtownychj

Chicago, 9go marca, 1887.
M^ka zimowa

“Minnesota wiosecna
“ patent.
żytnia

WPPI C! $3,00 zft fl L U L Ł a wraz 1 przewózką do 
» mieszkania.

Nadpłacić trzeba za przewóckę, je 
żeli węgle mają być zawiezione po za 
15tą ulicę, Western Ave. lub Fuller­
ton Ave.

50 o. trzeba zapłacić przy zamó­
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli. 
MINONK. SPRINGFIELD.

WILMINGTON.
Miner T. Ames, 123 LaSalle str.

Z drukarni „Gazety Polskiej 
wynoodzi także regularnie w każdy 
czwartek

TYGODNIK
Powiesciowo.Naukowy
który kosztuje tylko jednego d .iara.

Do Europy, Azyi i Ameryki po­
łudniowej 5U centów więcej.

Pieniądze

skiej po 10c.
Biorącym w większej ilości 

odstępuje się zwyczajny rabat.
W Dynlewicz.

Drs Spork Apteka
besptatne ^dispensatyum^. 822 W. Chica.

ffo Ave.
Wszystkie gatunki lekarstw patentowanych 

medycyn, można tu'aj dostać, a rady, jak trzeba 
kupować lekarstwa i jaa ich nalepiaj uży<$, zo- 
taną udzielane cbetnle bezpłatnie przez

Dr. Emily Spork.
(Weście ze sooą przyjaciela, który rozumie Ję 
zyk angielski lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensaryum**. 
322 W. Chicago Ave-

Dla dzieci 1 niewiast otwarte każdego dnia 
od 1 do 3 godziny. W tej aptece nie piąci sic 
nic za rady i konsultacye. a matą tylko kwotą 
za lekarstwo. Choroby płci żeńskiej leczą ale 
darmo; niewiasty potrzebujące pomocy lekarakfei 
ptacą tylko za lekarstwo utvte przy aplikacji 
„Dlspei aaryum1' to atol p<.d kierownictwem do 
ktorki Spork, damy ma’ącel wiele lat d< świad­
czenia (march 11-87)

Księżom Proboszczom w 
Ameryce 

oznajmiam, że na czas obecny księ­
garnia moja jest zaopatrzona w na­
stępujące książeczki, które się sprzeda- 
je pojedynczo jak następuje: 
1. GORZKIE ŻALE czyli 

Pasya po 5c.
. (Poznańskie) STACYE 

czyli droga krzyża Jezu­
sowego. odprawiane w At- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternastu 
obrazkami)

3. (Chełmińskie) 
krzyżowa czyli obchód 
Stacyi po 10c.

. (Krakowskie) DROGA 
krzyżowa ułożona według 
św. Leonarda przez X 
Michała My cienkiego T. 
J. tudzież Gorzkie żale i 
modlitwy o męce Pań­
skiej

5;

NA BALTIMORE!

Kto ence swą starą ojczyeną odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame­
ryki sprowadzić, tau po wmten utyć do tego prze­
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow­
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze­

prawiło sić do końca roku 1885 przeszło t,600,000 
osób.

Parowce te] kompanii: t

America, 
Hohenzollern, 
Holionstaufen, 
Habsburg, 
Sailer, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co H dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore i przyjmują pasażerów po przystęp­
nych cenach-

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,może u nas wykupywać through 
tykiety ódrazn wprost na całą podróż.

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wikt!

Nalwiększe bezpieczeństwo.
Parowcami północno-niemieckiego Lloydn 

zostało
I, 500,000 pasaierów 

szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jegtto 
najlepsza sposobność przeprawy dla imignntówa 
Polski, Galieyi, Poznańskiego. P« morza. Prus ltd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oszukańetwu w Bre­
men, na morzu i w BaitiiLore.

Imigranci mogą v prostz parowców wsiadać 
na w pogotowiu będące wygony kolejowe

Wagony nie zm.euiaią sie i omiędzy Baltimore, 
Chicago i St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą pólnocno-niemierkiego Lloydu i mężów 
zaufania kościelnych towar/ystw bratniej pomocy 
Bilety na podróż TAM i NAPO' 

BROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać sią należy t za­

pytaniem do:
A. SCHUMACHER & co.,

S SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, Md 

albo do
J. Wm. EUCHENBURG,

FIFTH AVENUE & WASHINGTON 8TBET
CHICAGO. ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Nieiniecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskich

PROSTEJ LINII P&ROWCÓW

z różnych portów wyrabia
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ,

Redaktor „Gazety Polskiej”
53S Noble Strece, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych lub przyjaciół mogą opłacić całą podróż, z każdegą 

mieisea w Europie do wody, przez wodę i oa wody w każdą atrone AmeęykL
Zgłaszając s’ę po Kartę Okrętową, powinien poda«J liczbę osób. Ich wiek, jeb nazw4«k> 

i dosładn* miejsce ich pobytu; jak również miejsce 4*«ką,d mają się udać.
Przybywający do 'Chicago, zostają z aworea koiej żelaznej przeżeranie odebrani i za- 

uieszkatvin tu krewnvm odstawieni. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań* 
natychmiast wyekspedjowant

Piffliądże w najmniejszych ilościach wysełam do Europy najtańszą drogu w dum odbiorcy- 
Zmieniam najkorzystniej pieniacze europejskie na tutejsse-
Pośredniczę przy ściąganiu wsrolklch pieniędzy z Europy,

a®* Zanim rodacy ndaelo się do inneco biura, ?.aczerpnUcle 
wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
632 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, HlinAa.

CHinafto ul
Dla publwznoici polskiej są Agentami pocztowo-pasażer8kic.n parowców

Fdtnoeiio-niemiechlego I.loydn.
Z BREMEN DO AMERYKI.

W. DYNIEWICZ,
532 Noble Str. Chicago.
JAN ANQLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJEWSKI,

Green Sav, Wis-

MARTIN WARNKI,
Berlin, Wk

P. BOBKIEWICZ,
La Salle, Hl.

L. WROBLEWSKI,
Calumet, Mich

STOBIECKA
FRAKT70ZNA LEKARKA NA 0CZ7 
"No- HJ . C-- . Avenue,

Cor. 'tlwaukee Ave.
Lec«y także

Wszdlie *nne choroby 
' Ma pokcjn.uraćiiwnedlą

pielegtit.wani& zamfejseo. 
wych chorych. W cilor'jbaon 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomory jedUbgo 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z którym j‘> 
wjmiączeniu. Hiednym rady ud’ eu h. płatnePRTbz, podawać dobry adrwe. bo prseą podaato 
niedobrego adresu, wyaetaue i .witają
ale i psują.

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ­

SKI.
Czesi, Polacy, Morawianie, Słowacy 

1 każdy inny Sicnvian znajdzie u mnie 
zawsze ja^ naiskorsaą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
co się tyczy pierwszorzędnego salorfu. 

691 So. Halsted St., Chicajo, Ill.

TANIO! TANIO!
R- Stobiecki

487 MILWAUKEE AVE,
naprzeciw poczty.
\KITEL KI 

Skład Polski 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkich, najk /szych w ca^ej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa­
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue
Chicago. Ille.

R. Stobiecki.

Dr LUCAS 
PRYWATNA LECZNICA, 

5S7RANDOLPH ST., CHICAGO ILLINOIS 
.w, I, ,111IL... - - ---- ' -* n.

Godziny biórbWe:
od 9 rano do 8 w ineczót, w utedzielg tylko od 10 przed południem do 12 w południa.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, źe jest przysposobiony 
udzielać sig cierpiącym na choroby Prywatne. Jfcrwowe i Utirouiczne. i cierpiący ogół btanajmia z 
faktem, że praktykwawszy z .kutkiein przeszło )at 20, wtyórt-m to czasie dolegliwościami dotknię­
tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności ra.gzkiej 1 żeńskiej, gwarantuje gruntowne > 
trwałe wyleczenie w każdym przypadku, jak mogą ’twierdzić tysiące, jak w Stanach Zjed^oczonvcb 
tak z północnego hołdownictwa Jej ailglgjskle] Kn'-’ wjkJej NośM; Jśat . >>.tościa, że w no 
wszych czasach m.edycyna z-islał.1 pop. '.-zą .Irs-t ■»ne ŁOil:.:! euro- ete: oktorów Już p)e
doznają uznania, gródki iw.rkw. dtie lunau - ofedylke oye szkcSdliwemi . sysf.e >.>, lecz nawet 
zabójczemi.

' N, B. Porada bezpłatno. ; ściśle poufna.
Wlaćclcim iest ■.i.o>.:-any “BENWwJjC? LLTJC 4 .SB MEDrGZNYCH KOLLEGIJ W 

CHICAGO J TH1 1LLIN0!sTAIf wpAKD OF HEilZTH” (Założone legalnie); ma równiei 
ywjAdeotwo od teg'. •...!5łu zux‘0\ ia. Jeśttó znanym faktem, że ptzez . wiele lat poświęcał gjr 
tttmyem dla leczenia

PBYWAmCH, SBBWOWYCB

CHRONICZNYCH CHORÓB,
JAKO: T

nasienna słabość spermatorrhoea, impotermya. (płciową), nerkową. 1 fizyczna słabość, wy 
czerupieta Żywotność, prżedweześny Upadek mażkóścl, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólrto rozprgżenie organiczne, które wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajttujj w nim leczącego mistrza.

Właściciel poleca sig szczególnie owym, którzy jnż byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groązów. nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności, 
medycyna Jest postępową, i każdy rok dowodzi jej poefgpu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnei siły, właściciel tak urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylko chwilową ulgę, łees

ZATkry B którzy cierpicie od szkodliwych skutków młodzieńczej
■ I ł" jl 110 f, I p , [ ą 1 i J nieroztropności (nasienna Słabość), także napadają was 

V, Łć JŁ-B-J— -ł jjagtgpująca eymptonis”. nerwowa słabość, impotencja 
(płciowa', znużenie, słabość w krzyżach, ełśba pamięć, konfuzya idei, nasowiąłóść, strata lustra w oka, 
fiocheć ho towarzystw, prrszcze na twarzy, strata energii, czyste nrynowanie,—brć może, ze jesteście 
w pierwszym stopniu choroby, lećz być może, że prgrlkp zbliżacie sig do ostatniego. Fałszywa wsty- 
dllwośó-i niesłuszna skromność, niech was nleodstrąSząJą od ząjgcia sig zwąlczającemi was dolegli­
wościami. Tvsiace tysięcy Jasnych utalentowanycnTumdzieńcow, uposażonych jenlnszem pozwoliły z»- 
lać sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła P° swoją ofiarę. Pa- 

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
a wiec odłóż na bok fałszywą dumę i poradź alg kogoś, co z gruntu zna się na twej dolegliwości 
i co nikomu twej tajemnicy nie wydł; a w zamiata znajdziesz stałą ulgg w cKorobskn, które dzień ci 
robi obrzyduvm a noc okrutną. Tysiące tysięcy ludzi z stanowiskiem w spółeczetistwle śwdecznUrt 
w śniecie handlowym, oświaty 1 ogłady, clerpił za czyny w chwili zapomnienia. Młodzieńcze' wstań 
snoirzvfcna .wego towarzysza, spblrz^l w Zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości O! thoclaj 
mmlbvm ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, ule mógłbym przemawiać szczerzej Człowieku I 
wspomnij sobfe czułe słowa matki, która cle zrodziła: przypomnij sobie niewinny głos -troskliwej siostry^ 
oornll sie wspomnieniem do mądrych rau kochając ego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj? Choclas 
obecnie wypełniać możesz swe powinności w obeeludzkosei, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
t wówczas świetność twoja zniknie jak pobłysk, zostawiający sig na mieliźnie diuny, opuszczonym, z*- 
pomnianym i straconym; a więc uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie pocieszaj sig myślą, źe 
Natura pomoże cl sama, bo postępując tym trybem, tylko rozniecasz płomień i znieważasz nature, 
siebie. Famiotaj, źe “wielkie dgey rośni 2 małych żółgdzi,” że “małe złe rodzi wielkie choroby"’ 

Mezczyzni średniego wieku,
śnie skutkiem wybryków młodzieńczych, trapieni llćznemi ewakuacyaml pęcherza, czgsio z palącą 
i gryżącą sensaey . "W urynie znajduje sle coś nakształt lipkiego osadu, sprowadzającego nerwowe 
ośłabimiiel utratę żywotności, w wszelkichrazachzupełniegwarantujgwyleczenle oraz zupełne wyle­
czenie organów genito-nryuowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie­
szczęśliwych czasach, niechaj pamiętają, zeodzyskajązupełne 1 gruntownewyzdrowdeme. Posiadaj 
zdatuość 1 dołwladcąpnie właściciel przypomina cierpiącym swe ulgi a ich własns dobro Jera 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące 1 uprzyjemniające życie. Ozdrowienie a n» 
upadek jest rzeczywistą filozofią medycyny. Wasz lekarz domowy z icwnośelą będzie,dreciy4.
gać i krepować wasze wątłe ciało llczneml lekarstwami tkliwemi. _ właściciel sżczgśllwie zanHcbar 
tego nieszczęśliwego l fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie uznają 1 gorąco 
przyjmują jego odłączenie sig od zużytych formalności.

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Poracla darmo,
PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w każdym przypadku za nlewyleczenie Choroby 

_r5 Wszelkie porady i zwierzenia zatrzymuje sig w najściślejszej tajemnicy, a la w własnej oso­
bie dozieram odebranych listów i odpisuję osobiście.

Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 1 to ostatni przypomnę wam, abyscle, doścignięci nłem, szyb- 
kici 1 skutecznej szuka? pomocy, ponieważ każ-la godzina 1 każdy dzień przyspiesza was do gro, 

/ bu i zmniejsza wasz wfftt uzdrowienia, że zamilczam o powiększonych kosztach. Błagam wige 
was nie odkładajcie. .

Bióro albo Adres:

Dr LUCAS Private Dispensary,
63 RANDOLPH ST-, CHICAGO ILL.

9974

^


